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Dziennikarze zapo1znali się 

z realizacj~ programu 
.rozwoju gospodarti 

żywnościowej 

Wyd. A 
Lód!!, czwartek 14 lłstopada 19'7ł r. 

Rok XXX Nr 266 (8066) l Ceno 
I złoty Premier P. Jaroszewicz 

Realizacja pnyjętego na XV 
Plenum KC PZPR perspektywicz 
nego kompleksowego progr~~u 

rozwoju gospodarki żywnoscio­

Wej była 13 bm, tematem spot­
kania w Komitecie Centralnym 
partii i d:i:iennikarzy prasy, ra„ 
dia, telewizji i agencji praso­
wych. 
Podkreślając ogól nona.rodowe 

7naczenie uchwał XV Plenum 
n1Stepca rzlouka Biura Po. 
lltvczncgo KC PZP'R, minister 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 
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Perspektywy polskiej gospodarki paliwowo-energetycznej 

rzyjęt rzez za u 

rolnirtwa KaŁi lnierz Barcikowski 
01nówił i;-łówne kierunki roz,vo. 
Ju . go~1>orlarki żvwnościowcj. 
Stw1erdziJ on m. in., że procluk­
r.ia żvwnośri, jej podaż określa· 
Ja w dużvrn ~topniu równowai:e 
gos'>odarczą, Rzutu.Ją one bezpo­
średnio na politvl<1; kształtowa. 
nia dorhotlów ludzi prac~, i po­
lepszania irh warunków socjalno­
bvto;,-:vrh. Dol>itnvm tego potwier 
dzen1Pm '-ft rezuJtntv młnio.nvch 
4 lat. Toteż realizacja pro­
gran1u rozwoju ęoc;podarki żyw-

1?ścio·wej wyn1aga zaangażo,va­
n1a jak najszerszvch kręgów 

Pr<><;"ram rozwoju gospodarki 
tywnościowej - jak podkreślil 
w swoim wystąpieniu sekretarz 
KC PZPR, Józef Pinkowski 

13 bm. przet>ywaJ11cy z wizytą w Iranie premier PRL Plotr Jarosze­
wicz został przyjęty przez szą_oha. Iranu Rezę Pabłavi_ 

je,t ważnym członem caloksztal· 
tu spolerzno-gospodarczego roz­
woju na•zego kraju, 

Fajsal ostrzega li 
Wraz z kryzysem paliwowo-energetycznym skończyła się 

„epoka taniej energii". W jaki sposób sytuacja, ta wpływa na 
naszą gospodarkę i nasz bilans paliwowy, gdzie szukać oszczęd­
ności i wreszcie, w jakich kierunkach powinna się rozwijać na­
sza gospodarka energetyczna? 

Wreszcie ostatni przykład - t.1'3-
port Dlaczego sprzedajemy za ;:r.i· 
nicę tak dużo energochłonnych to­
warów o niskim stopniu przetwór­
stwa (np, surnwej miedzi czy stali) 
zamiast produktów · uszlachetnio­
nych? - To wszystko są dziedziny, 
w których obecnie powinniśmy szu­
kać podstawow;-ch rezerw pali'.\'O· 
\\·ych, 

13 bm. prezes Rady Ministrów 
PRL, P iotr Jaroszewicz, został przy 
jęty przez cesarza Iranu Moham­
mada Reze Pahlawi. 

W toku dłuższej rozmowy omó­
wiono węzłowe problemy dalszego 
rozwoju stosunków polsko-irafl 
skich, a także dokonano wymiany 
poglądów na zagadnienia między-

Kairski dziennik „Al Ahram" pl­
.at w śr-0dę, że król Arabii Saudyj. 
skiej Fajsa1 ostrzegl prezydenta 
USA. że kraje arabskie mogą po­
nownie poslużyć się ropą naftową 

jako brania polityczną. jeśli nie zo­
stanie osia.~!nięte zado\vala.iące roz­
wiązanie problemu palest ńskieg-0. 

Dziennik d-0daje, że również Egipt 
poinformował rząd Stanów zjedno­
czonych. iż jego stanowisko w de. 
bacie palestyt\skiej \V zgromadzeniu 
Og,jlnvm NZ bęctzie „praktycznym 
teste'11" intencji amerykańskich 
\\'obec narodu arabskiego. 

W Polsce użytkownik paliw i e. 
nergLi - z częśC'iowym wyjątkiem 
odbiorców paliw plynnych - nie 
odczul bezpośrednich skutków u­
biegtorncznego kryzysu paliwowo­
energetycznego. 

Węgiel nada l jest naszym pod­
stawowym bogactwem narodowym. 
Dzięk i jego eksportowi ookrywamy 
nie tylko koszty importu niektó­
rych surowców energetycznych, ale 
także inne potrzeby zwiaz.ane z 
przyspieszonym ro<zwojPm polskieJ 

Minister budownictwa \VRL 

gólnle Interesował s:ę prooukowa. 
nymi tam urządzeniami, lużącymi 

do usprawnif'nia oczys·wzania mia­
sta i ochrQ11y środowi-ka. 

Wczoraj przebywał '' Lodzi mi­
n'ster budownictwa \'lięgierskiej 
Rc-publiki Ludowej - I. Bondor. 
Min. Bondor złożył wizytę w 
Łódzkim ZiednoczP.niu Budownlc­
twa, gdzie dyr. B. Filar zapoznał I 
go z organizacją i aktualnymi pro-
blemami lódzkiego budownictw.a. I Ha i Ie 

Podczas spotkania w Urzędzie 
Selassie 

przeniesiony 
M iasta prezydent J. Lorens przed­
stawił towarzyszowi I. Bondorowi 
program modernizacji i rm:woju 
Łodzi. W ~potk:rniu wziął rÓ\\'nic>ż 
udział kierownik Wydziału Budow. do 
nictwa KŁ PZPR - Z. lwan. Addis Abeby 

Minister Bondor zwiedził także 
ló<lzkie place budowy i Wytwórnię 
Urządzeń Komunalnych. gdzie szcze 

RPA ·wykluczona 

Obalony we wrzesntu cesarz 
Etiopii Haile Selassie który do­
tychczas przebywał w glównej sie. 
dzibie czwartej armii etiopskiej, 
zostal przewieziony we wtorek do 
wielkiego pałacu w Addis Abebie. 
W pal.acu tym trzymani są w a­
reszc-ie domowym byli ministrowie 
i wyżsi urzędnicy, którzy prawdo­
JJ<>dobnie w końcu przy.<zle.go ty­
godnia staną przed trybunalem 
wojskowym. 

Zgromadzenie Ogólne NZ pozbawi- · -----------------
lo ras.istowski reżim ]:{PA prawa I 
uczestniczenia w pracach s\1°cj XXIX 
sesji. Uchwała w tej sprawie z-0sta­
la przyjęta we wtorek 91 przeciw­
ko 22, 19 państw wstrzymało sie od 
gtosu. 

Podobnie jak przyjęta poprzednio 
rezolucja o nieuznaniu pełnomoc­

nictw delegacji RPA na obecna se­
sję, również i ta decyzja Zgroma­
dzenia Ogólneg-0 NZ jest ciosem dla 
rasisl-0wskiego reżimu Republiki Po­
ludniowej Afryki, prowad7ącego po. 
litykę apartheidu l dyskryminacj i 
rasowej, naruszającego kartę NZ 
i powszechną deklarację praw czi<>· 
wieka, 

Makarios 
. 

pragnie 

powrócić na Cypr 
Arr•ybi<kun ~lakarios ośwlad<·zvl w 

śroclc, że z<'\inicrza pO\\TÓCić na Cypr 
już w najl•li:t,zych ty!l'odniach by 
pocljął •wa fuuboje prnzyńen1a kra­
ju, D<il<lararł" le zlożyl Makarios 
po ~potkaniu z r;~l\ret::1rzt-m ~tanu 

fTSA, fł<'ll"V IGssin~erem, które 
tnvalo pr;iwic ;;<>d1jr.ę, 

MS „Budionny" w morzu 

Zbud&Wany prZP.z 
stoczniowców r;dyJi.­
•l<ich pierwszy 10:;. 
tvsiecznik ropo-ru­
do-1nasowier n1/s 
,,''1afl51alek Budion­
ny„ odb,y„va oróby 
morski~ na Bałty­

ku, Są one c~zan1i-
11em sprawności ma 
S7.vn i ur1ąd7eń, z 
których wiele Jest 
pro!lukcji krajowej. 

Ten najwiek<SzY 
prototypowy statek 
zbndowany przez 
polski pnemvsł o­
krętowy został zwo 
dowany w c,tyc?.niu 
br .. Jest on przezna 
czonv dla Armatora 
radzieckiego, naj­
·wiPks1.e~o orlbim·cy 
,polskich statków. 

'X/z : inż. Jerzy 
Kotarba i inż. Pa· 
'\'\'el Jarmu-;zewski 

to dwóch z 
czwórki kierujacej 
budow11 „ll<tanszalka 
Budłonnego''• 

CAF - Uklejewskl 

gospodarki. Trzeba pamiętać jed. 
nak i o następnych latach. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

narodowe, będące przedmiotem 
wspólnego za·interesowania. 

Cesarz Iranu przekaz.al na ręce 

premiera PRL najlepsze poulro­
wienia dla narodu polskieqo, I se. 

Jak twierdzi przewodniczący Ko­
mite tu Podstaw Energetyki przy 
Prezydium PAN - prof. dr Kazi­
mierz Kopecki. już pod koniec 
przyszłego 5-lecia może nam b ra · 
kować węgla na p-0krycie kosztów 
koniecznego importu ropy i gazu 
ziemnego. I da lei: około roku 2000, 
przy zamierzonym wzroście gospo. 
darczym i planowanym rozwoju 
spolecz.nym naszego kraju zapo­
trzebowanie na paliwa będzie bli­
sko czterokrotnie większe. mż w 
1970 r. Będą one przy tym coraz 
droższe i na tym tle zaczynają się 
dla nas największe problemy. 

o rw d yzp pio ów C-
38 tys. izb rocznie i... czyste powietrze 

(I n/or mac ja własna) 
Co powinniśmy w tej sytuacji ro 

bić? Przede wszystkim trzeba sto­
sować energ<>.o;;zczędne technolo­
gie. jak również - ~dzie tylko 
moi.na - wpr<>wadzać różne meto­
dy odzyskiwanfa ~epla DO ycty 
to zwłaszcza naszej cht>mii. prze­
myslu materiałów bud<>wlanych i 
przemysłu spożywczego. Brak od­
powiednich ur7~1dzeń - nawet w 
najnowszych zakla<lach - powodu. 
je, że tracimy czasami wiecei niż 
20 pror. zuŹywanei w nkh energ;1 
Inny przykład to trudny problem 
ozyzewania pomieszr<eń. Na ten 
ceł zużywamy rncznie ok. 40 proc. 
en ergi i. Brak odpowiedniei re,gula­
cji. niewlaikiwa często izolacja 
ścian i dachów na zych budvnków 
powoduje jednak. iŻ często traci­
my z tej energii ok. 20-30 proc. 

Budowana na Dąbrowie elektro­
ciepłownia dużej mocy dostarczać 
będzie nie tylko C'iepło dla mia­
sta. ale i wielkie ilości popiołów 
lotn~rh. Rocznie EG-rV wydalać 

b~dzie około 200 tys. ton tyeh po­
piołów, a więc masę, dla. której 
wywiezienia trzl'ba byłoby uź:vć 

kilkunastu µo<'ial!ów towarowych. 
Ten ubor·znv nrodukt zostanie za.­
:i-ospodarowany. 

Zapadła już decyzja o budowie 
obok EC-IV zakładu betonów ko­
mórkowvch. klóry z popiołów (z 
domieszka wapna. gipsu i cemen­
tu) produkować będzie elementy 
zewnętrznych ścian budynków mie 
szkalnych i fabryC"znych. 

Materialy budowlane z odpadów 

nad reformą oświaty 
P race nad reformą <>Światową biegną kilku torami. Naj-' 

ważniejsze to przygotowanie kadr nauczycielskich oraz pod­
noszenje poziomu nauczania na wsi za pośrednictwem sieci 
zbiorczych szkól gminnych. Spełnienie tych dwóch warun­

ków będzie mialo decydujące znaczenie dla wprowadzenia pow-
szechnej - IO-letniej szk-0ty średniej. . 
Równocześn;e trwają prace nad o.gólną koncepcją programową 

nowej szk-0ly. Na tej podstawie - w roku przyszłym - przygo­
towane zost~ną. przy udziale ośrodków naukowych. programy Ra­

uczania poszczególnych przedmiotów dla IO-latki. W następnej fa­
zie, w latach 1976-78 programy te poddane zostaną próbom eks­
perymentalnym - sprawdzeniu w praktyce szkolnej, przęd ich 
upows?echnieniem. 

Równ-0legle do prac perspektywicznych zwjązanych z reform~ 

oświatową. p<:>dejm-0wane są liczne przedsięwzięcia, które bęaą 

realizowane na bieżąco z myślą o dosk-0naleniu pracy szk-0ly. 
przygotowaniu jej do nowych zadań. Wymienić tu należy przed~ 

wszystkim zmiany w nauczaniu początkowym: Już od przyszłego 
roku szkolneg-0 wprowadwne zostanie n-Owoczesne nauczanie ma­
tematyk! w k1asie I szkoły podstawowej. Doskonalone są programy 
pronedeutykf wfedzy o społeczeństwie, przygotowania młodzieży do 
ż~·cia w rodzinie. nauczanie języka polskieg-0 w zasadniczych szk-0-
lach zaw<Xlowych J in. 

Wszystkie te poczynania podporządkowane są przygotowaniom 
do reformy systemu edukacji narodowej, której realizacja roz· 
pocznie się w ł978 r. 

elektrociepłowni nie są nowością, 
ale na uwa•w >.Mlll'!ll.ie wielkosć 
·akladu i rozmiary jego produkcji 
oraz tcchnolvg1a, Ktora wydatnie 
skróci montaż bloków. Zakład 

produkować będzie gotowe · cłanl'. 
otynkowane z obydwu stron, ze 
stolarką okienną. a nawet z sz3•-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Katastrof a Ina mg i a 
nad Jugosiawią 

Gęsta mgła ogarnęła we wtorek 
znaczne obszary Jugosławii parali­
żując wszystkie rodzaje komunika­
cji. w niektórych dziel nicach Bel­
gradu widoczność przez kilkanaście 
godzin nie przekroczyła 5 metrów, 
co - przy olbrzymim ruchu samo­
chodowym - spow-0dowal-0 wiele 
wypadków i gigantyczne korki. Na 
szczęście obyto się bez ofiar w lu. 
dziach, gdyż do zderzeń dochodzilo 
na malej szybkości, 

Aby za pobiec większej l!czbie wy. 
padków, milicja drogowa zamknęła 
dla ruchu wiele autostrad i szos, 
m. in. na ruchliwej trasie Belgrad­
Z<i.grzeb. 

Zmarł 

Vittorio de Sica 
w wielro 73 lat zmarl w środe w 

jerlnym ze szpitali pary•kich świa· 
towe.1 Sł!lWY włosk;, 1k.tor , rt::ŻY~er 

Jilmowy lnttori-0 de Sica Pr>.yczy. 
na śmierci hvł złośliwy nowo•wór. 

Ostatnim filmem de Siei byla 
„Podróż" z Sophią L-Oren I Richar­
dem Burtonem. Film ten nakręcit on 
Po noważnei operacji płuca. której 
o<vldal sle w 1973 roku. Stawny re­
±vser pra«owat niemal do ostatniej 
chwili bweg-0 życia. 
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Quito nie było 
daniem wielu komentatorów, konferencja 
rnini.strów spraw zagranicznych państw 

Ameryki Lacińskiej w Quito, choć nie 
doprowadziła do zniesienia sankcji poli­
tycznych i ekonomicznych wobec Kuby, 
ta jPdnak wykazała, że dotychczasowa 
polityka wobec rządu Fidela Castro. się-

gająca czasów „zimnej wojny", poniosła fiasko. 
Dwa.naście państw - Argentyna, Peru. Kolumbia, 
Ekwador, Kostaryka. Wenezuela, Honduras. Sal. 
wador, M~ksyk, Domimkana. Panc.ma, Trinidad 
i Tobago, opowiedziało się za zniesieniem sankcji. 
Zabrakło więc jedynie 2 glosów do uchwalenia re­
wlucii w tej sprawie. Jest rzeczą znamienną. że 

tylko prze<lstawiciele faszystowskiego rcż,imu Chi­
le i reakcyjnych rządów w Paragwaju i Urugwa­
ju glosowali przeciVl·ko rezolucji. Inni wstrzymali 
się o<i glosu. 

Agencje prasowe zwracają uwagę na oświadcze­
nie złożone po kon!erencji przez rzecznika depar. 

tamentu stanu USA, Roberta Andersona. Powie­
dział on mianowicie, że wstrzymanie sie delegata 
USA od glooowan.ia nad rezolucją. stanowi „kon­
struktywny krok" w stosunku do dotychczasowego 
stanowiska Stanów Zjednoczonych wobec Kuby 
Jak wiadomo, sankcje wobec- Kuby zostały uchwa­
lone IO lat temu przez organizac.ie. pań~lw amery­
kańskich, pod naciskiem Stanów Zjednoczonych. 
Rzecznik departamentu st.anu podkreśli!. że na 
spotkaniu w Quito, USA nie sprzeciwialy się znie­
sieniu blokady Kuby. 

Podsekretarz stanu USA d.ls międzyamerykań­

~klch. William D. Rogers oświadczył. ż~ Quito nie 
byto „ostatnią szansą" prze5tudiowania problemu 
kubańskiego. Wyraził on poS(l;;id. że na następnym 
spotkaniu ministrów spraw zaS(ranicznych kraj)w 
OPA, rezolucja w sprawie zn\e5ienia sankcji wo­
bec Kuby będzie mor;la uzyskać 14 głosów potrzeb­
nych do jej przyjęcia. 

• 
OSIOIDIQ szonsq 

CAF - AP - Zag-0ździńsk1 

kret.:i,rza KC PZPR, Edwarda Gier• 
ka i przewodniczącego Ra<ly Pan­
stwa Henryka .Jabloń.skiego. 

Premier Piotr Jaroszewicz wre­
czyl cesarzowi Rez;e Pahlawi dar 
narodu polskieg<> d1a narodu irań­
skiego. w postaci popiersia Milm. 
la.ia Kopernika. Twórcą rze:i.by jest 
prof. L. N itschowa. 

W spotkaniu, które przebiegało w 
ser<lecznej i przyjacielskiei atmo­
sferze. uczestn.iczyli ze strony pol· 
skiej: wicepremier Kaz1miPrz Ol­
szewski, wiceminister spraw za,­
gran;cznych Jan Czapla i ambasa. 
dor l>RL w Iranie Bogusław Pa· 
szek, zaś ze strony irańskie.i pre­
mier A. A. Hove:vda i minister 
spraw zagranicznych, Abbas Ali 
Chalatbari. 

Po spotkaniu cesarz Iramt pooej­
mowal śniadaniem premiera Piotra 
Jaroszewicza i towarzyszące mu o­
soby. 

(Dalszy ciąg na s>tr. 2) 

W 318 dniu roku ~łońce wze­
&zlo o godz. 6.54, zajdzie zaś o 
godz. 15.46. 

Emil, Wawrzyniec, S"ierad, 
Serafin 

przewiduje dla Lodzi I woje. 
wó<lziwa następującą pogode: 
zachmurzenie umiarkowane, okre· 
sami duże i możliwy przelotny 
opart. Temperatura minimalna 3 
st. C„ maksymalna 8 st, C. Wia­
try umiarkowane I dość silne, 
oliresanti porywiste południowo­

zarhod1tie, 

Jutr„ zachmurzenie umia.rkowa­
ne. okresami cl uże. n1ożliwy prze 
lotny opad. Temperatura maksy. 
maln11 8 st. C. 

Ciśnie1tie wieczorem 746.i mm. 

1914 - W Lublinie ukazał-;'ię 
pierwszy numer pisma. codzien­
nego „Głos Ludu" organu KC 
PPR. 

1945 - Repatriacja 20 tys. 
Polaków z państw skandynaw­
skich. „ 

a a sob:e mysi 

Nocą wszystko jest płomien­
ne: g\\iazdy, myśli łzy .• , 

Taką mam chandrę przy tej 
pogodzie, że gdybyś teraz powie­
dział, że chcesz sie ze mną oże­

nic, wyszłabym za ciebie!„, 

' 



D n i K s i ą. ż k i Wystąpienie Sądy pracy i komisje rnzjemcze KP 

C r k Ś P I k " J Arafata Spory ze swsunków pruy i ubezple-0zeń społecznych rozpa- przedioży!a wniosek 
Izraela 

„_ z .? ! ~~ _:„. ~ą !~~. "~ K~ą~ •• Czl~lek n.a forum ONZ .1 ~&:.t;~~:~ł~t-;:fę;1r~;5''ffet'~fa::bt~:i~! o votum n
1 

1·eufnos'c1· ·· ! szechnych. Był to system ba.rdzo zróżnicowa.ny i nie mniej = - Swiat - Polityka". To już siódmy rok jego działalności. W skomplikowany. Nowy Kodeks Pracy porządkuje i te dziedzinę 
- myśl regulaminu, członkiem klubu może st'ać się każdy lndywi- • t kr h d h · b · • ł =- dualny czytelnik, który nabodzie. co naJ'mnieJ· 5 ksi~żek z przy. dzewmuśrodoególl><>nymlPołuNZdntru<>z~~ęgromla sal; j - a us a.wa o o ęgowyc 81\ a,c pra,cy ' u ezp1eczen spo e<"z-

"' '' ~- ~ nych normuje w sposób jednolity system rozpatrywa.nia pracow-
- gotowanego zestawu. W tym roku lista zawiera 30 pozycji. oma- debata nad kwestlą palestyńską. · h eh dla rządu 5:: wia,jących m. in. za,gadnicnia marksizmu i leninizmu, problemy Plerwr.~y zabrał gtos przewodniczący ruczyc spraw sporny • = współczesnej polityki i gospodarlci w Polsce i rut świecie, a tak- Komitetu Wykonawczego Organiza- Powstają więc okręgowe sądy 
5 że zagadnienia socjologiczne, z zakresu psychologii i wycho- cj1 Wyzwolenia Palestyny, Jaser pracy i ubezpieczeń społecznych w 

wania. Arafat. Jego wejście na tryl>une per każdym województwie, jako insty. 

le ista.nie prezes oraz wicepre­
ze.s. W skład ze potów orzekają­
cych wejdzie 14 sędziów i 320 ław­
ników. Ci ostatni zostaną wybrani 
w grudn1u na sesjach rad narodo­
wych spośród 400 kandydatów zglo 
szonych przez prezy<lenta miast.a i 
wojewodę orarz Łódzką i Woje­
wó<lZJką Radę Zwią2lków Zawo<l<>­
wych. Ustawa podkreśla, że kan­
dydat na. ławnika powil'nien po­
siadać uko1'lezone trzydzieści lat 
życia oraz znajomość problematyki 
stosunków pracy i ubezpieczeń spo 

Sekretarz generalny KC Komuni­
stycznej Patrii Izraela. Meir Wilner 
przemawiając w Knesecie (parla­
mencie izraelskim) w imieniu frak­
cji tej oartii prz2dlożyl wniosek o 
voturm nieufności dla rzadu w zwią­
Z-ku z prowadzeniem przez nie~o 
antynarodowe.i ool!tyki wewnątrz 
kraju 1 awanturniczego kursu wo­
bec sąsiednich krajów arabskich . 
P<>dk''!!Ślil <>n. że przyczyny kryzysu 
ekonon1icznego \\r Izraelu na1eży szu 
kać w olbrzymich wydatkach woj­
skowych wynoszących przeszlo trze­
cią część cale<!o pro<luktu narodowe­
go. Zakomunikował on. że wydatki 
na sprzęt woj•k<>wy w walucie za ­
granicznej wynoszą w 1974 r . 2 mid 
dolarów. 

Klub-Owiczom .,Dom Ksiąilkli" u­
Jatwia zakup po cenie obniżonej 
o 20 proc. Czytell11iik nie po1wsi tak 
że kosztów przesyłki pocztowej. 
Wśró<l oferowanych tytułów prze­
widzianych w planie wydawniczym 
1975 r. są m. in. takie pozycje jak: 
W. Kowalskiego .,W ielka koa.lkja 
1941-45" t. II (MON), .,Najnow­
~za hi,toria Chin" (KiW), J. R. 
Tournouxa •. Charles de Ga\1lle. 

Po raa: pierwszy u jawni.one'', 
(KiW), J. Rudniańsk.iego „Homo 
cogitans. O twćirczym myśleniu 1 
kryteriach myślemia" (WP). Zain­
tPresowanych tymi i innymi pozy­
cjami po szczegóły odsyłamy do 
. <;pecjalnie wydanego informatora, 
któr;o.rm dysponują wszystkie ks1ę­
garn.ie. 
Książki spo!eczno-politycwe cie­

szą się w Polsce dużym 7.aintere­
------------------, sowaniem. W lat.ach 1969-74 z sa­

Premier 
P. Jaroszewicz 

(Dokończenie ze str. 1) 

W środę po południu odb~•ly się 
polsko-lra1i6kie rozmowy plena\·ne, 
pod przewodnictwem obu premie-
rów, którym t<>warzYBZYli czło1tko-
Wie delegacji i eksperci. 

Rzec:cnik prasowy rządu, Wlodzi­
m :erz Janiurek, oświadczył później 
<lziennJkarzom, że na treść rozmów 
premiera P .. Jaroszewicza z premie~ 
rem A. A. Howeydą złożyły się trz:y 
grupy zagadnień: wza.jemna inCor. 
macja o węzłowych problemach roz­
woju społeczno-gospodarczego Pol­
ski i Irauu. st.an i perspektywy sto­
su11ków dwustronnych, a tal<Że nie­
!które problemy międzynarodowe, 
stanowiące przedmiot zainteresowa· 
nia obu rządów. 

mej tylko listy pozycji klubowych 
skorzystało wiele tysiecy osób. a 
obroty przekroczyły 43 mln zl. 

Tradycyjn;ie już w ramach Dni 
Książki „Człowiek - Swiat 
Polityka", odbywają się wystawy 
publikacH podejmujących tematy­
kę spolec1mą, gospodarczą i poli ­
tyczną. Największa - jednocze­
śnie będąca ogólnopolską inaugu­
racją „Dni'', prezentowana będzie 
od 19 bm. w Lodzi (sala BWA. 
park S ienkiewicza). Jak in1lormo­
wat podczas konferencji pr<isowej 
d~·rektor handlowy .. Domu Ksiaż­
ki" mgr G. Górtowski, ekspozycja 
obejmie blisko 2 t;o.rs. tytułów. ze­
branych w działach: marksi'Zm i 
leninizm. Polska Ludowa. świat 
współczesny, nauki społeczne, en­
cyklopedie i słowniki. Osobny d21!<1l 
stanowić bedą wydawnictwa re­
g!onalne mówiące o gosoodarczym 
i społecznym obliczu Lodzi i ziemi 
lód 21kiej. \Viele po7.ycji oferować 
będ:i.ie s!oLsko handlowe. (rg) 

Potrzebny jest rachunek 
ekonomiczny 

(Dokończenie ze str. 1) nomlczny, wysiłek naukowo-b3rlaw­
czy, a przede wszystkim ścisła 

Od wielu lat mówi s:ę <> rywal!- współpraca wieiu krajów. 
zncJi między węglem i paliwami-----------------
ply nnymi, a także zadaje pytame: 
w jakim st<>p.niu możemy zastąpić 
nalle - węglem i od czego to za . 
l~ż.Y"! ostatnio np. dyslrntuJe sL~ o 
gazyfikacji węgla, ale j tlZ dzisiaj 
wiadomo, że w przysztości nie bę­
dziemy w stanie wydobyć go w ta­
kiej ilości, aby można bylo wytwa­
rzac z niego odpowiednio dużo gazu 
płynnego. 

N a przeszkodzie stoi też bariera 
ekonomiczna. Aby proces gazytika­
cjj był opłacalny w stosunll"u tto 
importu gazu ziemnego, trzeba• dy­
sponować duża iioscia tan>ego "ęg­
la. najlepiej wydobywanego metodą 
odkrywkową, lub nie dającego się 
zużyĆ do innych celów, Tal<iego 
jednak nie mamy zbyt wiele. Nie 
mozemy więc zrezygnować z ropy 
i dobrze byłoby, gdyby nasz prze­
mysl ra flneryj ny przestał być Jedy­
nie pr7.en1ysien1 chemk~znym, a stal 
s:i: równiei'. orzemy~lem energety­
cznym. dostarc1.ającym od".lOWiednie 
Jlości paliw ciekłych, w tym propa­
nu i butanu. 

Konieczne jest też przyspieszenie 
rozwoju energetyki jądrowej. W prze 
ciwnym razie udział „paliwa jądro­
wego" w na>zym bilansie byłby ok. 
l'oku 2000 niż•zy od 10 procent, tj. 
dwa razy mniej niż przeciętnie na 
swiec:e. 

Energii nigdy nie powinno nam 
zabrakm\ć. Jej zasoby na kuli ziem. 
sklej są ogromne. Aby je urucho­
mić, potrzebny jest rachunek ek<>-

Wyrok na podpalacza 
13 bm. Sąd Wojewód7.kł dla woj. 

wa·rszawskiego wydal wyrok w 
spra.wi~ 19-łetniego podpalacza ze 
wsi Szlasy-Zlotki (pow, lilaków 
!\faz.). Jana Kob.V lińskiego. 

Jak ustalono w tolm pr1>Cl!SU, J. 
K1>byl(ńsk; wywoła! 9 pożarów. 

Oska.nony tlumaczyt swoje postę-
powanie clu:cią obe.trzenia oożaru, 
bądt wzięcia udZlału w gaszeniu 
o~nla. 

J . Kobyliński został skazany na 
6 lat pozbawienla wolności. 

Obława na 
Policja kilkunastu krajów na ca­

lyrn Ś\\iec,e poszuku.ie angielskiego 
orystokratY. lorda Lucana, który 
jest podejrzany o zamordowanie o­
µ;~)....,,„ki swojego dziecka oraz o 
oró')e zamordowania swe; i.ony. Bry 
tyJ,ka policja wydala we wtorek 
dwu nakazy aresztowania 39 lelnie!l<> 
!crda. który obecnie przebywa poza 
granicami \V. Brytanii. 

Lt'<.~an()\\;i zc;.rzuca s:ę. że zamordo-. 
wal 2P-letnią pielęgniarkę sa.ndrę 

witano burza oklasków. tucje odrębne, samodzielne, me 
Przewodniczący OWP w przemó· związane z sądami powszechnylll!I. 

w:eni1• swoim zaapelował do człon- Podobnie jak St\dY wojewódzkie 
ków ONZ o poparcie prawa naTo<lu podlegać będą mi,nistrowi S'prarwie-
p2le•1Yńskiego do samookreślenJa. dliwości, a w trv,bie instaincy-j:nym 
prawa powrotu ludności palestyń- , 
skie:\ do swej ojczyzny I uznarue - Sądowi Najwyższemu. Od ich 
narodowej władzy palestyńskle1 nad orzeczeń nie będzie odwołań (tylko 
te1 ytoriu:n palestyńskim zagrabionym w trybie składania wniosku o re-
przez hrael. wirz.ję na<l:Lwyeozajną). 

Po wystąplenlu Jasera Arafata W Lodzi przys1ąpiono już 
Zli(rom:;.dzenie Ogólne NZ przerwa!<> do organirzowan.ia takiego są-
debate cto ~<>dziny 2.1.3<1 (czasu war- du jednego dla rrriasta 
sza'.':skie~o·1 • i województwa. Na jego cze-

Kolorowe domy z popiołów EC-IV 
(Dokończenie ze str. 1) 

ba,ml. Rocznie dostarczać będzie 
150 tys. metrów sześciennych gazo­
betonów, z czego 100 tys. metrów 
stanowić będą ścia,ny bloków mie­
szkalnych. Czt:ść produkcji prze­
znaczona zostanie dla potrzeb bu­
downictwa indywidualnego {20 tys. 

odpylające, ta masa poplo!ów tra­
filaby do atrnos.fery, a część - do 
naszych płuc . 
Zakład betonÓ\V komórkowych 

wyposażony zostanie wyłącznie w 
urządzenia kra.jowe. Ich dostawcą 
będą Zakłady „Zrt:b" w Solcu 
Iiuja,wskim. (ik) 

metrów sześc. elementów ścien- ·----------------­
nych) i przemysłu. 

Roczna produkcja wystarC'Zy do 
zmontowania ścian zewnętrznych 
30 tys. izb, a tyle właśnie izb bu­
dować będziemy co roku w Lo­
dzi w latach 1980-1985. ($c.iany 
wewnętrz;ne bloltów. tzw. nośne 
wytwarrzać będzie jak dotychczas 
Fabryka Domów). Tak więc pyły 
EC-IV całkowicie pokryją potrze­
by łódzkiego budownictwa na su-

i 
rowiec do wytwarzania ścian osło­
nowych. Zmtanie jeszcze pewna 
nadwyżka do wykorzystania przez 
cement0<wnie i przedsiębiorstwa 
budownictwa drogowego. 
Ponieważ produkowane w zakla­

dzie · elementy stanowić będą o u­
rodzie osiedli. przewiduje się za­
stosowanie około 20 kolorów i od­
cieni tynków oraz około 150 ty­
pów i rozmiarów ścian. Wynik.a z 
tego, że architekci nie będą mu­
sieli za dużo glowić się nad tym, 
co robić, aby nowe osiedla nie by­
ły monotonne i nie przypomina­
ły kosza.r. 
Budowę rozpocznie się w poło­

wie przyszłego roku. Produkcja 
ruszy za trzy lata, w 1977 roku i 
w tym też roku zakład uzyska 
pelną moc produkcyjną. 

Inwestorem jest Zakład Pro­
dukcji Elementów Budowlanych 
przy ul. Wieniawskiego 5. Po za­
i.-onczeniu budowy obydwa zakła­
dy stanowić będą jedno przedsię­
biorstwo i przerabiać będą około 
170 tysięcy ton popiołów z EC-II 
i EC-IV. Gdyby nie urządzenia 

Ministerstwo 

Łączności 

informuje ... 
.Tak podaje Ministerstwo Lączno­

ści . w okresach od 15 listopada do 
31 stycznia oraz od 16 marca do 5 
kwiet tia każdego roku zwiększa się 
kilkakrotnie liczba paczek wysyła­
nych za granicę. Powoduje to trud 
ności w terminowym wyekspediowa­
niu tych przesyłek i doręczeniu ich 
adresatom. 

W związlrn z tym, w podanych 
wyżej terminach nie będą przyjmo­
wane do wysiania za granicę prze­
syłki pocztowe z zawartością szyb­
ko psL1Jących się artykułów żyw­
nościowych. 

Osma ofiara 
terrorystów 

w nocy z wtorku na grode w 
mieście San Nicolas nieznani spraw 
cy zamordowali porucznika Roberta 
Eduarda Carbajo, Jest to już ó5my 
oficer sil zboojnych, /Zatnordowany 
w ostatnim c..:asie, Podejrz•mie pad­
Io i tym razem na lewacklcl\ ekstre­
mistów z „ludowego wojs!>a rewo­
lucyjne110" (ERP), którzy zapowie­
dzieli. ze zlikwidują 16 oricerów (w 
odwet za śmlerć 16 partyzantów w 
Catama.rce w sierpniu br.). 

Ten nowy mord polityczny dowo­
dzi, że wprowadzony przed tygod­
niem w Argentynie stan wyjątkowy 

łecznych. 
Jak z tego wynika - UJStaiW"tr 

dawca przekazał bardzo <luro u­
prawnień w ręce spoleczne. Idea 
sądu !'Udowego znajduje pełne po· 
t·wierdze.nie w strukturze sądu ora-

1 ~ . 
Okręgowy Sąd P racy i Ubezple- I naugurac1a 

czeń spełniać będzie furukcję instau I roku 
Akademii 

cH odwoławczej od orzeczeń T.akl:i.­
dowych i powiatowych komisji ro- na 
zjemczych. powiatowych k;omisJi 
odwoławczych oraz organów orze­
kających w sprawach o świadcze­ T eologH Katolickiej nia ·pieniężne z ubezr>ieczema sno. 
łec21nego. 

W zakładach pracy liczących po­
wyzej stu pracowników powołuje 
się 'Zaktad<l'\ve komi•je rozjemcze, 
natomiast dla 7..aktadów zat'rudnia­
jacych mniej osób - Immisje ta­
kie działać będą przy naczelnikach 
d-zieln~c. Tam rói.t.~nież poi.vs<taną 
komisje odwołmvcze. "W ybory 330 
cztonków odbędą się w 1istop.ad7..lf" 
na sesjach dzieln lcowych rad naro­
dowych. 

PracoWU1•iey mogą zgłaszać SW()­
je roszczernia tylko do rozjemczej 
komisji zakładowej lub do komi­
sji przy naczelniku dzielnicy (j eżeli 
zakład liczy poniżej 100 pracowni­
ków). Jeżelti nie zgadzają s i ę z 
orze-c-zeniami - odwołania kie-ru,1ą 
do Sądu Pracy · i Ubez;p.ieczeń Spo­
łecznych. 

Komisje odwola\n-:ze obejmulą 
wszystkie zakłady pracy bez w<Zglę 
du na ilość zatrudnionych w nich 
pracowników. Rozpatrują one wy­
brane sprawy: 1. Odwołania pra­
cowników od wypowiedzenia urno. 
wy o pra.cę, 2. Wnioski pracowni­
ków o przywrócenie do pracy lub 
o odszkodowanie w związku z roz­
wiązaniem lub wypowiedzeniem u­
mowy o pracę. 3. Wnioski pracow­
ników o odszkodowanie w zwią-,.ku 
z niewydaniem w terminie lub 
wydaniem niewłaściwego świadec­
twa pracy albo opinii, 4. Wnioski 
pracowników dotyczące nawiazania. 
stosunku pra.cy. (TAR) 

13 bm. w Aka.ctemU Teolo!lii Ka­
tolickiej w Warszawie. na Bielanach 
OC\byłn si~ uroczysta dwudZiesta 

Inauguracja roku akademicl<iego. 
Akademia Teologii Katolickiej zo­

stała powołana do życia w U54 r. z 
połączenia wyd1.ialów teologii kato­
lickiej Istniejących w Warszawie 1 
Krakowie. 

W inaugura cji wzięli udział p-rzed· 
stawiciele władz państwowych i k~ś 
cielnych oraz zaproszeni goścte t. 
osrodków teologicznych w kraj u i 
za granjcą. 

w czasie inauguracji 34 pracowni­
ków naukowych I administracyjnych 
uczelni w związku z 30-leciem PRL, 
zostato · udekorowanych wysokiml 
odznaczeniami pań~twowymt. przy­
znanymi przez Radę Państwa, 

Argentyńskie 

„Peugeoty" 
dla Kuby 

W Buenos Aire!I 'f)odpisano kan­
trakt wartości 3 mln dolarów międ1.y 
argentyńską filią „Peugeot" a ku­
hańską centralą handlu zagraniczne­
go „Transimport" \V sprawie sprze­
<laży Kubie 2.510 samoch<>dów tej 
firmy, Dostawy rozpoczną się w 
styczniu przyszle!?o rokU l mają być 
zakończone w ciągu 10 miesięcy. 

Kolejny dzień rozprawy 
przeciwko Z. Marchwickiemu lorda Luca na 

Rlvett, która zajmowala się jego 
dzieck;em . Ponadto us!lowal on PO­
zbawić życia 35 -letn!ą lady Lucan. 
która Już od k:lku lat Pozostawała 
z nim w separacji. Lord Lucan ulot­
noł się w tajemniczy sposób z Lon­
ctvnu w ub czwart2k. Byt on do­
brze Z"31W w ekskluzvwnych ko­
lach s~<„icy W. Brytanii ze swyci1 
upodoban do gier hazardowych 1 
:;!>Ortu. 

nlei zapewni! dotychczas normaliza- 13 Qnl. w 
cji życia w tym kraju. Terroryscl j Katowicach 
w daiszym ciągu kontynuują swe Zdzistawa 
akcje usiłując zastraszyć rząd i 

Sadzie Wojewódzkim w 
kontynuowano proces 

Marchwickiego, 

ryka Marchwickiego stowa: - Zdzl· 
siek zabił kobietę. 

Z kolei Henryk Marchwicki zaprze­
czy!, jalcoby w lałach llffi5-70 przyj­
mował od brata Zdzisława przed­
mioty zabrane zamordowanym przez 
niei(o k<>biet<>m. jakoby spal w mie-

społeczeństwo kraju W związku z Wyjaśnieniq składa! nad.al brat 
pogróżkami neofaszystów z „sojuszu Zdzisława. Henryk Marchwicki, je­
antykomunistycznel!o" (AAA), za;:>0- den z pięciu współoskarżonych w 
wiadającymi serie zamachów b<>m- tej sprawie. Srodowe zeznanh1 roz­
bowych w szkotach. we wtorek 12 począt on od ośwtadc7enia. że sio­
bm. w wielu szlmlach u•tawiono po- stra Halina nle mogla słyszeć do­
sterunki policyjne. W obawie przed kładnie tre<ci sprzeczki miedzy nim 
terrorystami r.odzice organizują ak- a Zdzisławem M11rchw'ckim. Zapy­
cje ochrony swych dzieci, wracają- tana o to Halina Flak tak •twierd ziła, 

cych ze szkoły, że pamięta wypowiedziane przez Hen-

kaniu Jana Marchwickiego w no­
cy z 4 na 5 marca 1970 r. i był 
świadkiem niszczenia dokumentów 
nieżyjącej już \\"ówczas Jadwigi· K. 
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Oskarżony wyjaśnił następnie po­
chodzenie zakwestionowanych u nie­
go ze!(arków oraz podał p0wody, 
dla lttór~·ch w oierwszych dniach 
marca 1970 r. przy.Jechał do Kato­
wic. d<>kad wezwany został teleera­
flcznie przez brata Jana. 

r#i ;i•) :i,. J#1 ;i•] :i U-i #I•] :i Qffifl •l;j (l#J ;l•lill 
Remis srebrnych medalistów X MŚ w Pradze 

CSRS-Polska 2:2 (0:1) 

li . 
Międzypaństwowy meco: tow arzyskl pierwszych reprezentacji Pol· 

~kl i CSRS rozegrany wcwraj na stadionie Sparty w Pradze za­
kończył się rezultatem remisowym 2:2 (0:1). 

Bramki 1ldobyll dla Polski: Gaclocha (30 min.) I Szarmjłch (53 
min.), dla. CSRS: svehlih (61 min.) 1 Ma.sny (:z; karnego w 
74 mln.). 

Po nieudanych meczach mlęd2y­
ipaństwowyc11 z Francją. NRD oraz 
dwóch p<>ledynkach (na szczęście za­
J<o11czonych zwycięstwami) elimina­
cyjnych o mistrzostwo Europy z 
Finlandią polska reprezentacja za-
kończyła tegoroc1.ny bogaty sezon 
swoich wysteo{>w optym•stycznym 
akcentem. ·Remis na stadionie pra­
skiej Sparty w o~ólny,11 rozrachun­
ku nie orzvnos• ujmv srebrnej dni· 
żynie X MS. Chociaż owo srebro 
świrrilobv .leszcze .laśuie .iszvm bla­
skiem ~clvbv .. biało-czerwoni" zakoft 
rz.vli \VrzoraJs7v mec7 Pf'lnvm sul\:­
~~sem. T•k. jak to zanns!Jo się do 
61 minuty tego interesującego spot­
kania. 

Jedno jest istotne i i(Odne pod­
kreśleni 1 Nasza reprezentac.1a w du­
żvm stopniu zrPhllbilit.owała s!e w 
oczach s:vmoatvków futbolu w P 'll ­
sce za noorzednie nieudane spotka­
nia roze~r~nP- n... trittmfalnym po­
W!'CY''e 1 RFN. C2v fedn~I< nie za­
wil'dli niecn nas1vr'1 o~zel<IW'lń nod 
<>pieczni tr~nera '1órskie<?o? Tak j\k 
tQ Podc;umnw;tJ fch wv~tęp 'comenta­
tor nolsk i ~j TV red. .J. Ciszewski. 
Wpraw<Jzie n• t"11l samvm st••lio·nle 
Pr7es;rałv t'fn1żvn,, narod-O\VC SzwecJi 
(0:4) I NRD (I :3). ale zwvclęstwo 
nad CSRS le;,ało w 1.ash)!!U możli­
wości naszeg-o zespołu. Tym bar­
dzie.!. te bylv 1>0 temu warunki. 
Wyda.le się. iż reprezentacja Polski 
kończac wczorajsze sp<>tlcanie remi­
sowym rezultatem zginGla cześc:o•A·o 
od własnej broni. RozP-Oczę!l~my 
mecz demonstru.iąc szybka. ale i nie 
oo zbyt ostra gre. Wprawdzie nJe 
w;o.rkracz.ala ona ooza granicę obo­
w1ązuJącego kodeksu futb<>l<>wego, 
.ale w druqle.i części spotkania. kie­
dy ten sposób gry przyjęli także 

irosnodar7.e owa broń okazata się 
obosieczną, Stąd też Polacy s tracili 

'' ' 

SP<>ro animuszu Po o·strych ~nie zaw­
sze zgodnych z przepisami .. wej ­
ściach" piłkarzy czechoslowackich. 

Mimo tych nieco pesymistycznych 
ak~ntów. trzeba .ia•no PoW\edzieć. 
że nareszcie gra .,bialo-c1,erwonv<'h" 
mogla się oodobać. zaróv:no Gado­
c!Ja. Szarmach i Lato. Jak i obroń­
cv Gorgoń. a sz-cze~ólnie opentiacv 
skutecznie na prawej flance Szy­
manowr.1ti (oonisu1acv s!e śmlalvn1i 
rajdami wspierajacvmi akcje ofen­
sywne) dali oróblcę swoich umie.ict­
n<>ści demonstrowanych w czasie fi­
nałowych meczów X MS. Dobra gra 
naszych srebrnych medalistów zda 
się o<>twierdzać. że mają oni iuż po­
za sobą rapt-0wny spadelc formy po 
MS. Obyśmy mieli tuta\ rację! 

W KRAKOWIE ZWYCIĘSTWO 
W rozegranym w Krakowie mię­

dzypa1'tstwowym spotkaniu pilkar· 
skich reprezentacji młodzieżowych 
(do lat 23) P oiska zwyciężYla CSRS 
1 :o (O :O). Bramkę zdobył w 54 min. 
Karaś z rzutu karnego. 

W TARNOWIE 1:1 

\V 'Tamc.wie spotkały się pllkar-
sl<:e zcs;>oty Po\ski i CSRS do lat 
21. Mecz zalcończyl slę remisem 1 :1 
(1 :Ol. 

Bramki zdobyli : dla Polski Wolski 
( W 21 min.), dla CSRS Bilsky (W 
55 tW1!1 i 

LUKSE!\1BURG - AUSTRIA 1 :3 
\\1 C...nl:scrr.buq~u rozegrany zoi:otał 

e::m!nacY.lC." mecz grnpy II pilkar­
skic11 :nistrzostw Europy dru:<yn 
r~1tod7.if'7ow~1ch (do 23 lat), w któ­
rl'!Y' Luksemburg przegra! z Austria 
I :3 (I):;). 

• • 
W towarzyskim meczu pi!lcarsk!m. 

Turcja przegrała ,,. Stambule z 
Austrią o :1 (O :1), Br amicę w 4 min. 
zdobył Stering. 

Z DZIENNIK LODZKI nr 26G (SOGG) 

, . 
sw1ata 20:20 

I PIŁKA l_l~CZNA 
Jugosławia Reszta 

• Sukoesem w postaci zwycię-
stwa nad siiną reprezentacją Buł­
garii zakończył się występ polskich 
alcrobatów w Kiustendll. P olacy wy 
grall 129,65; 129,15, rewanżując się 
przeciwnikowi za porażkę na I M S 
w Moskwie. 

•fJ w niedzielnym meczu pięściar­
skim Polska - NRD w zespole go­
ści mają wystąpić : Geillch. Gerken­
bach, Rocke, Foerstcr, Radows ky, 
Bachfeld, Spilski, Werner, Zeitten­
burg, Sachse. Fa11ghoenel. \V rezer­
wie : Scherpke i Vogelreuter. 

Skład polskiej drużyny 
zostanie po dzisiejszym 
na obozie w Wi:lie. 

ustalony 
sparnngu 

·9' W zaległym mecnt ekstraklasy 
koszykarek Wisla wygrała z Olim. 
Pia 59 :48 (29:2~). 

z okazji 25-lecia związku pllltl 
ręcznej Jugosławii, rozegrany został 
w Lublanie mecz w tej dyscyplinie 
sportu między gospodarzami, a re­
prezentacją świata . To interesujące i 
stojące na dobrym poziomie spotka­
nie zakończyło się wynikiem remi­
sowym 20 :20 przy czym do przerwy 
prowadziła drużyna Jugosla wii 14 :10. 

W zespole gwiazd wystąpiło dwóch 
P.olaków w bramce Andrzej 
Szymczak z Anilany oraz w ataku 
Jerzy Klem pel (Slask). Ten ostatni 
by! jednym z najlepszych zawodni­
ków meczu, zdoby! on najwięcej 
bramek dla reprezentacji świata -
7. Poza K1empelem najwięcej bra­
mek dla tego zespołu zdobyli Jugo­
siowfanie Pokraj ac - 5 l Horvat -4. 
Dla drużyny Jugosławii pQ 4 bramki 
u~~'Sk.9.li Lavrinic i Pribanic. 

W drużynie świata wystąpilo 14 

Piikarze LKS wygrali z Lublinianka 3:0 
'I 

!I 

(Tel. wl.) Roze•grane wczora1 w Lublinie zaległe spotkacie 1/16 
finału pucharu Polsl<i w piłce nożnej pomiędzy zespołem ta.mteJ­
szej Lublinianki i LKS zakończyło się zasłużonym zwycięstwem 
łódzkie.go pierwszoligowca 3 :O (2 :O). 

Bramki dla LKS zd<>byli: KasalUc - Z (W 35 i 37 mln.) oraz 
l\Iszyca (W 78 min.). 

LKS wystąpi! w składzie: Puchal­
i;ki, Polak, Jałocha, Bulzacki. Ko­
rzeniewskj, Ostalczyk, Droi:dowslcl. 
Karsalik, Mszyca, Grzywacz (od 70 
min. Calus), Klyszcz (od 83 min. 
Milczarski). 

Jak przekazał nam w telefomcz­
nej relacji kierownik drużyny LKS 

- E. Orysiak nie było to spotkan'e 
które mogło zadowolić koneserów 
tutbolu. Oba zespoły mając za sobą 
trudy ligowych pojedynków nie w­
demonstrowały gry na wysokim po-
7.iomie, pragnąc jak najmniejszym 
kosztem sil i bez skomplikowanych 
sztuczek osiągnąć cel w postaci zwy 
cięstwa. Ostatecznie o ko1'leowym 
sukcesie i tym samyn1 a\vansie <lo 
1 ·a fina!u PP LKS zadecydowaJ,, 
dn.ir7alość taktyczna naszej drużyny. 
Gdyby takimi i·ezttltatami kończyli 

LKS-iacy mistrzowskie pojed)l11ki, 
moglibyśmy być sp<>kojni o ligowy 
byt. 

Przypomnijmy, że w 1/8 !lnaru 
LKS zmierzy się z wroclaws!cim 
Siąskiem. Gospodarz meczu (20 bm.i 
wyznaczony będzie w losowaniu. 
Warto też dodać-, że w tym samym 
dniu Start spotka się z mielecka, 
Stalą w Lodzi. (Wl 

KLASA l\UĘDZYPOWIATOWA 
'V zaległyn1 meezu o tnistrzostwo 

klasy 1n;ęrizypoi.~·;atowcj rozP&ranvin 
\~_.•.czoraj \V S'eradzu n1ie.1SCOWa \Var­
ia przegrab z Kolejarzem (Kolusz­
ki) 0:1 (O :O). 

PC> tym z\\·ycięstwie 7.esoól z Ko­
lt:szek wyszedł na drugie miejsce w 
tabeli, 

zawodników 
państw. 

reprezentujących 

Komunikat Totka 
W zakładach T<>t<>·Lotka s dnia 

10.XI. 1974 r. stwierdzono : 
losowanie I 

1 rozw. z 6 tra!!enlamt 
na i.ooo.ooo z! 

1 rozw. z 5 tra!. prem. 
na I.OOO.O-OO zl 

wygra-

213 rozw. z 5 tra!. z-wykl. 
grane P<> około 12.000 z! 

11.435 rozw. z 4 trafieniami 
grane PO 291 zt 

224.571 rozw. z 3 tra!ieniam1 
grane P<> 16 z! 

losowa11le II 

wy-

wy. 

wy-

4 rozw. z 5 traf. prem. - wygra­
ne oo 497 .6~ zł 

141 ro zw, z 5 traf. zwykl. 
grane po okolo 14.000 z! 

9.171 rozw. z 4 tra!ienJami 
grane Po 325 zt 

175.853 rozw. z 3 tra!ieniamJ 
grane P<> 16 „1. 

wy-

wy-

wy-

Na wylosowaną premiowana k<>ń­
cówkę banderoli w dniu 10.XI. 1974 
roku dotychczas stwierdzono: 

- sześciocyfrową nr 532835 - nie 
stw!erdzono 

- czterocyfrową nr 2835 - 148 ku­
ponów - nagrody: P<> 1.000 z!. 

l\fAf,Y J,OTEK 
2, 12, 20, 23, 29 

wylosowana haudcrola: 
783776 

„KUKULECZKA'• 
za 5 trat. 
za 4 traf. prem, 
za 4 traf. 
za 3 traf. prem. 
za 3 trn:f. 

PLACJ: 
zł 4.100 
zl 209 
zł 109 
z! 20 
zl 10 

za premiowane 
roi: 

kOllCÓ\'-'ki lland11· 

nr 4157 - zl J.000, 
nr 157 - zł 100. 

Po odczytaniu przez przewOdni-
czqcego 1esp0lu sadzącego wyja-
śnie1i, zlożonych przez oskarżonego 
w różn.1•ch fazach śledztwa. Henryk 
Marchwicki odwoła! podane po­
przednio fakty, z których wynikało, 
że by! świadkiem przyjmowania 
przez Jana Marchwickiego biżuterii 
od Zdzisława Marchwickiego, sprze­
daży przez t ego o statniego damskie­
go zegarka na bazarze w Będzinie 
oraz zabójstwa dokonanego w dniu 
4 marca 1970 r. Dokładna opisanie 
prze biegu morderstwa i poparcie ze­
znań szkicami - nazwa! teraz zmy­
śleniem. 

14 bm. dalszy ciąg przewodu są­
dowego. 

Kroniko wypadków 
e Godz. 6.45 ul. Limanowskiego 

17U. Nleznani sprawcy ułożyli n a 
t{)rach tramwajowych stos kamieni, 
!\a szczęście motorowy tramwaju 
25.11 w pore zauważył przeszkodę i 
wspóln ie z pasażerami usunął Ją . 

• Godz. 8.12 R.ozprza (pow. Pfotr­
ków Tryb.). Pracownik PKP Ka zi­
mierz !\I . (lat 45) zostal potrącony 
przez \)Ociąg pospieszny relacJI War­
szawa-Katowice. Ponióst on śmierć 
na miejscu. 

•f; Godz. H.3~ ul. Przędzalniana 
przy ul. Nawrot. Kierowca samo­
chodu osobowego FG 1818 nie usza­
nowat pierwszeństwa przejazdu i 
spowodo\\·at zderzeni<? z autobusem 
MPK 7216. Oba pojazdy uszkodzo­
ne. 

ł' Godz. 9.50 skrzyżowanie ulic 
Lutomierskiej I Klonowej, Pawelo. 
(lat 17) wtargną! raptownie na jezd­
nie przy czerwonym świetle i wpadł 
pod „żuka" rT 8953. z urazem gl-0-
wy 1 ogólnymi obrażeniami przeby­
wa w Szpitalu im. Jordana. 
e Godz, 10.15 ul. Kid1'l&kiego przy 

ul. Nowotki. Z powodu śruby w 
zwrotnicy wykolei! się wagon silni­
kowy tramwaju 28/5. Przerwa w ru­
.chu ol<. JO min. 

łf Godz. 11.30 skt·zyżowanie ulic 
Armii Czenvonej i Suchej. Wskut<'k 
nieostrożnego wyprzedzania kierow­
ca „Stara" 5100 TO uderzy! w inny 
samochód ciętarowy oba pojazdy 
\V stopn~u niewielkim uszkodzo'1e. 

e Godz. 19.30 skrzyżowanie ulic 
Kopcińskiego i Narutowicza. Kie-
rowca ,,Skody•• IF :>753 nie uszano­
wał pierwsleń<;tWa ptzejazdu i spo­
\\"Odował zderzenie z traml\ajem 
2:1 9. samochód osobO\\".Y powa:\nie 
uszkodzony, (jb) 



w kwestii formalnej 
bie. Prawdziwi mężczyzn! lubią pasjami zmagać 

się z te~hniką. Też siadł za kółko. też dal ostro 

na gaz i na najbliższym przejściu prz.ejechal 

dwie kobiety. I znowu milicja stwierdzila, że 

„Wołga" była napędzana alkoholem, a prawdzi­

wy meżczyzna z.ionąl iorzeLnią • 

• • • 
Strach pomyśleć tylko, oo by było, gdyby.„ 

„.gdyby właśnie się Jea.n Chambrin powiodło 

i gdyby jego samochód na alkohol wygrał z sa­

mochodem na benzynę. Należałoby natychmiast 

zdemontować rafinerie i przestawić na g-0rze1nie, 

a stacje benzynowe zrównać buldożerami z zie­

mią i całą dystrybucję napędu powierzyć w pacht 

przydrożnym kmajpom oraz sklepom monopolo­

wym. Na świecie zapanowałaby wielka radość, 

szal radości, ekspl-0zja wiwatów. W Polsce CPN 

nie mialby kłopotów, bo w ogniu krytyki zina­

lazlyby się - monopol spirytusowy, knajpy, bar­

mani i kelnerzy. Wyobrażam też sobie że na 

wypadek oznak kryzysowych kaidy posiadacz &a­

mochodu mógłby sięgnąć do własnej inwencji 

twórczej; wszak uzyskanie paliwa w warunkach 

chałupniczych nie przedstawia żadnych problemów. 

SZKODA 
Z 

upelnie nie rozumiem, dlaczego nagle 
świat zatrząsł się w posadach i dlaczego 
nazwisko Francuza zamieszkałego w 
Rouen - rnzyniera Jean Chambrin -
podawane jest z ust do ust? Ludzie -

Po kilku lata.eh „wgryzania" się w temat, zal)OZDa.wan:Ia ze 
ipecyfiką, problemami i trudnościami służby zdrowia na na. 
szym terenie, zapragnąłem wreszcie spojrzeć na nią od nieco 
innej strony - oczami humanisty. Ostatecznie przeoież sami 
lekarze mówią, że medycyna to najbardziiej humanistyczna i hu­
manitarna z nauk. 

Zacznijmy więc od pytania. - był przed laty piękny ba.rdzo 
zwyczaj tytułowania med"icusa per - pai;.iie konsyliarzu. Dla­
czego dziś nikomu nie przyjdzie nawet do głowy coś takiego? 
Chyba dlatego, że jest to termin martwy, nie mający żadnego 
związku z praktyką, i jako taki musiał więc wypaść z obiegu. 
Ależ - krzyknie natychmiast chór oburzonych głosów - medy­
cyna poczyniła. w tym czasie tak ogromne postępy. tak daleko 
poszła naprzód i ta.k szybko„. 

cych na wizytę. ZMrzynamy od 

bądźmy przec1ez sprawiedliwi wobec: antenatów 
Jean Chambrin ze wszystkich krajów i wszyst­
kich kontynentów. Jeszcze się słynnemu Francu­
zowi nie śniło. jeszcze by! w planach matki 
i ojca, kiedy na szosach pojawiły się pierwsze 
samochody na alkohol. Ale wtedy nikt nie sły­

szał o kryzysie energetycznym, ropa byla dosłow­
nie tania jak barszcz, więc pierwsi eksperymen­
tatorzy ginęli w jazgocie Diesla. Wtedy problem 
kryzysu nie stał na ostrzu noża. Dziś Jean Cham­
brin uważany jest za żbawcę, zaś szybcy w ta­
kich sytuacjach Amerykanie już zaoferowali mu: 
pierwszy - milion dolarów, drugi - 300 tysięcy od 
ręki - na ostateczne sfinalizowanie konstrukcji. 
Tu godzi się przypomnieć - za angielską gazeta 
„Times" - że 17 maja 1902 roku niejaki Harold 
Footh wpadł na pomysł zastosowania alkoholu, 
wlewając do baku calą butelkę whisky. Samo­
chód parsknął, charkną!, zrobił długie brrrrrrrrrr, 
a jego właściciel nolens volens poszedł pieszo do 
domu. Wiadomość powyższa ukazała się w kro­
nice towarzyskiej Londynu, ponieważ samochód 
był własnością lorda Essexa, który bawił z nie­
oficjalną wizytą u panny Hamilton, nb. damy 
serca Mr. Harolda Footha. 

Wówczas ton ekonomice światowej nadawałyby 

potęgi ziemniaczano-buraczane. 

Rzooeywiśc1e tak szyblro, te pa­
cjent w żaden spos-Ob nie jest już 
w stanie za nią nadążyć. Przyikład 

bardzo prosty - w ciągu roku 
zmuszony jestem przeczytać dzie­
siątk>i sprawozdań, zestawień staty­
stycznych, obrazujących dokonania 
służby zdrowia. Są w ni"h miliony 
wizyt lekarskich, tysiące lóżko-dn1 

szpitalnych, wskaźników zapadal­
ności i zachorowalności, zabiegów 
operacyjnych, kwot wydatkowa. 
nych na to, owo i dziesiąte. I tylko 
jednego nie znalazłem w ciągu tych 
lat w żadnym sprawozdaniu i ze­
stawieniu - ilu ludl'li wyleczono z 
tego czy tamtego, ilu ludz.i. choru­
je i dlaczego? 

okulisty. Na pytanie cz;y dawno 
czekają. słychać tylko - Oj panie! 
Czy wsz:;scy maja skierowania z 
rejonu? - Potakiwania, tylko je­
dna oooba jest bez takowego, :z 
ja.kimś paprochem w oku. • • • 

Między jednak Jean Chambrin • kochającym 

tatuńciem na traktorze oraz prawdziwym męż­

czyzną z „Wołgi" jest jeszcoze jedna różnica. Ci 

W drugim końcu tego samego ko. 
rytarza nieco l.iczniejsza grupa „za­
lega" pod drzmiaml neurologa. Od­
powiedzi te same. Kobietę &iedzą­
~ą przy samych drawiach pytam 
więc, o której przyszła do poradni? 
- Ja byłam o szóstej rano, ale pa­
rę osób byto już przede mną. -
Czy koniecznie tr.zeba tak rano? -
No to niech pan policzy. Je.st 10.30 
i teraz będzie już moja kolej. To 
jak bym przyszl.a pófoiej, to ile 
bym jeszcze mu.siał.a siedi.J.eć? 

W zasadzie od tego momentu datują się 

by człowieka z zastąpieniem jednego paliwa 

pró- dwaj używali 

dru-

alkoholu etylowego, zaś Jean Cham-

• gim. 

• • • a 5 
Na 24 godziny przed nadejściem tej sensacyj­

nej wiadomości z Francji zajrzałem do krajo­
wych kronik ale wypadków. Wszystkie przelecia­

łem w kilka minut. I nie zauważyłem nic szcze­

gólnego. Ot, zwykłości nad zwykłościami. Nor­

malka Gdzieś tam k-0chający tatuńcio, z profesji 

traktorzysta. w przypływie wielkiej tatuńciej mi­

łości zabrał na wieczorną przejadżkę swoje dwu­

letnie dziecko traktorem typu Ursus C-232. Siadł 

za kółko, dziecię posadził na tatuńciowe kolana, 

dal ostro na n.z. ruszył więc z kopyta, mecha­

niczne konie stanęły dęba, ale zapomniał był ko­

chający tatuńcio domknąć drzwi. Właściwie jesz­

cze nie nabrał szybkości i dziecko wypadło wprost 

pod tylne koła, które akurat w Ursusie C-232 są 

wyjątkowo potężne. 

Druga wiadomość informowała, że pewien kie­

rowca „Wołgi" postanowił sprawdzić samego sie-

brln eksperymentuje na alkoholu metylowym. 

Jean Chambrin p0iinformował przy tym prasę, że 

zamierza w ogóle z;redukować alkohol do mini­

mum, przestawiając w dalszej kolejności silnik 

na wodę. Zanim osiągnie swój cel, warto tylko 

dodać, że alkohol metylowy (nawet z domieszką 

wody) jest środkiem wielce niebezpiecznym, 

śmiertelnie trującym. Zatem z fetunkiem rewela­

cyjnego wynalazku słynnego dziś na cały świat 

Francuza radzę się wstrzymać, a produkcję balo­

ników zwiększyć i dalej zaostrzać restrykcje. Eks­

perymenty z przestawianiem samochodu na al­

kohol nie powinny zbierać żniwa śmierci. 

W szeregu przemian i przekształ­

ceń organizacyjnych naszego lecz­
nictwa pacjent stal się swego ro. 
dzaju „złem konie=ym". R<>ili­
czamy I oceniamy lekarzy, przy­
chodnie i szpitale według ilości wi­
zyt. przyjętych chorych. zoperowa­
nych, prześwietlonych, ale na do­
brą sprawę nikt nie wie. jak·i jest 
zdrowotny obraz naszego miasta. 

Popróbujmy więc przekonać się 
naocznie. jak to jest. Zaczynamy 
spacer po przychodniach. W PRZY­
CHODNI REJONOWEJ NR 7 przy 
ul. Marynarskiej 39 w korytarzu 
rząd krzeseł. pod ścianą zajęty 

przez oczekujących. Pierwszy tlok 
już minąl, mówią nam pacjenci. 
Teraz idzie :zmacznie szybciej. Rzut 
oka na tablicę obok ol~ienka reje­
stracji. Jeden reion - karteczka 
- brak obsady. Przy następnym, 
podobna - lekarz chory. Ile więc 
w praktyce trzeba czekać pod 
drzwfami? 

Połowa z tej grupy pacjentów 
jest po raz plei::wszy. Pozostali zgo. 
dnie potwierdzają: - Tak jest zaw 
sze. Zawsze trzeba tych kilkll.l ~ 
dzin, żeby d tać si~ do lek.arza. 
Zaglądamy więc jeszcze t}·lko 
przed drziwi ii;nnyoh gabinetów, by 
stwierdzić, że ytuacja jest iden­
tyczna. 

W Sródmieści~ PRZYCHODNIA 
LARYNGOLOGIOZNA mieści się 
przy SZPITALU IM. BARLICKIE­
GO. Obserwujemy ruch pacjentów 
w niedużej poczekalni. Pacjentów 
sporo, ale o dziwo przyj~a odby­
wają się sprawnie. Po go<kinnym 
oczekdwaniu stwierdzamy, ie gru. 
pa osób którą zastaliśmy W<.'hodząc, 
właściwie już się pr wle wymł&­
nila. 

W godzinach popolud 'oiwych od­
wiedzamy PRZYCHOD Ę REJO­
NOWĄ NR 42 W SRODMIESCIU. 
Jej pomie.szczenia przy ul Rewolu­
cji 1905 r. są bardz.o c!asn . W m.a. 
leńkim korytarzyku - pel . Znów 
wybieramy sobie obiekt obRerwa­
o:f'i - jednego z młodych aktorów 
łódzkich. Siedzi spokojnie, z rezy~ 
gnacją. Siedzi półtorej godziny. Za­
kładając, że był tu przed nami. za. 
łatwil rorm.alności w reje&t!!acji, w 
sumie n.im dostał się do lekarza 
minęły dwie godziny. 

i życie 
MOTTO: KolejnoAć przydziału domków 

jednorodzinnych ustala się według kolej­
no$ci przystqpienia do Spóldzielni. (§ 4 
Reattlaminu Spó/dz!elczeqo Zrzeszenia Bu­
dowy Domków Jednorodzinnych w Głow­

nie). 

D 
omek 2Prlnnrnr17.innv. D7iP<i„tki 

inwokacji siać można pod jego 
adresem a wszystkie będą odpo­
wiednie do indywidualnych ce­
lów jakie sobie stawia czlowiek 

cz'! rodzina pragnąca taki domek posia­
dać. Marzenia przyjmują realne kształ­
ty{ budownictwo jednorodzinne stało się 
faktem, a pań.l;two świadczy pomoc na I rzecz jego rozwoju. Ale.„ 

:C NAJPIERW BYLO„. 

„.Zrzeszenie Budownictwa Domków Jed­
norodzinnych w Głownie. Członków ze­
brało się sporo. Budowa ruszyła podzie­
~ona na etapy. Wiadomo było. że sko­
ro decyduje o przydziale staż człon­
kowski. to domki dostaną najpierw ci, 

> którzy spełnili warunki określone regu­
lamine m. Tak też myślał Ob. S. Myślał 
prawidłowo. ale pomylił się dotkliwie: 
wvpdal z koleiki wraz z innymi, nato­
m.iast ich miejsce zajęli młodsi „staży­
ści" - n<iwet tacy co to dokonali wpłat 
dopiero miesiąc przed .. . przydziałem. Ob. 
S . zparotestowal i napisał do Centralne­
go Zwią7ku Sp-ni Budownictwa Miesz­
kaniowego w Lodzi. Otrzyma! odpo­
wiedź we wrzf'śniu br„ że organem 
upoważnonym do rozpatrywania decyzji 
Zarządu jest Komisja Rewizyjna Zrze­
szenia. ale - odnoónie dokonanego roz­
działu domów Oddział Związku czyni 
starania „do ponownego ich rozdziału". 

Listę członków. między których zostanie 
dokonany ponowny podział Zarząd Zrze­
szenia zobowiązał się przedłożyć dyrek­
cji Oddziału do 18 września br. 

POTEM BYLO DRUGIE PISMO .•• 

obowiązującymi przepisami jednak do­
tychczasowe st.arania nie odnoszą skutku 
gdyż Zarząd i Komisja Rewizyjna Zrze­
szenia w dalszym ciągu utrzymują swą 

decyzję podjętą w sprawie rozdziału 

domów z dnia 24 kwietnia 1974 r. Z 
uwagi na to, że poczynania Oddziału 

przedluźają się a Zarząd Zrzeszenia ma 
już dokonywać odbiorów domów od 
wykonawcy z CZSBM. napisał żeby 

Ob. S. , zabezpieczył sobie pierwszeństwo 

do należytego przydziału domu przez 
wystąpienie z powództwem cywilnym do 
sądu przeciwko Zarządowi. 

MAM PRZED SOBĄ ..• 
„.sądowe akta sprawy. Jest to zbiór 

dokumentów niezwykle interesujących. 

Znajduję w nich ową listę przydziału, 

NIEWIASTA w średnim wieku: 
- Przy odrobinie szczęścia. dwie 
godziny. ale normalnie. niech pan 
jedną lub półtorej doda sobie. 

- Jak często korzysta.i:i. i>aństwo './: 
pomocy lekarza? - MEŻCZYZNA 
raz na rok. Kilku sąsiadów potaku­
ie. tylko jedna z pań przyznaje. ie 
bywała d-0tąd raz na kilka lat. Star 
•zy pa.n przyznaje, że zachodzi co 
dw~. trzy tygodnie - tr7i>ba nowi> re 
cepty, zapas leków. odnowić. Py­
tamy więc „bYwalc.a". jak ocenia ora 
cę poradni. Czy zawsze trzeba tak 
samo dłu1Zo czekać? - Naturalnie. 
choć nie do każdego lekarza. Jedni 
mają więcej roboty. inni mn.iej. To 
zależy od lekarza. Są tacy, co n~e 
dadzą sobie niczego powiedzieć, a 
przecież bylem w sllJ)italu i wiem. 
jakich leków mi n.ie wolno. 
Następny etap to PRZYCHO-

DNIA SPECJALISTYCZNA PRZY 
UL. PROCI-INIKA 11. To konsulta­
cyjne centrum Sródmieścia. I o­
braz korytarzy d<>bitnie o tym świa 
dczy. Przed każ<lym z gabinetów 
co najmniej kilk:UJ11as(u oczekują-

Kierownik przychodni. dr B. Ca­
baj, sama jest także lelra.rzem re­
jonowym. Oto jej ocena sytua.rjl 
na rejanie: - Mogę w tej chwili 
mówić o pel.ni szczęścia. Od dwóch 
mie&ięcy mamy nareszcie pełną ob­
sadę lekarską. Właściwie, nie !l­
ezą<' drobiazgowo, wychowujemy 
teraz zgrany zespół lekarży rejon.o. 
wych. Zawsze też st.a.ramy się tłu­

maczyć naszym pacjentom, że nie 
mu.szą wcale wystawać n.a ulicy 
przed siódmą rano. Mo:!lna przyjść 

o każdej porze dnia, żeby dostać 
się do lekarza. Ten tłok rankiem 
utrudnia pracę. Tym bardziej. że 

pomieSTiezenia są jednak bardzo 
oiasne. 

interesie własnym zarzucil Komisji 
„brudną robotę" jak rówmez nie złożył 

swego podpisu na podaniach i protokó­
łach przydziału domów. Był on zainte­
resowany przydziałem bo chciał założyć 

ogrodnktwo przy ul. Sikorskiego, a ku 
temu służą i pozostale działki. Przy ul. 
Sikorskiego dostał Ob. C. M. W jego bu­
dynku miał być punkt usługowy, poda­
nie zaopiniował Urząd Powiatowy w Lo­
wiczu („.) 

stanowiska, w której UZMadni• -• 
odejście stanem zdrowia i dłuższym le­
czeniem w sanatorium (podk.r. Z. T.). 

„BRUDNA ROBOTA" ••• 

„.dokonała się nieco wcześniej, bo cóż 

my widzimy w protokółach z posiedzeń 

zarządu? Widzimy i czytamy ·protokół 
z Nadzwyczajnego Zgromadzenia Spół­

dzielczego Zrzeszenia BDJ z 28 lutego 
1974 r.: ( ... ) Przed przystąpieniem do 

Z PROTOKOLU 
WALNEGO ZGROMADZENIA.„ 

„.z 30 czerwca 1974: ( ... ) Skompleto­
wano dokumenty w sprawie b. prezesa 
i przekazano do Prokuratury Powiato­
wej w Lowiczu. Przeanalizowano spra­
wę rejesbru członków: czy datą p.rey. 
jęcia na członka . ma być data kwitu 
wystawionego przez Ob. C. czy też data 
wpłaconej zaliczki na koszt bud-0wy. 
Ponieważ sprawa C. jest obecnie roz­
patrywana przez prokuraturę, postano­
wiono na razie nie wpisywać daty wpła­
ty wpisowego. Z rozwiązaniem tego pro­
blemu postanowiono poczekać do ukoń­

czenia śledztwa". 

Zofia Tarnowska 
• • 

Teraz powinnam przystąpić do publi­
cystycznego podsumowania faktów, ale 
nie sądzę, żeby to było celowe. Czytel­
nicy sami dokonają oceny. Przytoczę 

tylko treść jeszcze jednego pisma, które 
otrzymał Ob. S. od KW PZPR w Lodzi. 
W wyniku interwencji instancji partyj­
nej: (.„) 14. X. 1974 r. Zarząd Zrzeszenia 
BDJ w Głownie zmienił swe poprzednie 
stanowisko i sporządził drugą listę roz­
działu domków - zgodnie z obowiązu­
jącymi zasadami. Na tej liście m. in. 
jest umic~zczony członek Zrzeszenia Ob. 
s. 

k 
która stanowi dowód w sprawie. I nie 
tylko w sprawie. Jest ona dowodem 
dowolnego postępowania ludzi którzy 
mają. za nic regulaminy i statuty, rze­
telność i zaufanie tudzież obywatelskie 
prawa. 

Na liście figuruje 29 nazwisk. Za licz­
bą porządkową nr 17 widnieje kreska· 
oddzielająca pozostałe nazwiska. Są to 
osoby, które dokonały wpłat później -
od maja 1973 r. do maja 1974 r. I właś­

nie przy oś mi u nazwiskach napisano: 
otrzymał przydział. Przy nazwiskach 
skreślonych w pierwszej części listy za­
notowano: „należy stwierdzić, że niżej 

wymienił'ni członkowie nie są tak bardzo 
zainteresowani sprawą szybkiego otrzy­
mani... domków o czym świadczy fakt 
nienadesłania podań„." (sic!) 

• r 1nn m. 
obrad przewodnicząca Komisji Rewizyj­
nej wyjaśniła, że „w naszej spółdz;ieł­

ni powstały nadużycia. Dokonał ich Ob. 
R. C. - prezes -: pobierając od człon­

ków różne wpł;ity w różnych wysokoś­

ciach. Pobierał pieniądze na dokumen­
tacje, podpiwniczenia. udziały, wpisowe 
oraz inne wpłaty. Kandydatom i człon­

kom wydawał kwity z pieczątką spół­

dzielni, kwitował osobiście, pieniędzy 

nie wpłaca! do banku ani nie przycho­
dowywał do kasy. Nadużycie do dnia 
dzisiejszego wynosi około 20 tys. z!, ale 
suma ta wzrośnie na pewno dużo wię­

cej. Rejestr członków nie jest wypro­
wadzony na bieżąco, nie wiadomo ilu 
jest członków a tym samym trudno jest 
u'talić kwoty nadużycia. 

Sprawa ma więc „szczęśliwe zakoń-

Panie 
Konsyliarzu 

PYTAM O SKIEROWANIA DO 
SPECJALISTOW. - Nie zaiwsze 
lekarz może sam „prowadzić" cho­
rego. Ostatn io jednak, kiedy w 
dzielnicy przeanalizowaliśmy wła­

śnie sprawę skierowań. okazało się, 
że największy ich odsetek dotyczy 
neurologi·i. Tam tworzy się to wą­
skie gardło. Terarz więc zmienia.. 
my sposób działania. Od 1 !{rudnia 
raz w tygodniu. w każ.dej poradni 
w $ródmieściu, neurolog będzie w 
sobotę konsultował nasze przypadki 
na miejscu. 
Zrobiliśmy jeszC2Je jedno, co na­

szym zdaniem ma ogrof\rne 2mac.ze­
nie dla usprawnienia uslug. W po­
radni czynny jest punkt pobiera. 
nia materialu do badań analitycz­
nycil.. Kiedy trzeba, lekarz zleca 
badanie i załatwia się je na miej­
scu. Wynik przychodzi bezpośre­

dnio do lekarza, chory nie potrze. 
bu.ie już o n.ie się martwić. 

Teraz . z całkowitym spokojem, 
moilemy y tuację zychodni r~~ 
jonowej na ul. Rewo ucji 1905 r. 
przyjąć za typową. Z malymi tylko 
_-:>żnicami. tak sa.mo przedstawiała 
się ona w trzech i eh poradniach 
na Batutach, w jednej na Górnej i 
w następnej na Polesiu. Obraz po­
czekalni jet>t wszędzie w zasadzie 
taki sam, Wszędzie te same kole;!<l 
ocrel~ujących na wizytę w gabind­
cie, wszędzie podobne kłopoty ka.. 
drowe. Do wyjątków należą ludz.! 
pracujący ,,naście" lat na stanowi­
sku lekarza rejonowego. (Raczej 
wyjątkowo ty o decydują się na 
to ludzie młodzi). Po pewnym okre 
sie pracy zaczyna się specjali7.acja 
i potem s bko gdzie indziej -
najchętniej do szpitala 

Wprowadzenie Zes-polów Opiek! 
Zdrowotn j mialo z.a zadanie po­
prawić s uację leczn ictwa podst.a­
woweg<>, wdrożyć zasadę ciąglej o­
pieki jednego lekarza, bez względu 
na fo ę leczenia, ambulatoryiną 
C7.Y B1Jl!i talną. Po prost u przybliżyć 
służ~ zd.rowia do chorego. Można 
chyba przyjąć już, że okres orgaTl!l­
zacy)nego doskonalenia tych no. 
wyc)) placówek służby zdrowia do 
biegł końca. I oto przeprowadzona 
wisyta w kilkunastu przychodniacb 
rejonowych i specjalistycznych, 
przekonuje nas, że w zasadzie nie 
się nie zmieniło. 
Mówię w zasadzie, gdyt oczywir­

ście tu i ówdzie pewne zmiany są 
widoczne. Na Górnej, dzięki stałe­
mu połączeniu telefonicznemu re. 
jestracji placówek rejonowych ze 
specjalistyczną, łatwiej jest dzi~ 

clostać się do specjalisty. W Sród­
mieściu sporo zmienilo się w zakre 
sie badań laboratoryjnych, choc! 
prawdę mówiąc, wcale nie jest je­
szcze tak doskonale, jak życzyłoby 
sobie kierownictwo śródmiejskiego 
ZOZ. No i wreszcie ten poranny 
tłok w przychodniach. Na pewno 
występuje tu przyzwyc7.ajenie mie. 
szkańców naszego miasta do form 
pracy służby zdrowia istniejących 

w ciągu minionych trzydziestu lat. 
Poza tyrp zaś, nie podejmuje się 
odpowiedzieć na pytanie - jaka 
będ:oie róż.nica między trzema go­
dzinami oczekiwania na wizytę 
rano, a dwiema z „groszami" wili" 
czorem. 

Faktem bezspornym jest, te 
wszędzie po trochu podejmuje si• 
różnego rodzaju dziatanfa mająca 
służyć usprawnieniu obsługi choreg-0. 
W Sródmieściu myślą nawet o tym, 
by do telefonów w poradniach pod. 
łączyć magnetofony, by można za­
mówić sobie wii;ytę już o 5 rano. 
Moim skromnym zdaniem. rzecz 
nie ma sensu. Skoro bowiem w 
Przychodni nr 42 od miesięcy nil! 
można zreperować telefonu. to Po 
co mu jeszcze magnetofon? 

W sumie zaś. wszystkie te prze~~ 
sięw21ięcia są jedynie pól. lub na­
wet ćwierćśrod.kami. Rzuca się PCJ 
prostu w ocz:v brak .iakie.iś gene­
ralnej koncepcji, a także brak ro~ 
zeznania. Jakie jednak ma być owo 
rozeznanie. gdy działalność środo­
wiskowa lekarza rejonowego w 
praktyce równa się zeru? Pielęg• 
niarka środowiskowa załatwia 
<owszem) sprawv opieki społecznej, 
ale jej punkt styku z profilaktyk·ą 
~rodowi.skową ściśle medyczną jest 
zaden }ub pra.wie 7..aden. Starsi lt.>• 
karze, Pracujący n.a swych rejo. 
nach od lat. ow;;zem. z grub.~:r.a 
znaia warunki i specyfirzne potPeby 
swych podopiecznych. Jednak 
przy wielkiej wciąż rotacji kadi!', 
.poważnej liczbie młodych lekarzy, 
wchodzących w swoje rejony. co w 
praktyce oirrankza się do przvj• 
mowania bieżących zglo.szeń i zała­
twiania wizyt domowych. efek1ów 
profilaktycznych długo. jeszcze ni• 
należy się spodziewać. 

· ... w którym Centralny Związek infor­
muje Ob. S. że czyni starania zobowią­

zujące Zarząd Zrzeszenia do dokonania 
ponownego rozdziału domów zgodnie z 

Pod nazwiskami odnotowano fragment 
zebrania: w czasie dyskusji jaka wynik­
ła podczas przydziału domów Ob. M. 
członek Komisji Rewizyjnej działając w 

Są i dziś na sali członkowie, którzy 
wpłacili pieniądze obywatelowi C. i nie 
figurują w aktach spółdzielni (.„) 
prezes został odwołany a niezależnie od 
tego złożył rezygnację z zajmowanego 

czenie", ale powstaje pytanie: dlaczego 
w ogóle do niej doszło. Moi.na je adre­
sować do wielu podobnych wydarzeń, 

złożonych interwencji, a nierzadko roz­
praw sądowych. Powstają one na zna- · 
nym gruncie tworzenia się tu i ówdzie 
układów nazywanych społecznie szkodli­
wymi. Powstają koterie i związki grup 
sprzeniewierzających się prawu w imię 

własnych korzyści. bywa, że w imię do­
dania sobie urzędowej ważności, pod­
kreślania poczucia własnej wiedzy itp. 
Rzecz w tym. żeby nie dopuszczać do 
tworzenia się takich grup. w porę je de­
maskować i nie dopuszczać do łamania 
zasad współżycia społecznego prawem 
usankcjonowanych. 

Taki jest faktyczny stan rzecz,­
na terenie naszego miasta. ratu. 
ralnie nie musi on tak wygląda/!, 
skoro mamy doświadczenia Sląska 
i Zielonej Gory. które przekonują 
o realnej możliwości poważnych 

zmian. Wszystko •2dnak. jak wie­
lekroć zaznaczali r!li w czasie tych 

I 
wi.zyt pacjenci naszych poradn1i. za 
!ezy od tego. jaki jest ten nasz le­
karz rejonowy. No cóż! Wielka 
<iikoda panie konsyliarzu. że utknal 
pan na stronicach słowników Je­
zykowych. 
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Kodeks pracy 

odido~ Odprawy pośmiertne 
o MIESZKANIACH wsz OSTKO nardz~ !stotne zmiany wprowadza Kodeks w dziedzinę od­

praw posmJertnych. Przede wszystkim ustala jednolite za. ady 
ich przyznawania. Od l stycznia zatem rodzinom wszystkich 
zmarłych pracowników przysługiwać będzie odprawa: w wy­
sokości jednomiesięcznego wynagrodzenia, jeśli okres zatrud­
nienia był krótszy niż 10 lat, 3-miesięcznego, jeśli zatrudnienie 
wynosiło co najmniej 10 lat, i wreude przy okresie wynoszą­
cym co najmniej 20 lat, odllrawa pośmiertna równa będzie 
kwocie G-miesięcznego wynagrodzenia. 

SPÓŁDZIELCZYCH 

Swiadczenie to wypłaca się małżonkowi prawwnika - bez 
wymogu spełnienia jakichkolwiek warunków oraz Innym czlon­
Iwm jego rOdziny - o ile spełniają, warunki przewidziane do 
u!-~'skania renty rodzinne.i po zmarłym. Odprawę dzieli się w 
rownYl'h częściach między wszystkich uprawnionych. lecz jeśli 
jest nim tylko jeden członek rOllziny, należy mu się zawsze 
połowa odpr~wy.· 

raJe:~y przy tym podkreślić. że do okresów zatrudnienia 
mających wpływ na wysokość odprawy. wlicza się wszystkie 
okresy pracy. bez wzgłędu na to. w jakich zakładach pracow­
nik hył zatrudniony. czy miał przerwy w zatrudnieniu I w Ja­
kim trybie następowały rozwiązania stosunku pracy. I, że pra­
wo do Odprawy nie wygasa i wtedy, gdy zgon pracownika 
następuje już po rozwilIzaniu z nim umowy, ale .jesz<,ze w 
trakcie pobierania przez niego zasiłku chorobowego, z tvtulu 
niezdolności do pracy. (h) 

P.S.: W poprzednim 5 odcinku uległ zniekształceniu pocz,,­
tek drugiego akapitu. Powinien on brzmieć następująco: 

Jednak pracownicy, którzy sami rozwiązują umowę, lub m:r 
jl\ przeJ'wę w zatrudnieniu dłuższą niż 3 miesiąl'e, uzyskują 
prawo do urlopu dopiero po upływie roku pracy. Roczny okres 
oczekiwania na urlop obowiązu.Je też tych pracowników. z kto­
rymi stosunek pracy został rozwiązany z ich winy bez wypo­
wiedzenia. lub którzy porzucili pracę. 

WOLNE SOBOTY W WPHOb 

PRACOWNICY: Większość ło­
dzian korzysta już z wolnych 
sobót. Dlaczego więc nie dosta­
jemy ich tylko my - pracow­
nicy fizyczni zatrudnieni w Wo 
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
Handlu Ohuwiem? 

RED.: Glos oddajemy waszej 
dyrekcji: "Dodatkowy wolny 
dzień od pracy załoga każde­
go przedsiębiorstwa może otrzy­
mać pod warunkiem wykona­
nia w okresie poprzedzającym 
dziel'! wolny, zadań planowych 
i zobowiązań dodatkowych w 
pełni pokrywających ubytek 
czasu pracy. Zaś decyzje o u­
dzieleniu wolnej soboty podej­
muje kierownik jednostki nad­
rzędne>j, a w naszym przypad­
ku dyr. Centrali Handlu Obu­
wiem. JC'dnocześnie wytyczne 
uprawniają prezydentów miast 
i wojewodów do ustalania pla­
cówek detalicznych, które ma­
ją być ol warte na danym te­
renie w wolne soboty. 

W maju i lipcu wszyscy pra­
cownicy naszego przedsiębior­
stwa korzystali w Lodzi z do­
d<1lkowego wolnego dnia. Wol­
nych sobót nie otrzymaliśmy 
natomiast w trzech następnych 
terminach. tj. 24 sierpnia, 28 
września i 12 października. ale 
już 2 bm. cała załoga WPHOb. 
uzy~kała zgodę centrali na 
zwolnieniE' w tym dniu od pra-
cy". (h) 

ZASILEK DLA ZONY 

L. S.: Bardzo zainteresowała 
mnie notatka mówiąca, że pra­
cownik WielOdZietny może u­
zyskać od l sierpnia zwięk­
szony zasiłek rodziny na nie 
pracującą żonę. U mnie sytua­
cja jest nieco inna, bo wraz z 
dziećmi utrzymuję się z renty 
rodzinnej po zmarłym mężu. 
Jaki więc powinnam otrzymy-

•• OUJlodo 
wa~ ZIlsilek dla siebie i dzieci? 

RED.: Od 1 sierpnia br. w­
• taty istotnie podwyższone za­
siilti rodzinne na nie pracujące 
żony, o ile wychowują one, cc 
najmniej troje dzieci w wieku 
do lat 16. Zasiłek w przypadku 
gdy dochód na 1 osobę w ro­
dzinie nie przekracza 1.400 zl 
wynosi 170 zł. 

Odmiennie przepisy regulują 
jednak kwestię dodatków do 
renty rodzinnej. Wysokość ta­
kiej renty zależy bowiem od 
i1o«ci osób uprawnionych do 
pobiemnia jej. Niezależnie od 
renty dzieciom przysługuje do­
datek, który dla trojga wynooi 
600 zł. Zony pobierające rentę 
rodzinną nie otrzymują nato­
miast dodatku. gdyż nie orze-
widują tego przepisy. (h) 

IJRLOP CZY EKWIWALENT? 

ZDEZORIENTOW ANY: Roz­
strzygniJcie kto ma rację: ja 
ezy zakład. Sprawa wygląda 
tak. Zostałem aresztowany i 
przebywałem w areszcie ponad 
3 miesiace. \V sierpniu po zwol 
nieniu natychmiast wrócill'm do 
swego zaliladu sądząr, że po 
Jakimś czasie uzyskam urlop 
wypoczynkowy. gdyż nikt ze 
mną nie rozwiązał umowy. Ale 
zakład w ·oparciu o opinię ra­
dy odmawia I urlopu I ekwiwa­
lentu. 

RED.: Umowa z pracowni-
kiem przebywającym w aresz­
cie wygasa po upływie 3 mie­
sięcy. I wledy za.ldad w opar­
ciu o artykuł 19. pkt. l usta­
wy urlopowej jest zoboWiązany 
wypłacić pracownikowi ekwiwa­
lent pienięimy za nie wykorzy­
stany przeJ niego w danym ro­
ku kalendarzowym urlop wypo­
czynkowy. 

Pńźniej.';zp. przyjecip pr;łN>W­
nika do pracy na uprzednio 
zajmowane stanowisko nie 
zwa1n.ia zakładu od obowiązku 
wypłacenia elrniwalentu. 

- Do jakiej spółdzielnI nalefy 
z1.pisać się, ahy możliwie najszyb­
ciej uzyskać przydział? 

- W tej chwili łódzkie spół­
dzielnie miesZJkaniowe nie przYJ­
mują już zapisów. Od 7 bm. czy­
ni to bowie-m centralnie Spółdziel­
cze Biuro Mieszkaniowe mie1lz­
czące ~ię przy al. Kościuszki 117. 

- Ile lat trzeba oczE'kiwać na 
przydział spóldzielczego mil'szka­
nia i czy ewentualniE' czlonelt mo­
że przybliżyć ten m(}ment wno­
Sząe dopł<1,tę na mieszkanie wła­
snościowe? 

- Okres oczekiwania .jest we 
wszystkich spółdzielniach typu 
lokatorsko-wlasnościmvego ujcdno­
licony i wynosi od 7 do 8 lat. 
Wcześniej w ciągu 4-5 lat uzy­
skać mieszkanie można tylko w 
spółdzielni wlasnościowej ,.Ogni­
wo", ale tam trzeba od razu uiś­
cić wpłatę przy lokalach typu M-3 
w wysokości 57 tys. zł. a M-4 -
70 tys. zl. W razie, gdy kandydat 
na mieszkanie wlasncściowe po­
krywa od razu pelne koszty bu­
dowy. które po odliczeniu bonifi­
katy wynoszą przy M-3 j 4: 147 
i 183 tys. zł. może uzyskać przy­
dział w ciągu 2-3 lat. 

- Jestem członkiem LSl\I. któ­
ry chee zamieszkać w dzielnicv 
śrÓdmiejSkiej, w reJonie ul. Glów'­
neJ. Kiedy Sllółdzielnia zacznie 
oddawać tam pierwsze bloki? 

- Dopiero w połowie 1976 r. 
- Założyłem synowi książeC'lkę 

mieszkaniową w 1966 r. W roku 
ubiegłym ukończył on studia z 
wynikiem bard7.O dobrym. Czy z 
te.1 racji uzyska przydzial już 2:a 
rok? 

- Niestety. nie. bo w roku u­
biegłym nie ooowiązywaly jeszcze 
przepisy pl'zC",vidujące tego typu 
prZYWileje za dobrą n;mkę. 

- Co derydu.ie o tE'rminie przy 
działu mieszkania - staż czy in­
ne czvnjki? 

- Stai' i warunki, w jakich 
7.najclują się Ubiegający o przy­
dział mipszkania. W pierwszej ko­
lejnOŚCi mamy olx>wiązek zapew­
nić dach nad !;łową tym człon­
kom, którzy zajmują lokale w bu­
dynkach ffrożących zawaleniem lub 
podłegających rozbiórce. Następ­
nip zajmującym lokale niemiesz­
kalne, potem nadmiernie zagęsz­
czone oraz młodym małżeństwom. 

- I .fa i narzeczona jesteśmy 
członkami spółdzielni miE'szl<anio­
WE'j. Ale. że wkrótce pobieramy 
się postanowiliśmy połt\l'zyl' nasze 
wkłady I zamia~t o dwa 1\1-2 u­
biegać się o więk~ze mieszl.anie. 
CZY na naS7 wniost'k .jcdna ze 
spółdzielni może przełać wkład na 
konto drugiej? 

- Jeżeli są to wkłady będące 
w calości własnością państwa to 
tak. Natomiast. gdy część wkładu 
patronalnego wniósł zakład. to 
spótdzielnia jest zobowiązana za­
pytRĆ się 7..akładu co zrobić z tą 
częścią wkładu. 

- Każdy członek sp6łdzielni ma 
możność zamienić posiadane mie­
szkanie na inne, przeważnie 
większe. Czy jest, jakiś termin, w 

ODPOWIEDZ'. 
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Rekordowq ilość telefonicznych zapytań zano­
towaliśmy na ostatnim czwartkowym spotkaniu 
z przedstawicielem CZSBM i prezesami łódzkich 
spółdzielni. Bo też mieszkania stanowią problem 
nieustający, który żywo interesuje zarówno ocze­
kujących na własne spółdzielcze lokum, jak i tych 
którzy już mieszkają w domach spółdzielczych. Co 
zatem najbardziej interesuje członków i kandyda­
tów spółdzielni mieszkaniowych? O czym chcie­
liby wiedzieć? Posłuchajmy relacji: 

którym spółdzielnia ma obowiązek 
sfinalizować lalią zamianę'? 

- We wszyslkich spÓłdzielniach 
wniosków o zamianę jest tak du­
io, że nip joc::t~~mv w stanie za­
'1twiać ich od ręki, ale w kolej­
ności i z te"o wnrlędu na zamia­
nę czeka się u nas z reguly 3 la­
ta. 

- Ja I mol rodzice jesteśmy 
członkami spółdzielni mieszkanio­
wej, alE' ponieważ skład osobowy 
mojej rodziny powiększył się, 
chcemy dokonać zamiany 7. rodzi­
cami. Czy jest to możliwe jesz­
cze przed uzyskaniem przydziału, 
jeśli należymy do tej samej spół­
dzielni? 

- Nie. bo 
d:>konywane 
karni, którzy 
nie . 

zamiany mogą być 
tYlko między człon­
objęli już mieszka-

- Zajmujemy lokal typu M-3. 
Jest nas trzy osoby w roznym 
wieku i każda prowadzi odmien­
ny tryb życia. Marzymy więc o 
zamianie domu Da większy, w któ­
rym każdy miałby własny pokój. 
Jak tego dokonać? 

- Tylko poprzez 2lmianę statu­
"u lOkatorskiego na własnościowy. 
W lokalach własnościowych nie 
stosuje się bowiem tak rygory­
stycznie norm zasiedlania. 

- Moja rodzina składa się z 
trzech osób. Czy mimo to mogę 
zapisać się na mieszkanie typu 
M-4? 

- Nie ma przeszkód z tym, że 
w momencie zasiedlania kłucze 
do M-4, spółdzielnia wręczy tyłko 
wtedy. gdy liczba osób uprawnio­
nych do objęciR 1l'0 bedzie zgodna 
z typem mie zkania lub gdy przed 
stawią n.am pai1stwo uorawnienia 
do zajmowania dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej. 

- Zajmuję wspólnie z matką 
sp6łd7.ielcze mieszkanie. W spół-
dzielni mieszka też moja żona. 
Czy z racji tak bliskiego 
pOkrewieństwa źona może prze­
kazać swoje M-2 mojej matce 
i przenieść się do mniE' be? ko­
niecznośri uciążliwych rozliczeń ze 
spóldzielnią, ? 

- Jeśli zamiana następuje w 
drodze porozumienia między człon 
karni. od członka opuszczającego 
dany lokal nie żądamy. by go od­
malowywał i odświeża!. W op.'!r­
ciu o regulamin musimy się z nim 
jednak rozliczyć i obciążyć go z 
tytułu amortyzacji wykorzystywa­
nych przez niego urządzeń. 

- W jakim terminie spółdziel­
nia jest zobowiązana odpowiedzieć 
na podanie czlonka o przyśpiesze­
nie przydziału mieszkania, jeśli 

roku, na przełomie listopada j 
grudnia. to jest wledy gdy 'usta­
lają plany przydziału na rok na­
stępny. \V ciągu roku n ie istnieje 
możliwość dodatkowego przydzia­
łu, bo wszyslkie lokale są już roz­
dysponowane. chyba. że któryś 2 

członków znajdujący się na liście 
rezyg.nuje z mniej atrakcyjnego 
mieszkania i zgłasza l!otowość 
czekania dłużej na następne. 

- Wiele spółdzielni kończy juź l' 
budowę dolychczasowych osiedli. I 
Zapisując się więc w 1974 r. nie 
wiemy gdzie będziemy mieszkać 
za 7 lat? 

- Łódzkie spółdzielnie mieszka­
niowe nie mają jeszcze zatwier­
dzonych planów lokalizaCji na przy 
szlą 5-latkę. Kiedy to nastąpi, 
gdzieś na przełomie lat 197576. 
pOWiadomią swych członków o 
wszystk,im. 

- Zapisalam się do Spółdzielni 
"Polesie" gdy budowała ona jesz­
cze małe mieszkania. Teraz są one 
większe. Kiedy muszę wnieść do­
płat!;? 

- Dopiero 
dlania. 

w momencie zasie-

- Co słycha~ z budową, własno­
ściowych do-ml ów jednorodzin­
nych. Czy można się już na nie 
zapisywać? ' 

- Domki jednorodZinne budo­
wać będzie "Osiedle MIodych", 
które już pl'zystąpilo do rejestro­
wania ka!l1dydatów. Jak dotąd chęł 
zamieszkania we ·wła nym domku 
za-deklarowalo 1000 łódzkich ro­
dzin, podczas gdy spóldzielnia z;J­

planowała w pierwszym okreSie> 
budowę zaledwie 365 domków. 

Domki te będą wznoszone w re­
~nie ul. Pienistej w kilku wer­
sjach od 3 do 6 pokoi I mają ]Xl­
siadać garaże i niewielki o~ródek 
o powierz~hni od 180 do 250 m 
kwadratowych. Koszt ich kształ­
tować się ma w granic.1ch 450 tys. 
złotYCh. Pierwsze wpłaty w wy­
sokości około 150 tys. zł spółdziel­
nia zacznie przyjmowRć w przy­
szlym roku, rozkładając resztę 
należności na 30 lat. Ponieważ za­
interesowanie tą formą budowni­
ctwa jest duże, zamierzamy zor­
ganizować w początkach grudnia 
wystawę. na której zapoznamy ło­
dzian z warunkami nabywania 
domków, ich wyglądem, lokaliza­
cją itp. Chcemy tutaj podkreślić. 
że te zakłady pracy. które wlączą 
się do budowy domów uzyskają 
pewny ich procent dła potrzeb 
swych załóg. A pie-I-wsze domki 
staną już w 1976 r. 

znalazl się on w szczególnie awa- - 7-8 lat oczel~iwanla na mie-
ANDRZEJ SLAZEJEWSKI l CZY- ryjnej sytuaCji? - szkanie . to okres hardzo długi. 

TELNIK PISZĄCY O RYCZALCIE: Spółdzielnie tłumaczą go koniecz-
Prosimy o przybycie do naszego - W ciągu 2 mieSięcy, z tym, ności1\ przekazywania poważnej 
radcy prawnego w środę lub pi'l- że wnioski o przyśpieszenie spóf- puli budowanych lokali dla za kła­
tek w godz. 15-17. dzielnie rozpatrują tylko raz w dów pracy i dla osób z wyburza-

17"-"""""""""""""""""""""""""""""~"'''''''''''''''''~''''''''''''''''''''''"""""""""""""""~~"""""""~"",-""""",-,-""""",~,-,,,,,,,~,-,-,,,,-,,'-"""""""""""""""""""""""""""""""'-'-""~~,,'-,,'-,,'-'-"""'-,,'-'-'-'-~,"'-""'-'\ 
~ W Ile stach pod e d e rekt'?;ra i skumotro:,:,anego Z nim pel'~o- Instytucja bowiem skarg I wniosków, ~ 
~ pOWIe Zlane nelu: Gdy. przybyltsmy na mIeJsce, k,le.- podobnie jak i obywatel5kie prawo. a % 
~ roWntctwo I aktyw. społeczny przedstaWIł nawet ob()wiązek ujawniania wszelkich %' 
~ n~m do wglądu kijka grubych teczek z niepraworządnych zja.wisk s/użyć ma na- ~ 
~ Z pełnym uznaniem - - pisze pan tunek w sytuacji, gdy inne zabiegi za- pt.otokolam.l. pokontrolnymI. spo.nągzony- prawie społecznej, przcC'iwdzialaniu nie_ ~ 
~ Stanisław W. - oceniam udzial wodzą. Nie można więc, nawet mając mI pl-z.CZ rozne prawomocne organa. kt6re sp,rawiedliwości i krzywdzie a nie sianiu % 
~ " naszych publicystów z Ill'asy, świadomość zachoozących niekiedy w tej 7..aala,rmowane skargą przez tr~r miesil:\c~ zamętu i dezintegraclj. \~ i,tórej n'ietru- ~ 
~ radia i telewizji w kształtowa- dziedzLnie wypaczeń. postulować jakiego- b:z mata sprawdzały zas.adnosc . długIej dno czasem przemyci c wlasne. niezgodne % 
~ niu moralności społecznej poprzez publi- kol wiek administracyjnego ograniczenia lt"ty wysumętych w mej zarzutow. z 'z~sadami moralnego i praworządnego ~ 
~ czną dyskusję nad wszelkiego typu palo- roZllTlial'ów i zasięgu krytyki czy skarg w wspołzycla, czyny lub zamiary. B 
~ logią stosunków międzyludzkich. przeja- formie jakiegokolwiek na nie nacisku. Wyniki kontrolt udowodnlly bezpod- ~ 
~ wlaną w praktyce dnia codziennego. Po- stawTIoM donosu. Kto jednak zaatakowa- Uwagi te dotyczą. rzecz jasna, nie tych ,. 
~ dobnie, jak i Wy za szczególnie szkodli- Inna rzecz to moralno-wychowawcza nemu z tej flanki dyrektorowi i innym w pr.zeważającej ilości słusznych. obywa- % 
~ we zjawiSko uważam dławienie, bad:i strona zagadnienia która - jak słusznie rzekomo wspÓłwinnym pracownikom z,re- telsklch sygnałów, które domagając się % 
~ lekceważenie słusznych krytyk i skarg 0- poddaje pan SlanisJ.a,w W. - powinna być kompensuje stratę czasu I nerwów. po- interwencji. pomagają nierzadko Ujawnić ~ 
~ bywateli i dyskryminowanie ludzi. którzy modelowana przy użyciu wszelkich. pra- niesioną w trakcie udowadniania. iż to nie panoszące się w ich otoczeniu zło. bez- ~ 
~ z. taka iuicjatywą mają odwagę Jawnie worządnie dostępnych społeczeństwu śro- oni ukradli. a im ukradziono przysłowia- duszność l znieczulicę. NaJwyzszv szacu- % 
~ występować. dków oddziaływania. A więc nie tylko wy zegarek? Natomia-st sprawcy i altto- npk należy SIlę tego typu wystilPIE'nivnl i % 
~~ poprzez 'MnikJiwą i rzeczową kontrolę o. rowi donosu wlos z głowy nIe spadł. mi- najdalej iąąca pomoc. Rzecz natomiast w ;;: 
Ue Czy nie uważacie jednak, te równir. raz badan'e fa!·tó," p d d l .. łó .. k' I b '/ ~ niebezpieczne skutki powodować może 1 ~~. rowa zące o wa- mo IZ w g wneJ mIerze IProwa a n'm tym. a .v w społecznej wrażliwości na ~ 
~ glejt nieogranic.zonej bezkarności dla ściwych wniosków, ale i wyciągani€ kOll- chęć odwetu za zw-racail1e mu uwagi z faktycz.ną ludZlką krzywdę, nieprawo- ~ 
~ człowielta, który demokratyczną I praw. ~ 

~ ~!ial~;~a~~cJ~~:y':tl~! jr:t~~l~~t~Ż:~'i~r~O~ Krzywda · oszczerstwo ~ ~ brego imienia uczciwych obywateli. anga- I ~ 
~ żuje bezpodstawnie wiele społecznegO ~ 
~ czasu różnych czynników kontrOlnych, ~ 
~ sprawdza.iących następnie zasadności 0- ~ 
~ wych. oszczerczych i złośliwych donosów, ~ 
~ siejących tylko zamęt i niepokój?". ~ 

~ Problem poruszooy przez Czytelnik. ~ 
~ jest tyleż istotny. co trudny. do załatwie- % 
~ nia. Wkracza bowiem w sferę, która ze sekwencj{ w razie .stwierdzenia umyślne- powodu lekcewatenla <>b<>wlązków l dys- rządność lub niesprawiedliwość nie !>I>- ~ 
o względu na swe znaczenie społeczne wy. go lub tendencyjnego forsowania prYwaty cypliny pracy. blażać przypadkom celowego wypaczania % 
~ maga szczegóLnej wnikliwo_ki I rOllwagi. bądź zemsty.' pięknej zasady demokratyzacji naszego ~ 
~ Jak bowiem odróżnić. nie zagłębiając się Mają rację ci wszyscy, którzy uzasadnia Przytoczyłam ten przyklad nie po to, życia publicznego i związanych z tym ~ 
~ w szczegóły. istotę i intencje oskarżają- ją konieczność anulowania glejtu bezkar- aby piętnować, lecz by na kanwie tego obywatelskich uprawnieJ1 czy prereren~ji. • % 
~ cc.gO kogoś sygnalu. od pieniactwa I anor nośC1 w stosunku do nadużywających wydarzenia, zilustrować demoralizujące Ta,kiego sterowama moralną sferą 5tO- ~ 
~. malnyeh p"aktyk jego nadawcy i autora? prawa do krytyki. uSllujących wygrywać skutki nicpo kromionego szargania lu- " 
~ Jak z przytoczonych przez flIe~o faktów wt~s.ne cele i zatargi opluwając przy tym dziom opinii. NIe Jest bOWIem ,v intere- Bunków międzylUdzkich. aby prawość spo %/ 
~ wyłuskać od razu i bez pracochłonnego kazdego kto im w tej rozgrywce staje na sie spoteC'znym. by oszczerstwa l pienia- tykała się z nagrodą. a n.ieprawo<ć z. ka-
~ nierzadkO sprawdzania. jadro dziejącej drodze. ctwo hulało bez hamulców. by w sto- rą, domaga się - jak zrozumiałam _ ~ 
~ się faktycznej czy rzekomej krzywdy. Od ·1 d' d b sunkach sąsiedzkich, koleżeńslnch czy w nasz Czytelnik. proponuJ'ąc .stosowan';e ~ 
~ bezprawia i przemocy? s a ow po o nych temu prakty'k n1e s tosunkach pracy strach przed bezkar. ~ 
~ jest, od czasu do czasu. wolna i redak- nym oplu5kwianiem i obrzucanie>m bło- kar również i wobec lych, którzy ;>od / 
~ Skar.ga czy krytyka może być broo!ą cyjna poczta Nie tak dawno np. zaalar- tern paralii.ował odwagę. a czasem n.q- pJaszczykiem ,kargi lub krytyki nie prze- ,~ 
~ perridn ie wycelowaną w stronę niewygo- mpwał ~as list je~nego z b. pracawnt- wet i konieczno:ć przE'clwstawienia ~ię 
o godnego przeciwnika. ale nader czę~t() kow szpItala. w ktorym, .l·ak .... rz.,czylal l·- bierają w środkach. 

ny<,h domów. Czy I kiedy to się 
zmieni'! 

- Już powoli się 1Jmlenia. bo 
poli tyka wladz miejskich zm~el'za 
do o~r<Lnicz('nia wyburzeń d') mi­
nimum. Tylko. że i tych niezbęd­
nych ze w>-ględu na moderniz,arję 
miast'l WYburzeń jest sporo i nJe 
sposób ich uniknąć. (hl 

ZDROWO 
I BEZ KŁOPOTU 

Uprzejmie prosz~ aby Redak­
cja poruszyła następującą spra­
wę: OtM wiemy. że aby uła­
twić odżywianie niemowląt sto­
suje się pows?:echn;e 7.a grani­
cą gotowe odżywki. Mój po­
mysI polega na wpr(}wadz"niu 
gotowych zup mleczny rh tzw. 
blvsltawicznych w proszl<u jak 
ryżowe. czy makaronowe lub 
owsianka. Produkcja ich nie 
.iest slmmplikowana. gdyż mo-' 
że być stosowane mleko \V pro­
szku do Ich produkf'.ii. Zrpsztą 
.iako były absolwent PL Wydz. 
Chemii SOożywczej. mv~lp. że 
nasi naukowcy są w stanie 0-
Jlracow~ć kilka typów zup w 
koncentracil'. co ułatwi ich 
przyrządzanie. również lud~iom 
w wieku starszym, czy cierpią­
cym. gdyż zupa mleczna jest 
zalecana przez wiciu lekarzy do 
rodzipnnego jadło~pisu. Sąrlzę. 
że jakiś z zakladów produkcji 
środków odżywczych bl'dzie w 
stanie onannwać niezbyt trudną 
ich produkcję. 

inż. MICHAL STRUS 
Lódź, ul. Julianowska 28, m. 2 

KĄPIEL W MIEDNICY 
w Ilo(P1u kolcjowym przy uJ. 

Objazdnwej. mieszka 80 lokato­
rów. Pracujem~r w warunka~h 
dość u<,iążllwych i każdy po 
powrorie chciałby umy«' się i 
oczyści", aby nie różnić si( 
swym wyglądem od innych łu­
dzi. Tymcza_~em od trzech tv­
gOdni jPsl to niemożliwe, bo 'w 
całym hotelu nic dziabją urzą­
dzenia dostarczajlIce ciepłą wo­
dę do pryszniCÓW i łazienek. 

Pozosta.ie więc podgrzewanie 
sobie wody w czajnikach i "ką­
panie się w miednicach". Ale 
na dłuższą metę może to się 
sprzykrz"r każrlemu. (h) 

JEDEN Z NIEDOMYTYCH 

NIE WOLNO MÓWIĆ 
10 października oddałam do 

punktu spÓłdzielni .. Czystość" 
na Teofilowi!' płaszcz męski, 
rIo chemicznego czyszczenia i 
dwa. plaszczyki dziecięce, do 
prama na ~nokro. USługa mi'lła 
b~'ć wykonana w ciągu 18 dni, 
ale oczywiście nie b:vła. W C7.a­
-ie interwenCji w dyrekcji do­
wiedziałam .ię ooj bard7,o mile­
go !lana, że terminy wykony­
W30la uslu~ są. przekraczane. 
alp te/:,o Pl'Z.V przyjmowaniu 
odziE'ży klientom mówi«' nie 
wolno. Na trzydniowe święta 
moje dziel'i zostały więc bez 
ril'ply<,h płaszl'zyków. Być mo­
że z tego tytułu ,.CzystoŚć" ze­
chce udzielić mi bonifikaty, Ide 
przecież często klientowi nie 
zależy na bonifikacie, ale wła­
śnie na terminowym wykona­
niu usług. Niestety, tego, jak 
dotąd nasze uspołecznione pral­
nie i farbiarnie jakoś nie po­
trafią zrOzumieć. 

J. lU. 

Z SOWJNSKIEGO 
NA PIOTR ':{OWSKĄ 

PO BURAKI 

~ 'J G plrniackiej presji warchola, nieroba, pija-
~ bywa też i rozpaczliwym wołaniem o ra- śmy "toleruje się sobiepańsine rządy dy- ka czy złodzieja. K. WYRZYKOW'SKA 

~ ,,'-'-""~ ~'-'-~~~~ ""'~ """ ..... "",,'-'-"" """" """" '-""" """" """"""""""""'''''' ~"""""" """"" """" "" ,,\;:,'>.. " ~ ~ """"" """""""'-",,'-'-,,,,'-'-~,,'-'-'-"" "'-",, ..... ~ ~~ """ """ """ ~'-""""" "\;: .0: ~ ..... ""'-""""""""",, ..... ' 

NIe znającym topografii Lodzi 
Wyjaśniam, że ul. SowińSkiego 
znajduje się na Rado/:,oszczu. I 
w ,Jednej chwili każdy będzie 

zorientowany, że jest to dość 

dalcko od centrum i od nieźle 
zaopatrzonych śródmiejskiCh 

sklepów. Każdy, prócz dyrekcji 
PSS. bo ta sądzi chyba. że to 
hlisko, a w dodatku mieszkań­
cy ul. SOWińSkiego UWielbiaJą 
wyprawy do miasta po ziemnia­
ki, tańszą kaszę jęl'zmienną 
czy buraki. I w artykuły te za­
opatruje swój sklep na ul. So­
wińskiego tylko sporadycznie. 
Kto nam klientom wyjaśni dla­
czcgo? 

j W. F. 
. o~ ____ j 
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Odznaczenia 

państwowe 

dla zasiużonych 
łodzian 

W DR N Lódź-Sródmieści e 
odbyło .się wczoraj uro­
czyste wręczenie odzna­
czeń państwowych przy-

znanych przez Radę Pań stwa :;: 
okazji 30-leci,a P RL. Aktu d eko­
racji dokona li : przewodn icz&cy 
DRN - mgr .Tózef Niew iadom­
ski oraz nac-zelnik DRN - mgr 
Romuald Rojew~k,i. 
Krzyż Kawalersk i Orderu O~ 

drodzenia Polski o t rzymala -
l\la r ia Janczewslrn. 

Zlote Krzyże Zaslu_gi : A. Ku­
larski , K. Lach, T. Ord;vński, A. 
~tamirowski, J. Wojtyniak i W. 
ZiPnln r ski . 

S rebrne Krzyże Zasługi: J. 
A~rasit1 5 ki, G. Baczyńska, S. 
Błaszczyk, S. Bogdański, J. 

Zaczęło się 

,od plebiscytu 

Jak 
zbierać 

odpadki? 
N a zdjęciu jeclen 

z dużych pojemnik ów 
u staw iO!l O na zaple-
czu przy ul. L e-
ś n1iana. Radłta I>ie -
Jiars ka i Ewa Pi ech 
wrzucają do pojemni­
k a od pa cll<i 1,i:romadzo-

ne przez n1amy, 
Fot. - L. Olejniczak 

Zaczęło się od plebis cytu mie zka11ców - mówi Leon l{Jimek. 
prze wodniczący H:omileln Osiecllowci:-o nr 7 na Dąbrowie. -
Pytanie brzmiało : - czy rozpocząć zbieran;e odpadków w na­
szych"" blokach, czy nic'? Zrobiliśmy spisy nazwisk loka lo ro w, 
dotarliśmy z nimi do \\·szys lkich mieszkań. W slyl'znin lego ro­
ku „tak"' powiedzieli ludzie z 4 bloków. 

Drozdowska , T. Gruszka. S. Ko­
n arrzak. Cz. f{orne-cka, J . K,~;e 
l'i cń. 7,ofia Mikola,lczyk. B. Mi­
le wski . Aniela Parada i H. •Stel­
m aszewski. 

Wtedy - jak wynika z relacji odpłatnie 50-kilogramowe pojemni. 

B'razowv Krzyż Zasługi: H. 
V\'a wrz.vniak. 

MedqJe 30-leci a P olsk,i Ludo­
WC'j : .J. Andrzejczak.. S. Banasz­
k iewicz . . J. Ciesielski. S. Cygań. 
ska, Alina Dra~an. S. Owo.Ja­
rki. Maria Grez1ak. Terrsa 
r.rze.iszrzak, S. Koł~nek, Ewa 
lfrl•gier, J. tcuzański. .Tanina 
Kurzvn iPc, Stani•ława Sips•·lo, 
A. PPrvt. I{. Ptił~rzew~ld. He­
l•·na 'Swi ? f~7ak, Alina Tokarz I 
W. Zarębski . (xJ 

L. Klimka - Kom itet OsiedbwJ ki, które usta\nono w piwnicach, 
nr 7 nawiąz:il konta kt z w~·<lzia· na klatkach schodowych i przy per 
Iem tuczu \\'oj ewódz.k iego Przed- golach na zapleczach bloków. Do 
s i ębiorstwa P rze myslu M:ęsnego nich lokatorzy rozpoczęli wysypy­
(ul. Nowotki 247 /249) . Z tego1 wy- wa,nie zawartości swoich puszek. 

działu otrzymano bezplatme 3-ki · Było to w styczniu tego roku i 
logramowe pojemnik , ?. plastikc1. trzeba powiedzieć - przyzina je J . 
Rozdano je wśród chętnycn. którzy 1rnmck że początkowo akcja 
postanowi!: o<l tą<i Zł'! sw ych gospo- s zla n.iesprawnie. Zdarzało się , że 
d arstw domowych zb i e rać odpad ki , posegregowane odpadki czekające 

m. in. obierk1i z ka r tofl i o ra z od- n a zabranie ja,kiś chuligan zanie­
d zielme c7.erstwy chleb. Woj e- czyścił ttucz;onym szklem. Wte<ly 
w<id 7.kie Przedsiębiorstwo Przem y- trzeba było wyb ierać st l uczkę. By­
siu i\l[ i ęsneg<> dost;;rczyło także n :e- to i tak, że kilka razy ktoś opró-

~=~~==~""."'~====~=~-----------------1 żn :t pojemniki zabierając sobie ich 

Kolegia i obwinieni 

środki pozakarnego oddzia~ywania 
Jeszcze niektórzy rodzice powiadają : uzieci nie wychowu je się b ez 

bicia. St.are formy wychowywania przez stosowanie p rzemocy, za­
mia>\ argumentów - mają swoich zwolenników w brew opinii p>ycho­
logii i pedagogiki. Skłaniamy się coraz wyraźniej do sto3owania wo­
b~c n ies(ornych dzieci (i njc tylko) śroclk<iw oddzialywan:a wycho­
·wawczcgo i zapob iegajqcego po•wstawaniu konrlilttów z otoczeniem. 
To s amo odnosi się do sfory spraw lrnrania i wychowywania doro­
słego pokolenia. Prawdą jest, że za groźne przesH;>P> l\\'a należy karać 

su t ::>wo. ale prawdą je t także . że za wiele p :-zestep> tw i wykroc-zeń 
o małej szkodliwości .spoleczncj nie należy .sięgać po zbyt surowe re ­
presje. 

Na tem at w ykorzystywania w pra ktyce sądów, prokura tury i ko-
legió \\" do spra w wykrocze1! środków poza ka r nego oddzi a ływani a, mówio­
ne1 ·wczor aj na pdsi edzcniu Komisji Przestrzegania Prawa i Porząclku Pub­
bliczncgo RN m. l .odzl. inform acje złożyli pnedstawic\ele tych instytu­
cji. Ze względu n.a ob zerny materi a ł informacyjny. ograniczymy 
się na razie do oceny kolegi-)w. Jakie one stosują środki zwane poza­
k arny mi lub oddziaływania wychowawczego'? 
Między innymi p rzekazywanie s praw do ro.zpoznania zakładom pm.­

cy i organizacjom s polecznym w celu zastosowania po.stępowania dy­
~cyplinarnego. Inne - stc,;owanie zasady sygnalizowania instytucjom 
o uchybieniach w ich czynnościach, sprzyjających naruszaniu prawa 
i zasad wspólżycia spo ł eczn ego. Naslępnie - zapraszanie prze<lsta 1Ą·1-

c ieli organizacji spolecznych n a rozprawy oraz organizowanie rozpraw 
pokazowych. 

W ogólnej i skrótow ej o cen1ie stwierd za się, że : zasadę sygnaliza ­
cji zastosowano tylko w 27 przy padkach, a np . w p ierws zym póbro­
czu 1973 r. - w ogóle n ie ko rzystano z tego środka. Natom iast w 
I pólroczu br. kolegia przekaza ly zakładom pracy. organizacjom spo­
Iec-.myrn i społecznym kom is jom pojednawczym cio rozpatrzenia we 
własnym zakresie 831 wniosków o ukaraniC'. 

W stos u nk u do s prawców p<>pelniających wykroczenia o nlewielkJiej 
szkodl i wości spolecznej (i p ierwszy raz) ko legia t<idzkie w 492 przy­
p a dkach odstąp i ły od wy m ierzenia kary. natom iast pol eci ly przywró­
cić naruszony porządek p rnez n a p rawie:-i:e wyrządz.one j krzywdy 
oraz odebrały uroczyste za pewnien ia , :i:e obwinieni więre.i takirh czy­
nów nie popel nią. Do tyczyło to w większ.ości wy padków zakłócenia po ­
rządku i spokoj u publiczne go. 

zawarLość. Trzeba bylo też zorga­
nizować poflzadkowarne terenu po 
op.różnieniu dużych puszek. A od­
bywa się to dwa razy tygodniowo. 
przy czym d ozorcy me kwapi a sle 
wcale <lo sprzat•m'.a, mówiąc, że to 
d o nich nie należy. 

Powoli akcja la zaczęl a wlaśc!­
wie się rozwi j ać. \V k w iet n iu br. 
zachęceni dobrym przykładem, 
przystąpili do zbiórki odpadków 
lokatorzy następnych 4 bloków. O­
becnie je t ich już 11. Rozd:u10 w 
sumie 700 malych pojemn;k<Yw l 
u~tawiono 70 pojemników dużych. 

Nic się samo nie robi. ale tam 
gdzie jest serce do pracy społe­
cznej. gdzie znajdą się ludzie zapa­
leni i ofiarni - tam na p<>wno 
można dużo zdziałać - twierdzi J . 
Kli m ek. - \V Komitecie OsiPdlo­
wym n'r 7 zbi<irka odpad ków fun k­
cj<muje w duże.i mierze dzięki wy­
sitkom trzech ludzi: K. Jóźwiaka, 
J. P aradowskiego i H. Wargowiaka. 
Oni to m . in. dają b aczenie na 
puszki i uprzątaja teren po zabra­
niu odpo.dJ, ów. Ostaln'o potra fili 
wc-i a~nąć do pomocy także mło­
dzież. 

Do te.i pory Same>rząd Osiedlo ­
wy nr 7 zebrat 24 lys . k\( od­
padków i ponad 100 kg ~uchego 
phleba. Na pod~taw'e kwitów po­
b r<1nia komitet CĄ5ie dlowy co kwar­
ta! w~·Rt'lwia rachunek d o \Voje­
w<idzkiego P~'zedsiębim·;;twa P rzP­
m vs tu M'.esnego. którv nal eżność 
o rzelt>wa n.a konto PKO. Dz>ięk i 
temu do chw'Ii obecnt>i k'>mitet o ­
t rz:vma l już 6 tys. zl. Już teraz 

Myj zęby, 

„Zielone świadectwo uro·dzenio" 

o Pracownikom ŁPO - serdeczne dzięki! 

o Jutro lista laureatów upominków 
PZU i DH 11Uniwersal11 

żeby świeżo posad zo,ne d rzewko dob rze s! ę przyjęło, 1n.-;r.eb a z n iego 
zerwać liście. Pracownicy Łódzkiego Przeds;ębiorstwa Ogrodnic·u1go 
ro'.lili więc czasem i takie sztuczki. a w o·góle to \\·prost stawali na 
głowie . żeby akcja „DL"' i LK FJ N pod haslem .. Z ielone świadectwo 
u1'0dzenia" wypadła jak najlepiej. Naprawdę współczuliśmy dy~uru­
iącym przez cztery niedziele na d eszcz.u i chtodzie onicown ikom \Vv-­
dzia lu Lasów. Wydziału KonsC'rwacji i Działu Nadzoru Zieleni ŁPO 
Wytrwali na posterunku - i za to im s erdeczne dz;ęki. 

Sądzin1y, że warto. aby lod·zianie poznali z nazwiska tych , którzy n ie 
s z.czędz1Ii trudu dla propagowanej przez nas idei sadzenia d nww na j. 
młodszym obywatelem miasta. O to oni : mgr i nż. Stanisława Sakwa , 
mgr Jadwiga J anik, ,Janina Goclos. J er zy l{amiński, Paweł Buda, 
Edwa rd Bra tkowski. Henryk Marcinia k . Fra nci szek Dzicdzieht, Krzv­
sz tof Rafa, Franciszek Szymczak . .Jerzy Rutl·owski. LeszC'k UrhH11ski , 
Zenon Sobiński. Maria Szym cza k. Kazimie rz Chojnacki , Wacław Swiąt­
czak i K a zimierz Slimak. 

R a7; j eszcze - dziękujpmy i prosimy znowu o pomoc w'o•ną . gdy 
n adeJdzte pora sadzenia kolejnych „Zielonych świadectw u rodzenia". Fot. : - A. \Vach 

* ... • ~ ........ ~~'''''-''''''''''''-''''"'~~~"~'-'-'~~~'"""'""""'"'""''"''''''''"""''"'~ Wczoraj w redakc j i „DL" odby- u %i 
Jo się z udziałem przedstawiciclil ?, EXERGETYK „Wl<>ch 5zuka ~ 
ŁK F J N, \\'ydzia lu S praw We- ~ żony" wt. o..1 lat 15 godz. 17, ~ 
wnętrznych Urzędu m. Lodzi, LPO, % 19.lii ~ 
a także PZU i .. Oniwer;alu" . !oso- (, KOLEJARZ - .,P rzyg<>d:v Robin- ~ 

· · k · ,, s<ina Kruzoe" r a<lz. godz. 16. 18 :;!, 
wanie upomm ow, ufundowanyct1 ~ GDY.'llIA _ „Zbrodnia w klu b ie ~ 

przez P ZU i PDT „Uniwersa!" dla lj tenisowym" wl.- jug. od lat 18 :% 
d zieci, którym w tym roku jesie- ~ g<>jz, 10. 12.lo . 14.30. 17. 19.30 ~ 
I1Jią posadz;o ne zostały „Z·ielon e ~ HALliA - DnJ Filmu Radzieckie- ~ 
świadectwa urodzenia". Łącznie r1 go - .. Cztery serca" (A\ b/o ::'. 

wylosowanych zostalo 58 upomi n- ~ wi eku godz 19 ~ 

ków - zab awek i bonów towar<>- ~ 1 MAJA - Dni F~lmu Radziec- ~ 
w ych. · ~ kiego - „Sza re kaczatk<>" (A) ~ 

Listę szczęśliwców zamieścimy w ~ ? b /o wieku g<>ctz. 15 45 . ..Bl!ly ~ 
· t · ( ~~ .Jack" USA o<I la t li godz. ~ 
JU r zeiszym numerze. sz) r, 17.15 19.20 ~ 

% MLODA GWARDIA - Dni F il - ~ 

llJ!flłllflll!łll!l!lllll!lllllllllllllłll ~ 

11 
_ -

1 
mu Radz:eck ieg0 - „ Iwan Wa· ~ 

~ si!jewicz zmienia zawód ·' (B) ~ 

Grupa ,,Dump" z Holandii ~ co • b/o wieku godz. c10. 12 - se- ~ 
r, anse zamtmięte\. 14, 16, 13. 20 ~ 
% l\IUZA - .. Wielki łup ~a n11u Ol- ~ 

I. zespo'" ,,Breakout" ~I GDZIE- I sena" duń5k i :)/n w!eku godz. ~ 
11 ~~ 16. 18, .,Tragedia Makbeta" (B) r~ 

~ an S!. od lat 18 !(ońz W ~ 

Wystąpl·ą W Łodzr' ~ I I OKA - .. Zenia. żenleczka i K~- ~ 
?, tiuS7.a" radz. od tat 6 godz. 10, ~ 

;I, KI E DiY 12. 14. 16. 18. 2Q ::I. 
Atrakcyjne koncerty estrado·.\·e ~ I I Por.ESIE - .. Slerl..,7a " radz. od ~ 

holenderskiej grupy ,.Oump·• Clraz ,., lat fi godz. 17, 19 f) 
zespołu „Breakout·'. od będą slę rn ~ POPl ll.4.RNE - nieczynne ~ 
listopada br. w łódzkiej Hali Spor- ~ PRZEDWIOSNIE - „Y-17" (B) ~ 

towej (ul . Worcella 21) o godz. 16.30 /.: bul!!. od lat 15 goclz. 15. „Mi- ~ 

i 19.30. Bilety są jeszcze do naby- ~ _. lmm - - - - !ość I ana rch;a" w !. <>d lat 18 ~ 
cia w Stowarzyszeniu Muzyki Est.ra - ~%„ (l!odz. 17, 19.30 - s ea nse zam - ~ 
dowej (ul. Nawrot 20) w godz. 8-IR, ~ WAŻ:'llE TELEFONY knlete) ~ 

w PP .• Orbis" (pl. Wolnośct 6) I w u PIONIER - .. IN'ie ma mocnych" ~ 
„Gromadzie" (ul. Piot,rkowska 27). ~ Informacja telefon lc:r;na 03 oo! b/o wieku godz. 14, 16, ~ 

~ Straż Pot ama 08. 666-11, 59:;.55 IR. 10 ~ 
~/H/./H/~~/HH/_/,~~ ~ Poqotowi~ Ratunkowe 

6
°:::;_

55 
POKÓJ - .,Mania w!ell<o~i" fr . ~ 

V/...W-././///.////.//././././././//./J!'.'~ t; Inform acja kole.I owa b'o wielru godŁ. 15.30, 17.30, ~ 

między mieszkańcam i 
wytwonylo się swoiste 
wodnictwo: kto le p iej 
oszcz~dza odpadki. 

11 blÓkńw 
wso<ilza­

\\•ięccj 

- Co na to mieszkańcy innych 
bl01ków Dąbrowy? 

- Wtdz.,1. że jest sens wykorzy­
stywanfa odpadków. Mamy nad7ie­
ję . że do końca tt')!:O roku do akcji 
przystąpią naGtępne bloki wchod7ą 

ce w sklad Komitetu Obwodowe~<> 
n r 28. a w przy'P:lvm roku wląc-zą 
się również do zb'órki dwa na.stęp . 
ne komitC'ty - zq i 30. 

Oby dobry przvklarl s amorządu 
mieszka 11ców z Dąlirowv przeko'1~ł 
do akc.ii zb iórki ocl1>aclków , jak 
n"..iwiększą ilo~ć mieszk~ńców z 
bloków i clomów łódzkich. Gra 
wa.r!a świeczki. 

W. ICASPRZAK 

ale ... czym? 

:/, 284- 60 399-SO !n.45 ~ 
% lnfom1ac.1a PKS 265-96 5ł7- 20 REKORD .. Wód! l nd:an Te- ~ 

~ Po~otowie wodociągowe 8~:1-46 cumseh" NRD b 'o wieku i:odz. ~ 
~ Po!?otowte eazowe 395-85 n. ..Cenn:v luo" f ranc. od. lat ~ 
% Po -:otow ie enere etv ~zne 33ł-?8 15 <!<>dz 17. 19.:lO ~ 
~ Poi:otowie cienlownicze 253-11 ROMA - .. G ang OlSPna" dll11•1łl ~ 
;I, od lat 15 godz. 10. 12. 14, 16. 18, ~ 
~ TEATRY 20 2 
?,.: SOJUSZ - „Tropiciel '! ł adów" ~ 
~ "WIELKI - g<JdZ. 19 •. K niat Tgor" rum. b /o WiPktl godz. 16.45, ~ 
2 POWSZECHXY - goctz. 19.15 .,To „D?.iewcz:vna S7uka STCZęśc!a" ~ 
r, są momenta, co s i ę pamieta" aio<t. od lat 15 !(Odz. J9 ~ 

~ NOWY godz. 19.15 „Wesele STOKI - .,Ws pR'"l lal:v \ntere•" ~ 
~ Figara" !r11nc. od lat 15 godz. 15.30, ~ 

% MALA SALA - g<idt:. 20 „Slód- IHS. 20 ~ 
;I, my an io ł " Swrr - Dni F llmu ~a dz\ecki"~<'> ~ 
I; .. \\T,:kry~ s z.oie~a" b 'o wieku ~ 
% ,JARACZA - godz. ! U O . :r!J.n~o" gocU: . 15.30, 17.3r 19 30 2 
~ TEATR 7, 15 - godz. 19.15 „C:ot- ~ 

~ ka Karola" DYŻURY APTEK ~ 
%: MUZYCZNY - godz.. 19 „Wesoła ~ 
:% wdówk a" "P!„trknwska 127 J11raeu 3!. ~ 
~ ARLEKI:-.1 - nieczynny Jh~-OW•ka 51. ll.. T,ttl<5em llur~ ~ . f) 
~ Kinńskiett" l:lO a. P ab!a•1icka ~ 1 3 . ~ 
~ PINOKIO god:r.. 17.30 „Król Ma- r

1
.
5
„.nowa 129 1131, Obr. Sta lingradu ~ 

~ ciuś I '' ~ 

~ MUZEA. ~ 
~ STACJA KRWIODAWSTWA ~ 

~ SZ1:UKI (ul. Wiecko\\""skieg<> 3&) Fra'1 cl~7.k:tń<ka 17/t~ 1'nvJmu.f~ ~ 
~ nieczynne ('()rl zlennle w i;odz. T.30-H, a w ~ Ważną rolę w pozakarnym i profilaktycznym oddziaływaniu, oclgrywa 

z apraszanie przedstawicieli organizacji społecznych (w szczególności 

działających na tere n ie zakładu pracy zatrud nia i ącego o bwinione go ) 
clo nclzialu w rozprawie. Pozwa la to z jednej strony na uzyskanie 
informacji o osobie s prawcy, z d rugiej zaś - na otoczenie go opieką 
w miejscu p racy, ce lem zapobieżen ia podob nym czyno m w przyszlo ­
ści. Poz.a tym przedstawic iele w. w . mogą oddziaływać - na pod­
stawie przebiegu rozp rawy - na innych członków organizacji. Nieste­
ty - nie wszystkie kolegia ślą zaproszeruia. Nie wszystk:e te ż stosu­
ją ~ygnalizacje . 

Zdrowe zęby są podstawą zdrowe-go o rgandz nrn. Już każde 

d ziecko w p rzed szkolu wie. że zęby trzeba myć codzi:..nnie. Na 
szczęście d zieci n ie maja obeenie z myciem zębów prob lemu. 
Nie bra kuje pasty do zębów, .są tak7.c> m ale szc-mteczki. Co ma . 
j ą je<lnak robić dorośli ? Dzwonią do nas C'!.ytel ni<'~' nvt-i i ąr, 

~zi e można otrzymać s1czoteczk i. Nie ma ich ani w kiosk:ich 
„Ruchu" ani w d rogeriach. 

% HISTORTJ RUCHU TtEWOLU('Y.J- ·s obo ty 7.30-13, ~ 
~ NEGO cui. Gdańska 13) l!Od%. / ~ 

~ A:c::EOLOGICZ'.'<E 1 ETNOGRA· DYŻURY SZPITALI ~ 
~ FJC?:NE (pl. Wolności 14) god%. Inst~·tut Pol.-Gin. AM (Ul . Cu - ~ 
2 12- 19 rle-S l{!Odows k i"1 151 prr.v1mule ~ 
~ HJSTORH Wf óKIEN'\iłC'TWA lu !. <'horr <!lnPkOtol!icr.nif' 7. dz:et„iey ~ 
& P iotrkowslta 2821 nieczynne Sródm'o; ... ;„ orM 7 d ~!etn1„v r.ńr. ~ 
~ F.W0r.t ' C'.J0'1tZMU mark S\enk!e- 1ia 7 Por adn• I<" ul Felińskie• ~ 

Za mało organizu.ie się r1:>zpraw poka.zowych. Uwzi:lędniając · fakt , 
że orzeka nie w kolegium jest pracą społecmą - należałoby ,ieclnak ,.Ar ged" -zapytany o przyczynę 

- w imię społecznic korzystnych skutków - szerze.I sto~ować clobrP b rak u szczoteczek wyja<nia. że są 

formy oddziaływania wycho~vawC'zego i profil aktycznego. W tym też I trudności z otrzymaniem tego n ie­

celu Wyrlział -Spraw Wewnętrznych Urzęclu m. Lodzi zapowiad ~ ,,.~•110- zbędnego artykulu. Lócl ź w cią.ini 

żenie aktywności „malej Temidy" . (Z. T .) t rzech kwartałów z zamówionych 

Problem z rurami 

·Nasz Czytelnik Roman Podlecki 
(adres znany redakcji ) już od 
wrzesnia poszuk1Lj e w sklepach 
ttspolecznlonyc/J. zwykle} rur11 do 
pieca. Niestety. sprzedawcy t lu ­
maczą. że nie ma gdzie trz 11rnać 
tego klopotliweyo towaru . W 
hurtowni natomiast przy u l . 
B r ukowej osw!ad czon o mu, źe 
handel rur nie zamawia. Nasz 
C~ytelnik. jest uparty t n ie clice 
przeplacać w prywatnych. s/>le­
pac/J.. gdzie ru ry są, ale w cenie 
28 zl. podczas gdy w pańsiwo­
wyclt kosztują t 2 zl. Ch yba jed­
nak będzie zmuswnv udać sie 
do „prywatnPj inicjat11 u.:11 " , bo 
z i.11ta za pasem. 

CJ. kr.I 

Zegarek znalazł si~ 

W dniu S !l.sto pada br. bylam 
~tviadkiem jak pasażerka wysia­
tlajaca z autolrn.su ltnil .. B" w 
d r odze z T eofilowa w kierunku 
pl. Wolnoscl. na osiedlu \Vie k o­
IJOl<ka z11ubila zegarek. Autoh•U 
byt bardw przepełniony, zegar-

ka nie udał o s lę znal eźć . D>9pie­
r o wyslada1ąc na pl. Wolności 
spojrzałam na stopnie i okazalo 
się. że zegarek l eż)I. lPcz w m o­
mencie otwarcia d rzwi jest za­
słonięty. Otwarte drzwi uniemoż­
l iwi l y również podnies ienie ze­
garka. W te) sytuacji zgłosiłam 

tę sprawę kiemwr11 autobusu z 
pro.~bą o przekaza11ie zguby w 
p unkcie lcontrolnym M PK na p'. 
Wolności. Wier 1e. że klerowc11. 
( numer 1·elr<trac1.1jn11 1643) zrobił 
to i wlaści <"i elka może odebrać 
s1cói zegare/c. 

K. A . 
(Nazwisko ! adres 

znane r eda kcifJ 

O znaku drogowym 

zapomniano 

Miły Reflektorku, -zapytaj d ro ­
gowców, dlaczego przy skrzyżo­
waniu 11!. A leksandrowskiej ze 
Szczeciriską (jadąc od strony l.o­
dzi ) jest 11 stawiony znal< drogo­
wy „zakaz skrętu w lewo" ! 
,.rnboty drogowe". Pr;ecleż na 
tym skrzyżowaniu roboty d1·ogo­
we dawno się sk01iczyły i jest 
ono otwarte dla rllc/J.u ko/owego 
od strony Alek.•anclrowa. U WY ­
iotu ut. Szczechi.•Tdej ( tam. gclz!e 
b)lfl/ prowad,one roboty d r oqo­
u·e) /ei:v pneu:róco11a t1arierka 
ze !nakie1n zakazu. wjazdu. na tę 

ulicę. 

Twoja stala czytelniczka 

Anna Kowalska 

Prośba z Torunia 
W dniu t listopada br. jec/J.a­

lem - z bratankiem. oficerem 
WP ! siostrą - ta /esówką ,.Wol­
gą" (nument nie pamiętam ) , 

k tóra zabrala nas z 117. Alekstm­
dra 3 w Rudzie PabianlcklPi i 
zaw,ozla na cmen t arz parafial ny 
w R tulzie Pabianic/cie) . W )lsiada ­
jąc przy cmentarzu zostawi/em 
w •aksówce parasolkę damską 
składaną (większy format). pra­
wie itot<'ą. tv bardzo c!obr)lnt 
stanie. tv kolorze brą<owym. ale 
nieiednolityrn. Parasolka miała 
pok1·owlec z tworzywa czarnPqo. 
U gó ry pokrowif!c by l rozdart y 
w d wóch miejscach. 
Może Reflel<torek pomoże ml w 

odnalezieniu tej parasolki. za co 
z g61·y se rdecznie dziękuję. J ed· 
noczefoi e nadmieniam, że jestem 
rencistą I zgttba taka jest dość 
poważn ci dla mnie stratą. 

E ugeniusz Karpiński 
(ul. K atarzi;ny IO. 2 

87- 100 Toru1i ) 

Poqta Reflektorka 

„ Zbl ol'cza qorsza" (19 . X. br .) 
- RSM .. Lokator" uprzejmi e ko-
11wnikuje: „Zakład Usług Rad i o-
tco-Telewi zy;nycli . do którego 
nale±u konsencacJa instalacj i 
AZA RT. dokona! tej naprawy w 
budynku nr 986 na os iedlu Im. 
~1. K onopnickiej. Obecnie insta _ 
lacja AZA RT działa prawidłowo. 
co rótvniet potwlPrdza adnotar}a 
na kal'cie napra1cy nutom no­
tatrc; - Bołeslaica Stępnia ". 

D:ii;kujerny :za wyjaśnienie. 
(j . kr. ) 

204 tys. sztuk szczoteczek z w lo ­
sia otrzymala tylko 52 tysiace. Na 
UJ kwarta t b r. zamówiono 240 tys. 
~ztuk szc7oleczek nvlonowych . a 
n ades ta.n o tylko 32 tvs . . Jest to -
jak s i ę można domyślać - przysło­
wiowa kropla w morzu potrzeb. Na 
IV kwa•rtal za„1ówien;e wvnosi 150 
tys. sztuk - ale czy zostanie z,rea­
lizowane ? 

Wczoraj - jak stwierdziliśmy -
szczoteci,ki z włosia znajdowały się 

tylko w Uniwersalu, który otrzy. 
m nł j e bezpośrednio ze S zczecina. 
.Ta k rozwiązać szcwteczkowy pro­
blem? Moglabv tu pomóc S pól-­
d z:ielnia Inwalidów im. 19 S tyczni.a 
w Łodzi. gdzit' wy.rab ia się artyku­
ły szewtkarskie. ale jak nam lam 
powiedziiano. p rodukcja szczoteczek 
do zębów jest... nieoplacalna. (!) 
Coś w tym musi być. bo szczote­
cwk brak nie tylko w Łodzi. ale 
także i w innych mia~lach. rów­
nież w stolicy. Może więc trzeba 
będzie szczoteczki sprowadzić z 
zagranic~· ? Bo jrdno jest pewne 
- zeby trzeba myć. 

(Kasl 

Od jutra 

15 listopada 
rozpoczynamy na•zą tradycyjną 

akrję: 

11 Dzieci-dzieciom'' 
Dary .przyjmu.iemy w godz. 

10-15 w sekre ta riaC'il' „DL" 
(Piotrkowska 96, III p .) 

o wiczal 2odz. 10-18 g-. ~ I 7. •n<> 1•k!P1 ? ~ 
2 Szpit?l im. ff, Wolf rul. l'..a" iew- ;::~ 

% zoo n'cka ~ ll <l ziPlnica Wid 7. PW ~ 
% ora?, ct zi„1.,,tca B~ htl v oo~óez P o- ~ 

~ e zynne w o:odz. 9- 15.30 (kasa r~rtn; „ K " u t. <; ed rt nwsk~ 16 I ~ 
~ czynna d<> god1. 15\. Vbe'• • ~ ora z ro clza<'e z d >.!el „i - r~ 
% cv ~rćrlmieś„; e z P oradni „ K " ~ 
~ K I N A. u l N'"''otki 60 ~ 
~ SzJ>ifal im. llladnrowlcza (ul. ~ 
~ BALTYT( - .. P o1.oo" cz. U P"l. F-0rnal~k l P1 ~7l - dzielnica "Pole- ~ 

% b/<> wieku C!<>dz 10 . 1~. 16. 19, s'e I z dziel nicv Górna Poradnia 0 
% LUTNIA .. Żółtodzi ób" r adz. ..K" ul. Przvbvszew~kl eC!<> 32 1 ~ 
~ do7'v. od lat 6 C!odz. 10. 11.45, 7. aoolskie< 2 ora1 r<>nzaC"e '- dz!f'l- ~ 
% 13.30, „W:vbac7 I żegnaj" radz. nicv Sródm ieście. Poradnia „'K" ~ 
~ dor.w. od lat 15 godz. 15, 17.15, ul. IO Lute!!<> 5'1. ~ 
?, 19.30 Szpital fm. M. Kooernika rul. ~ 
;._:; POLONIA - .. P oto p" cz. rT ool. P.qbi:i.n ick~ 62l 7 d zi l" lnicy Gór- 11, 
% b!<> wieku !(c>d> 10. 13. 16. 19, na. noradnle .K " 11 1. Onnańska. ~ 
~ WISLA - Dni Fllrru Rad1!ecl<ie- C' ' 0 '7kowsk'Pgo Rze<>wska orRz ~ 
,:: Ro - „P rz:v<!oclv Hucka Finn ~" r<"dr.ace z Poradni „K" u l. Ft:liń- ~ 
o (A) b./o wieku l!odz . 10. 1~. sk'"l!o 5. r~ 
~ (I I - seans nmkn!et y). 16, S7.p!l• l im. H . Jordana lul. ~ 
~ „Zanam i ętai 1mie swoJ~" (A l P r1vrnclnic 7.a 719) - dzletnica Ba· ~ 
0 radz. -pot. b 'o wieku godz. 18. tutv Pnradnl a .. K" ul . Sedz! ow. ~ 
?, 2-0 sb ł Libella oraz rod1ace z ~ 
% WOL:'llOSC _ .. P oro?'.mawlajmy 0 d7. ' elnlcv Srórtmle!ici e Poradnia ~ 
Y, „K" Ul. Ke>n<'lń•kie cio 32 r.J 
~ kobiPtach" U<:; A '>d Int ta gocl z. Chlrurl?I• e><!ńln a - Szpital Im. ~ 
?, 10. 1i. 15. 14.30. 17. 19.30 P~•tE'ura (Wigury 19) r.J 

~ wr"OKN lARZ - . P<>too"· cz. I Ch lr•trgla uramwn s 7 ottal f) 
~ P<>l. blo wieku l!odz. 9, 12.15, Im . ,Tonschera (Mili<>nowa 14) f) 
,/ 1.;,30 . tB.43 Neurnrh lrurela <;zoi tal Im. ~ 
o Z'\CHĘTA - .. P otop" cz. T poi. B 11 k ń . o 
'/ b/o wieku 110<1a. 9 45, 12 45. 16 . Br „ lee" tKoocl sk1el!o 22\ r/ 
~ Larvn[(oln!!la <;zo ital Im. ~ 
% lR P iro<!C>Wa CWólcza ńska 195) ~ 
% LDK - „O milości" c zeski od Okullstvka - S7.oital im. Jon· ~ 
% lat 15 1?0dz. 15.15 schera (Milionowa 14\ ~ 
~ S'rYLOWY - Dni Filmu Radziec- Chirurgia I la rvn l?ol oC:!R d z.le- ~ 
2, k lego - .. Wyzwol enie" cz. I I c'ęca Szoltal im. Korcza.ka ~ 
, . U. ..Ognlstv luk". . .Przełom " (A:-mH C7.erwone1 t5) rJ 
I: CA) b/o w;eku iroctz. (14. 30 - Chirurgia szczekowo-twan owa ~ 
/ seans zamknięty) . 18.30 - S1pital nn. Barlickiego IKoD- f) 
/ S'J'UDIO - Dni Filmu Rad?\!'<'- c!1\o;J<le1tn 22l ~ 

~ k iego - .. Dowńdca lodzi nod- 1'<>ksvkologia - Tnstv'tut Merty- ~ 
~1 1•·octne.1" (Al b 'o wieku godz. cynv P racv <Teresy a1 ~ 

ti.J; 19.30 ~ 

T '\TRY - .. Winnetou l król nar- NOCNA POlllOC LEKARSKA ~ 
~~ tv" jul!-RFN b o wieku gorl">:. ~ 

JO. 12, 14. 16. Po;e!!nanle >. fi l- Nocna po1noc lekarska Star~! ~ 
mem: .,Dz' e"·czyna z p l>tole- P o!l"otowl:t Rat1111k0Wefl'<l przy ul. ~ 
tem" w! od la t 15 g-Odz. 13. 20 Sienkiewicza 137 tel 866-G&. ~ 

CZA.TK A - .. Badt w aorcie no- O<?ólnolódzk; T~lef<>nlcznv Pu nk t ~ 
c
1 
.•. a." USA od lat 15 godz . . 16.45, I nformacvi nv dotvcza<'y )')racy ~ 
• "'""'"v~k • lu7hv ?drowin tel l"fon '~ 

DKM - .. P r:vwat'1V detektvw·• 61!1-19 CŁynny w ~Odz.. 7-15 ~ 
' (ang.) od lat 15 godz. 16. 18, 2<J oorócz niedziel 1 świat. ~ 

'0..~'-''"'"''"''''''"'"'"''""'''''''"'''''""''''''"'"~~"'''''"''"'"''""'''~~ 
DZIENNIK LÓDZKI nr %66 (8066) 5 
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ROZMOWY O TEATRZE 

JERZY KATARASIŃSKI 
E E 

I '' 
Scena z „Wesela Figara". Od Je- wej - Miroslawa Marcheluk, Marek 

0'././././././././././././././././././././//.//././/././/./././/././././././././////.//././////./-1, 

~ L aury zdobyte na olimpiadach przedmiotowych np. z języka § 
:S polskiego czy matematyki, są tym biletem wstępu na wyż- ~ S sze uczelnie, o którym marzy coraz więcej uczniów. Po- S 
~ pula11ność olimpiad rośnie z roku na rok i z całą pewno- :S S ścia traktować je należy jako doskonały srodek dopingujący na- ~ S sze pociechy do lepszej nauki, samokształcenia, przysparzania ra- S S dości eodzicom oraz zrozumialej dumy i zadowolenia - nauczy. :S :S cielom wkładającym tak wiele wysiłku w przygotowanie olimpij- S 
~ czyków. S S Milo nam donieść, że niedawno . m1nister oświaty i wychowa- S§ :S nia - uwzględniając p05tulaty środowiisk technicznych i organi-
~ zaoji młodzieżowych - podjął decyzję o organizacji corocznej S 
S Olimpiady Wied-z.y Technicznej dla młodzieży szkól średnich. ~ § Dta zorganizowania zawodów powola110 już Komitet l<lowny Olim- ~ 
:S piady, a w Lodzi - Komitet Wojewódzki Olimpiady, którego S S przewodniczącym jest inż. ,Stainiislaw Kluska z oddziału wojewódz- S 
~ kiei:o NOT S 
~ .ABY PO!LUIBIC TECH!N!llKĘ„. § 
~ Celem Ollmpiady jest rozbudzenie wśród młodzieży szkolnej ~ 

K lasyka, jak się okazuje. ma być dobra na wszystko. Po­
m~ja~1 już oczywisty (chyba), obowiązek zapoznawania 
widzow z klasyką - po to, aby rnzumicć ciągłość kul­

tury, pracę Pokoleń nad jej współczesnym obliczem. Ale 
klasyka bywa. używana także jako maquillage - kiedy wspól­
czcsi;i~mu obhczu sztuki czegoś brakuje, gdy coś trzeba uzu­
pelmc, podretuszować. Klasyka pojawia się wtedy z am i as t. 
I tak „WESELE FIGARA" PIERRE-AUGUSTINA CARON, 
CZYLI BEAUMARCHAIS, wystawione po raz pierwszy w ro­
ku 1784 (napisane w roku 1781), pojawiło się po 190 łatach 

Barbasiewicz, ZY'gmunt Mała wiski, Piotr Krulrnwski, Barbara Dziekan. 

~ zainteresowania techniką, podniesienia poziomu wiedzy i kultury :S 
S technicznej, a także pomoc w zapewnieniu dopfywu odpowiednich ..-, 
~ kandydatów na wyższe studia techniczne. „Dyplom laureata Olim- S S piady Wiedzy Technicznej" uprawnia bowiem po uzyskanit~ swia- :S 
~ dectwa dojrzałości do wstępu bez egzaminu na studia techniczne S 
~ w wyższych szkołach technic2mych (z wyjątlciem architel<tury); S 
S na st.ud1ia roh1icze w wyższych szkolach rolniczych (kierunki: bu- ~ · 
~ dG·wnictwo, mechanizacja rolnict\\l·a, technologia drewna. meliora- ~ 
~ cje wodne, geodezja urządzeń rolnych, mechanika) e>ra-z. na studia S 
~ w uniWer5ytetacl1, wyt.szych szkołach pedagogicznych i wyższych ~ 
S szkołach nauczycielskich na kierunlci: wychowanie techniczne, za- S 

· w roku 1974, na afiszu TEATRU NOWEGO w dniu jubileusz~ 
25-lecia teatru. ' 

Z am i as t czeiro? 

O 
tym - potem. Bo przecleź 
poza kontekstem iubileu­
szu, po którym można by 
oczekiwać, zwłaszcza w 

związku z tradycjami Teatru No­
wego, czegoś więcej, w każdym 
razie nie maquillage'u, przedsta­
wienie „Wesele Figara" nie jest 
btahe. To dobra. dobrze wysta­
wiona komedia, w miarę poucza­
jąca („w miarę" odnosi się do 
doświadczeń współczesnego czło­
wieka). bardzo optymistyczna (zu­
ch wały Figaro, dzięki inteligencji, 
sprytowi. bezczelności, wygrywa z 
możnymi swego świata, z hrabią, 
przez którego jest utrzymywany; 
współczesne komedie bywają„ lub 
bywatyby nawet z happy-endem. 
bardziej gorz;kie) .. będzie się też 
cieszyła, tak można sądzić, zasłu­
żonym uznaniem publiczności. 
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Geografia Polski 
na uniwersytecie 

francuskim 

Reżyser, a zarazem autor prze­
kładu - Bohdan Korzeniewski 
znakomity znawca literatury, sty~ 
lu 1 roboty teatralnej, wycisnąt i 
z tekstu i z· wszystkich prawie 
akta.rów,_ wszystko chyba, co się 
wyc1snąc dało. Przedstawienie 
bardzo „plebejskie" w swoi~ 
charakterze, punktowane jest wie­
loma świetnie rozegranymi scena­
mi. Przypomnijmy choćby kłótnię 
Zuzanny' i Marceliny kiedy Bar­
bara Dziekan i Hanna Bedryńska 
naskakują na siebie jak dwie roz-
3uszone przed ziarnem nioski. Nie 
jest to komedia salonowa, miejsce 
pikanterii zajmuje rubaszność, 
hrabia Almaviva Marka Barbasie­
wicza zaleca się do jędrnej Zu­
zanny jak feudalny dziedzic do 
sługi z folwarku, bez flirtu prze­
chodzi do oblapki. Jurność, zmy­
sły, jak by Beaumarchais powie­
dzi ał, przeżerają lukier salonowej 
pozłoty (jakież to zresztą salony, 
to po prostu dworek prowincja!­

;: nego władcy). Tu ciekawie popro­
• wadzona przez Mirosławę l\'larche­
N luk rola Hrabiny, która nie jest 
: płaczliwą nudziarą, lecz kobietą 
:: pełną i sprytu i seksu, o niebo 
: inteligentniejszą od męża. Epizod 
• z Cherubinem (Wojciech Pisarek ----- • jest w tej roli dość niemrawy tak­
: że aktorsko), trzeba po prostu 

tłumaczyć jako nie bardzo uzasad­
niony podmiotem zainteresowań, 
skutek długiej abstynencji seksu­
alnej wywołanej zapracowaniem 
męża na innych dziewi.ezych po­
lach... Hrabina Mirosławy Mar­
cheluk chciałaby, bardzo by chcia­
la, ale nie wie jak. Uspokójmy 
się - w końcu się dowie i przy­
słoni sobą wszystkie inne amory 
Almavivy. Jesteśmy tego pewni. 

- -: Od kiH~u lat pomiędzy unt-: 
: wersytetami; J,.ódzj-;.-}m i francwi. : 
:; k im Aix-Marceiile is.tniala nie-: 
: ()ricjalna współpraca w zakre~iP.: 
: nauk 11;eograric?Jnych. Ostatnin. z: 
: łuicjatywy francuskich wykła-: 
: dowców geografii Polski na: 
:: w~pomnlanym uniwersytecie do: 
: szło do stworzenia formalnvcb ;: 
: podstaw tej współpracy. Podpi-: 
: sano mianowicie w Łodzi urno- : 
:wę ust<ilającą jej zakres i for-: 
: my. Wiąże ona Instytuty Geo- : 
: grafii obu uniwf'rsytetów. a : 
: przewiduje: wykłady orofeso-;: 
: rów franC!Uskich w Loci?.i i łódz = 
:kich w MarsyJ.ii. odbywanie~ 
:wspólnych kolokwiów oolacro-: 
: 11Y'Ch z wycief'zkami !!e<„gr<lficz-: 

' :nvmi. \vydawanie wspólnvch pu: 
:blik<icii oraz zamieszc-71nie ar-: 
; tykulów profesorów łóckkirh w S 
·:ofieialnvm wyd'lwnictwie Un•i-: 
:wersytetu Aix-Marceme i arl.v-: 
: kuł6w t>rofesorów mairsvl<;kieh: 

· :w .. A<'ta Universitatis Lodzen-: 
: sis". Umowa ma być w przv- :: 
:szłości rozszerzona na Inne: 
:; dziedziiny nauki. PodoiRy 7..łoży- E 
-li: ze strony fran:eu~kiei nro- : 

· E rektar prof. Bernard Rarhier, :: 
~ze str,,.ny 'l'>l 0 kiPi - t)r<>rektor:: 
- nrof. dr. Władysław Wełff> . :: 
: u~ -
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Ale przecież najwięcej w tym 
przedstawieniu zależy od Figara. 
On niesie ideę sztuki, on też pra­
wie cały czas jest obecny na sce­
nie, co, poza wszystkim, wymaga 

. także kondycji. Piotr Krukowski, 
jak się zdaje, czerpie tę kandy_ 
cję z głowy. 

Przede wszystkim doskonale ro­
zumie tekst. I w gruncie rzeczy 
wszystko z tego wynika. Giętki 
aktorsko, świetnie wykorzystujący 
umiejętność blyskawicznej repliki, 
rzucanej jakby mimochodem, a 
przecież celnej, doskonale wpaso­
wanej w sytuacje, w ich rytm. 
niesie tę rolę brawurowo, ale i, 
gdzie trzeba, powściągliwie. Są­
dzę, że jeśli dalszy rozwój tego 
młodego aktora, odkrytego przez 
Teatr Powszechny (Billy Kłamca), 
będzie postępował bez zakłócell, 
Teatr Nowy będzie mial z niego 
wiele pociechy. 

Ale przecież to nie wszystko z 
aktorskich perełek. Tam, gdzie 
było to potrzebne ze względów 
czys to scen\6'.znych, Bohdan Ko-
rzeniewski poprowadził „Wesele 
Figara" w stronę ostrej farsy. Do­
skonale to podchwycili w więk­
szych 1 mniejszych rolach lub 
wręcz w epizodach Ludwik Be­
noit, przekomiczny, zidiociały w 
swej powadze analfabeta Do:n 
Guzman Tuman, Zygmunt Malaw­
ski jako ogłupiały przez naduży­
wanie wina Antonio - ogrodnik 
zamkowy, Sławomir Misiurewicz 
- popędliwy Bartolo, lekarz z 
Sewilli, Jerzy Krasuń - pastuch 
Obłoczek, także Dobrosław Mater 
jako Swędziłapa - pisarz sądo­
wy; także Józef Zbiróg jako za­
dufany w sobie Bazylio - nau­
czyciel muzyki, choć tu miałbym 
uwagę, że swoboda, impet aktor­
ski nie pokryły całkowicie „ro­
boty" nad tą rolą. 

W jubileuszowym przedstawie­
niu wzięli także udział - Stani­
sław Szymczyk, Jan Kasprzykow­
ski, Dagmar Foniok, Aleksandra 
Krasoń, Leon Charewicz, Wieshiw 
Wieremiejczyk, Maciej Grzybow­
ski, Bohdan Mikuć, Maria Biało­
brzeska, Barbara Chojecka, Iwona 
Słoczyńska, Bogusław Mach, Bo­
lesław Nowak, Marian Stanisław­
ski oraz Hanna Mikuć ~ 
PWSFTViT. 

O czywiście, jubileuszowe 
spektakle ogląda się ina­
czej, niż „codzienne". In­
ny jest skład widowni, in-

ny nastrój, inna temperatura. Jak 
rzecz będzie wyglądała na co 
dzień? Wydaje mi się, że nieza­
leżnie od wszelkich superlatyw, któ 
rymi obrzuciłem „Wesele Figara" 
szczerze i bez świątecznych inten­
cji, ujawni się jednak, że spek­
takl jest zbyt długi (mimo wysił­
ków Bohdana Korzeniewskiego. 
który z 5 aktów zrobił trzy odsło­
ny), że chwilami, mimo wszyst­
ko, spada jego tempo. Nawet sce­
na w „sądzie", prześmieszna, bo 
prześmieszna, wydala się trochę 
przegadana; perypetie zaś miłosne 
pod kasztanami nieco chaotyczne. 
rozbiegane. Tu w jednym chyba 
punkcie, nie sprawdziła się też 
scenografia, poza tym stylowa i 
funkcjonalna, Teresy Roszkow­
skiej. 

Przedstawienie zbyt długie - to 
oczywiście sprawa względna. Za­
pewne nie byloby ono takim w 
czasach Beaumarchais. Ale - po 
pierwsze ludzie w tamtej epoce 
mieli chyba więcej czasu, a llJZa 
tym: to· by toby przedstawienie o 
nich samych, adresowane wprost, 
bez (?) o Jonek, aluzji, maouill­
age'u ... 

N ie łudźmy się bowiem. że 
klasyka zastąpi nam współ­
czesność. Podobieństwa 
między losem XVIII-wiecz-

nego i XX-wiecznego Figara są 
nazbyt ogólne. „Szczegóty" zaś, 
tak decydujące o losie człowieka. 

Fot.: A. Wach 

nazbyt odlegle, nieporównywalne. 
Rozważania o władzy, dyplomacji, 
sprawiedliwości? Ależ - z ręką 
na sercu - monologi Figara mo­
gą dziś wzbudzić zainteresowanie 
tylko przez chwilę. Bardzo szybko 
się je zapomina - bo to jednak 
nie „dziś", nie „te" sytuacje, nie 
„te" sprawy. nie „ten" język na­
wet. Wchodzi to jednym uchem, 
wychodzi drugim, pozostaje tylko 
zabawa. A tymczasem premiera 
pary-ska w roku 1784 wzbudziła 
ponoć niezwykły entuzjazm. Wi­
rlzowie oblegali drzwi teatru, trzy 
ornby zostały zaduszone w tto­
ku ... 

Dobrze, te nikt nikogo podczas 
lód?Kiej premiery nie zadusił, do­
brze, że „Wesele Figara" zostało 
wystawione. tvochę szkoda, że na 
jubileusz ale źle byłoby, gdyby 
było wystawione z am i as t. Za­
miast, powiedzmy, „Laźni" roku 
1974. Dobrze bowiem byłoby zmyć 
współczesne maquillage w gorącej 
parze, pod ostrym prysznicem. 
Teatr powinien w tym pomóc rze­
czywistości. A rzeczywistość -
teatrowi. 

• * • 
Dziś na Małej Sali Teatru No-

wego o godz. 20 premiera 
przedstawienia „Siódmy anioł" 
według utworów Zbigniewa Her­
berta, w opracowaniu scenicznym 
i reżyserii Kazimierza Dejmka. 
Scenografia - Iwona Zaborowska, 
opracowanie muzyczne - Anna 
Płoszaj, udział biorą - Rysza-rd 
Dembiński, Władysław Dewoyno_. 
Andrzej May. Tadeusz Schmidt, 
Bogusław Sochnacki, Ryszard Sto­
gowski, Mieczysła,w Voit, Jan 
Zdrojewski. 

§ !l:;;y,P~~:~~:o~~t~:,~~~~:~~:te~t~~~~'~:. mecha.niczny, elelctrotech- ~ 
~ § 
~ • § 

~ I I CZ ~ 
§ § 
~ Wszystkim zawoonilrom dopuszczonym przez Komitet Główny § S do zawodów III stop:1ia przysługuje - na podstawie zaświadcze- ~ S nia Komitetu Glównego i pe uzyskaniu świadectwa dojrzałości - ~ 
'" prawo wstępu bez egzaminu na kierunek wychowania technicz- ._, 
~ nego (zajęcia praktyczno-techniczne) w szkotach wyższyc!J oraz § s prawo zwolnienia Z wychowania technicznego na egzaminie c\Oj- S~ 
~ rzałości. zwoLnienie to Jest równoznaczne z w11stawieniem oceny § bardzo dob1·ej. S 
S KTO :MOIZE S>TARTOWAC I CO 'IJRZEBA Ul\UEC? S: 
§ By przejść przez wszystkie etapy eliminacji uczestnicy powlnni § S wykazać się umiejętnościami stosowania podstawowych praw ma- "" 
S tematyki i fizyki do rozwiązywania zagadniet'l technicznych oraz S § po.sługiwania się „językiem tecl1ników" - czy1i ry&unkiem tech- S_ 

~~ nicznym wraz z jego symboliką i uproszczeniami. Konieczna jest .., S także umiejętność nieschematycznego myślenia, kojarzenia faktów ~ 
~ i wiadomości pozornie odległych od siebie, co jest jednym z wa- ~ S' runków odkrywanla nowych rozwiązań , racjonalizacji i wynalaz. ~ S czości. Ponadto uczestnicy będą musieli wykazać się orientacją S 
~ w aktualnych wydarzeniach spoteczno-gospcxlarczych, związanych S 
~ z rozwojem nauki i techniki oraz wiadomosciami z historii tech- :S S niki. Cl, którzy okażą sie najlepszymi w szkole, i zakwalifilcują ~ :S się do następnych eliminacji, poddani zostama także specjalnej S 
"" próbie praktycznej , w czasie której trzeba będzie wykazać się ._, S umiejętnością posługiwania się nar'lędziami i przyrządami pom1a- ~ S rowymi oraz wy,ko.nać model, makietę, pomoc naukową !nb urzą- :S 
'"" dzenie, majtłce zastoso\\'Mlie w don1-u, 'v szkble, na aboz.ie Hp. \.i 
~ Pierwszy etap zawodów szkolnych odbędzie się 29 listopada br., S 
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S wanych uczniów tych łódzkich szkól ponadpodstawowych, które S § kończą się egzaminem dojrzałości. a więc - liceów ogólnoksztal- S 
"" cących i zawodowych, techników wszystkich typów 4- i 5-letnlch 1..i S oraz techników 3-letnich, do których młodzież wstępuje po zasad- S S niczych szkołach zawodowych. Oczywiście udzial w Olimpiadzie :S S jest dobrowolny, ale jak wiadomo - śmiałym szczęście sprzYJa• S 
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Listy do „Pretekstówn nie do przyJęcia t.\'lko dJa bezkcy.< 
tycznego lmnsPrwatysty. Zresztą 
nie wymagajm , by w Cilmie ws-z.y 
stko było dopowiedziane d() kon­
ca. Lepiej nad niektórymi proble­
mami zastanowić się i samemu 
znaleźć ich wyjaśnienie. 

Uczesać 

brodę? 
SZANOWNA REDAKCJO! Po­

nieważ pobieram jesz:cze nauki, po­
stanowiłem u5tosunkować się do 
problemu „Brody". Uczy.nie to mię 
dzy in.nym! poprzez egzegezę frag 
mentów listu p. B. Chudzika („DL" 
z dn. 7. XI. 1974 r.). 

Uważam, że kwestią zasadniczą 
nie jest w tej sprawie kosmetyka 
brody, lecz skostnienie naszego 
szkolnictwa. Na film .,Broda" pa­
tl'Zę ze s,trony ucznia. Uważam jed 

nak, że iest cm wyn·iklem dobrej 
woli a.ut0tra scenar•iusza i reżysera, 
a nie krytyczmym przedstawieniem 
pewnego istniejącego stanu. Wy­
sz:lo bowiem na to, że Kulakowi po 
wiedziano w oględnej formie: 
,.Panie, pan jest głupi sziczeniak". 
Tylko rozwlekłość fabuły poZ1Wolila 
na złagodzenie powyższego stwier­
dzenia. W t$•m momencie muszę 
s•ię zgodzić z p. Chudzikiem. Pra­
v..ie żadnego uzasadnienia nie mia­
ła w filmie fraternizacja „Br()dy" 
z uezniami. Ale tylko w filmie by­
ła to sytuacja, bez pokrycia. Zasa. 
da pełnej równości wszystkich lu­
dzi, jest przecież jednym z naj­
większych osiągn.ięć ustrnju, w 
którym żyjemy. Dlatego w Związku 
Radzieeldm ludzie w podobnym 
wieku p()za wystąpieniami oficjal­
nymi, mówią sobie po imieniu. 
Stwarza to bardzo przyjemny kli­
mat w stosunkach międzyludzkich. 
Polska jest jednym z niewielu !na­
jów, w których tradycyjna forma 
„pan - pani" używana jest pow­
szechnie. Sądzę, że z czasem ona 
zaniknie. I to będz1e bardzo do­
brze. Takie jest uzasadnienie 

Kawiarniane ciągoty uczniów mo-­
gą być zjawiskiem pozytywnym Lub 
negatywnym. Ale zaganianie do 
nauki po godzinie 20. jest grubym 
nieporozwnieniem. Tym bardziej, 
że nie g\varantuje osiągnięcia ce. 
lu, gwarantuje naft>miast śm1P.­
szność „egzekutorom". Inną spra­
wą jest, że młodzież nie ma co ro­
bić w knajpie. A taką staje się z 
reguły kawiarnia. gdy wyjdą z niej 
uczniowie, a ich miejsca zajmą 
starsi i szacowni obywatele. 

· Centrum chemii radiacyjnej 
Komisji Partyjno-Rządowej d's Wyko­
rzystania Energii Jądrowej. 
Osiągnięcia naukowe Instytutu są tej 

miary, że pokrewne liczące się w świe­
cie instytucje zagraniczne, widzą w nim 
interesującego partnera do współpracy, 
czego wyrazem jest fakt, że prof. Kroh 
pelni też funkcje wiceprzewodniczącego 
Europejskiego Towarzystwa Chemii Ra­
diacyjnej im. Millera oraz członka Za­
rządu Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Badań Radiacyjnych. Jednym z na­
stępstw takiej pozycji Instytutu Techni­
ki Ra.diacy jnej PL jest wymiana mię­
dzynarodowa w tej dziedzinie. Dla In­
stytutu bywa ona kłopotliwa, qowiem 
każda dodatkowa osoba włączająca się 
do pracy, powiększa i tak już nieznoś­
ną ciasnotę. 

rzyst'9. się do uszlachetniania polimerów 
oraz do apreturowania tkanin bawetnia­
nych, dzięki czemu uzyskają one właś­
ciwości niemnące. Jeżeli komora, jaką 
Instytut dysponuje obecnie, może być 
wykorzystana zaledwie w skali labora­
toryjnej, co · najwyżej ćwierćtechnicznej, 
to ta, którą się planuje w nowym cen­
trum będzie o bardzo dużej aktywności 
ćwierć miliona curie. 

Pan Chudzik neguje p()zytywne 
rezultat:.r dysku sji literackich, ja­
ko wynik dziatalności „Brody". Pi­
sze on, że jest to zasługa tych, 
którzy młodzież „nauczyli" pew­
nych rzeczy, dali jej wiadomości 
tak, jąk ktoś ją nauczył mówić, 
a przecież „umi10~jętność ksz:talto­
wania i wyrażania myśli" rodzi się 
wlaśnie w dysku jach. Trzeba ją 
stwo!'Zyć i poprowadzić. Wia<ln­
mości to teoria. Dyskusja jest in­
telektua1ną praktyka, którn wa­
runkuje recepcję i zrozumienie tee> 
rii. Czy fakt, że tak wielu „nau­
czycieli" nie potrafi wytworzyć 
dla niej klimatu, mamy uważać za 
normalny? Znana jest chyba p. 
Chudzikowi teoria. która mówi. iż 
rozwój następuje dzięki walce 
sprzeczności. Dyskusja jest formą 
tej walki na płaszczyźnie intele­
ldualinej, warunkuje więc rozwój 
umysłowy. A 

czkolwiek Łódź już przed wojną 
zajmowała „drugie miejsce" w 
Polsce, to pozyC'ję tę określała 
zaledwie ilość jej mieszkańców. 

Natomiast pod innymi względami. ta­
kimi jak atrakcyjność, zamożność, po­
ziom kultury, znaczenie w porównaniu 
z innymi dużymi miastami - stała da-· 
leko w tyle. Zmiany na lepsze, nie ta­
kie wprawdzie jeszcze jakich byśmy 
sobie życzyli, nastąpiły w powojennym 
trzydzissto leci u. 

Za czynnik najbardziej podnoszący 
rangę miasta trzeba uznać powstanie i 
rozwó.j wyższych uczelni oraz innych 
pla.cówek naukowych. 
Błędnym· byłoby jednak mniemanie, 

że na dalszą metę wystarczy utrzymanie 
osiągniętego poziomu, że twierdzenie: 
„przed wojną - nic, teraz 7 uczelni" 
utrzyma moc magiczną na zawsze. Sro­
dowisko naukowe nie może 1>oprzesta­
wać na p1·zyzwoitym wykonywaniu swo­
ich obowiązków codziennych. Warunkiem 
jego rangi sa osiągniecia wybitne i to 
zwłaszcza w dziedzinach, którymi spe­
cjalnie interesuje się nauka światowa. 

Rozwinęły się w 1'..odzi takie dziedziny 
i chyba one powinny być przedmiotem 
szczególnej troski miasta w sensie stwa­
rzania im wyjątkowo korzystnych wa­
runków rozwoju. W tym duchu wypo­
wiadano się na „naukowym" Plenum 
KL PZPR, powzięta zaś na nim uchwa­
la zaleca m. in. stosowanie zasady rów~ 
norzędności przy podejmowaniu inwe­
stycji - dla potrzeb nauki i innych. 
Zbędne jest chyba uzasadnianie, jak 
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ważne .miejsce w nauce zajmują pro­
blemy atomistyki. Dziedzina ta rozwija 
się w Polsce w oparciu o kilka rozrzu­
conych po kraju placówek. Należy też 
do nich Mięclzyresortowy Instytut Tech­
niki Radiacyjnej Politechniki Lódzkiej. 
Instytucją nadrzędną jest Ministerstwo 
Nauki Szkolnictwa Wyższego i Techniki 
oraz Urząd Energii Atomowej. Plany 
Urzędu przewidują powstan ie w Lodzi 
centrum badań w dziedzinie chemii ra­
diacyjnej ... 

Dlaczego w Łodzi? - Niewątpliwie 
lstn·ęn·e tu Instytutu Techniki Radia-

Sprawa rozbudowy Instytutu nie po­
jawiła się dopiero teraz. Są przyznane 
na ten cel fundusze i przygotowano te­
ren. Przylega on do obecnie istniejące­
go gmachu, co należy uznać za okolicz­
ność pomyślną. Niestety po rozgrodze­
niu trzeba go było znów otoczyć siat­
ką. bowiem łatwo dostępny budyl!ek stal 
się przedmiotem zainteresowania ludzi 

POZI CENTRUM UWAGI? 
cyjnej stanowi argument najpoważniej­
szy, jest to bowiem placówka przygoto­
wująca kadry dla tej dziedziny nauki, 
a przy tym licząca się w kraju i za 
granicą. Pomijając instytucje tego typu 
podlegle Instytutowi Badań Jądrowych , 
jest to największy i najliczebniej szy 
ośrodek radiacyjny w Polsce. Jego za­
łożyciel i dyrektor, prof. dr Jerzy Kroh 
pełni funkcję czlonka Prezydium Pań­

stwowej Rady d 's Wykorzystania Ener­
gii Atomowej, przewodniczącego Komi­
sji Szkoleniowej tejże Rady. przewodhi­
czącego Komisji Chemii Jądrowej i Ra­
diacyjn-?j PAN i wreszcie - czlonka 

I oto dochodzimy do se~na sprawy. 
Powstanie w Lodzi wspommanego cen­
trum badań w dziedzinie chemii radia­
cyjnej zależy m. in„ od tego, czy In­
stytut będzie w stanie przygotować 
kadrę dla takiej instytucji, czy nie. Ma 
to być wielki ośrodek naukowo-badaw­
czy wyposażony w dużą, przemysłową 

komorę radiacyjną, w której można bę­

dzie. już w przemysłowej skali, podda­
wać sterylizacji produkty żywnościowe, 

opakowania, narzędzia lekarskie, opa­
trunki itp. Również przemysł lekki 
znajdzie tu no we możliwości wykańcza­

nia tkanin, komorę tę bowiem wyko-

nie mających nic wsp6lnego z nauką. Ma 
to być inwestycja niewielka, 18-miliono­
wa. Niestety, choć miasto partycypuje 
w kosztach, wstawienie jej do planu 
wciąż napotyka trudności. 

Powie ktoś - wiele instytutów nau­
kowo-badawczych w Lodzi marzy o po­
lepszeniu warunków lokalowych. To 
prawda i móglbym nazwy kilku z nich 
wymienić z pamięci. Tu jest jednak sy­
tuacja wyjątkowa, rzec można - klucz 
do kreowania tego miasta na unikalne 
Ct>ntrum badań w dziedzinie, o której 
ważności db współczesnego świata nie 
trzeba nikogo przekonywać. 

JERZY {JRBANKIEWICZ, 

Wreszcie wygląd zewnętrzmy Ku­
laka, który jest tylko wyrnzem je­
go p()Stawy; różny od otoczenia, 
jak różne od postępowania innych 
jest jego postępowanie. przedsta­
wia pan Chudzik w sposób wy­
soce niestosowny. „Owlosienie", 
a·1a pawian, to po prostu niewy­
bredny, niegodny epilet. Długo­
włosi nie mówią o posiadaczach 
krótkiej fryzury. iżby byl.i ueze­
saoni „a'la jamnik", lub gorzej. Co 
do wzgledów higienicznych, to 
wolę wykąpanego „pawiana" od 
zaniedbanego i brudnego ,.jamni­
ka". Predyle!,cja do d()ktrynalne­
g() traktowania swych poglądów, 
jest właściwością i;:odną pożałowa­
nia. Poza tym g()fsze jest od nie­
chlujstwa zewnętrzneg(), niechluj­
stwo w myśleniu . 

Smutny uśmiech Kulaka w cw­
sie pożegna.nia z uczniami. świad­
czyć może tylko o iednym." Zrn­
zumiał on, że ma rację ale jest 
zbyt słaby by zwyciężyć w walce 
z grupą, której postępowanie jest 
usankcjon()wane stanowiskami i k1i 
matem. 

Przeci eż gdy ktoś komuś mówi: 
„Może masz rację, lecz my wygra­
my, bo mamy sil~ i znajomych na 
wysokich stanowiskach, wiec uwa. 
żaj. żebyś nie dosiał po głowie ... ", 
to twarz traei autor takiego stwier­
dzenia. nie jego adn:sat. 

. Ali ści przeważnie wyżC'j wspoJU­
many autor nie ma już czego utra. 
cić ... 

Z poważaniem M. M 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 



MIEJSKIE ~RALNIE I FARBIARNIE W ŁODZI 

polecają usługi w zakre~ie: 

CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA 
PIERZA 

Zlecenia przyjmują punkty usługowe przy ul. ul. t * Nawrot 1a tel. 628-58 

* * 
Limanowskiego 13 
Armii Czerwonej 4 * M. Fornalskiej 59/63 * W. Wasilewskiej 4 * Lutomierskiej 144 * Rojnej 52a. 

tel. 543-20 
tel. 262-52 

Na życzenie Klienta dokonujemy wymiany 

z własnego lub powierzonego materiału. 

prania 1 kg pierza wynosi 25 zł. 

wsyp 

Koszt 

OPAKOWANIA 
- woreczki -

z folii 
polietylenowej 
PRZYJMĄ 

jeszcze do wyko­
nania w roku 
bieżącym 

WARSZTATY 
SZKOi.NE 

ZESPOU! SZK()Ł 
ZAWOOOWYCH 

CZSP 

ZAPRASZAMY 

KUPIE tutro nowe. roz­
m I ar 46-48 lub błam łap­
ki karakułowe brązowe. 
Tel. 50Il-<i5 18932 g 

FUTRO damskie 1asne lnY­
lonl Prawie nowe sprze­
dam P iotrkowska 12~ m. l 
godz. 18-20 19314 e: 

SPRZEDAM sumator elek­
tryczn v „F~clt-1210" nowv 
- oelonv. Ofertv z ceną 
„13913" Pra.sa. Piotrkow~ka 

96 18913 g 

w f,odzl, WÓZEK dzleclecy gteookl 
ul. \Vóll'~l\ń'llra 27, - sprzedam 388-55 191Y.l7 g 

teł. 233-39. KOŻUCH damski sorr.e-
~~ dam. Ciotkowskie!(o 7m.l 

BONY na samochód pilnie 
kupie. Zgierz, tel. 16-37-94 
pO l!i 18997 li 

KUCHNIĘ !(azową, zlewo. 
zmywak. termę 11azową 

mało używane sprze· 
dam. Odvńca 41 m. 13, 
godz. 16-18 183~H g 

.• MICHELIN" ZX 640X13 
(700X13) 5 sztuk z dętka­
mi - nowe - sprzedam. 
Tel 462-49 wieczorem 

18977 g 
~~~~~~~~ 

PIERSCIONEK sprzedam. 
Cena 75.000 Oferty .. 19004" 
Prasa Piotrkowska 96 

DWIE duże naJmy Feniks, 
b iurko ! blblioteke sprze­
dam Tel 476-44 19016 g 

K \LTE - klacza kuuie. J. 
Piłka. Rzg-ńw ul. Zacho-­
dnia 3 A. Gosp0darstwo o­
!(N)(l ni cze 19039 e: 

=~~~V~..,.,rv\J'~ 
$~~~~~~~"~~~ĄĄĄ~~- ~-Ą~"~~~~~~~l"\.fV'\,""-Ą~~"Ą"~Ą"""Ą~Ą~A"ĄĄĄĄĄ~~~~~"~~~Ąn~{ 

$~ ~~ 
s~ OPROCENTOWANY ~~ 
;< )( 
,< 0'1\1\/ )( 
~~ RACHUNEK WALUT '" ~~ 
)( ;( 

~~ to najkorzystniejsza lokata H 
$5 $~ 
~< pieniędzy zagranicznych. ~~ 

~))~ ~~ JEŻELI POSIADASZ DOLARY, FUNTY, FRANKI ?' 

~ LUB INNĄ WALUTĘ WYMIENIALNĄ W BAI\'KU PKO SA $~ ; i~ , UZYSKASZ ' 
) ' 
~5 OD 3 DO 5 PROC. ODSETEK ROCZNIE ~~ 
łł -w zależności od terminu utrzymywania na ~i . 
, rachunku pełnego wkładu. ~' \ 
~ )i I 
, :::>procentowane rachunki walutowe prowadzone są w wa- ~< 
,, - ', I 

tucie, w której dokonano wpłaty lub - zgodnie z życzeniem 
~ klienta - w innej walucie wymienialnej. ~1 I 
~l Właściciele rachunków walutowych mają zapewnione szero- ~1 j 
~ kie możliwości dysponowania wkładem w kraju i na zagra- ~~ 1· 

, nicę - bez odrębnych zezwoleń dewizowych! ~' 
) ( 

~ Pieniądze są zabezpieczone przed kradzieżą lub zniszcze- ~ 
~ niem. Dyskrecja posiadania wkładu zapewniona. Zwrot 5: I 
~< wkładu następuje na każde życzenie klienta. )~ 
)~ ~' 
~~ Oprocentowane rachunki bankowe otwiera ~~ 

H i prowadzi ~: 
~~ ~~ 
,~ ODDZIAŁ BANKU PKO SA )' 
~~ )~ 

H AL. KOSCIUSZKI 59/61 90-514 ŁóDŻ łl 
;< Tam też można zasięgnąć dokładnych Informacji o warun- ~~ 
',:~~< kach prowadzenia oprocentowanych rachunków walutowych. ~; 

JESLI WIĘC POSIADASZ ZACHODNIE WALUTY 5, 
; )~ 
~~ WYMIENIALNE, NIE ZWLEKAJ. 5~ 

,~ INNI JUŻ KORZYSTAJĄ! ~~ 
~~ 5440-k ~~ 
~( >$ 
~~'VVVV'\J"\.~~~~~~Ą"ń~~~<"V"\~~~~~Ą~~ĄĄ~~ń"~~Ą~ł'V'\.~~~~~Ąńńń~~~~ 

PRZETARG 
WOJEWÓDZKA KOLUMNA TRANSPORTU 

SANITARNEGO W ŁODZI 
ogłasza pierwszy przetarg nieograniczony na sprzedaż sa­

mochodów zgodnie z przepisami ogłoszonymi w Monitorze 

Polskim nr 26 z 2 maja 1972 roku, poz. 148. 
marka typ nr rej. wew. nr podw. cena 

wyw:iław. 

W-wa sanit. 223A FL-0136 515 185605 32 OOO zł 
W-wa sanit. 223 FS-2343 547 206460 32.000 zł 
W-wa sanit. 223 FP-2952 531 202571 32.000 zł 
W-wa sanit. 223A FE-3654 497 188395 32 OOO zł 
W-wa sanit. 223 FG-0972 526 202268 32.000 zł 
W-wa sanit. 203A FX-4505 443 168057 32.000 zł 
W-wa specj. 223 FL-3256 261 T06-1076 32.000 zł 
W-wa osob. 203 FG-0294 427 158019 30 OOO zł 
żuk. cięż. A03 FS-3772 268 17623 42.500 zł 

Wszystkie wymienione pojazdy można oglądać w dni ro.bo­
cze na terenie Wojewódzkiej Stacji Obsługi w Pabianicach, 

ul. W. Wasilewskiej 7 /9 w godz. 11 - 13. 
Przetarg odbędzie się w dniu 28 listopada 1974 roku o godz. 10 na te­

renie Wojewódzkiej Stacji Obsługi w Pabianirach. ul. W Wasilewskiej 
719. Zainteresowani winni wpłacić wadium w wysokości !Il proc. ci>ny 
wywoławczej pojazdu na konto nr 908-98-557 NBP IV OM w Łodzi 
z podaniem celu wpłaty oraz nazwy i adresu instytucji organizującej 
przetarg najpóźniej w przeddzień przetargu. 

UWAGA! Drugi przetarg na samochody nie sprzedane ·w pierwszym 
przetargu odbędzie się w dniu 2 grudnia 1974 roku o godz. 1 O w miej­
scu jak wyżej. Dodatkowego ogłoszenia o drugim przetargu nie będ7ie. 
Wadium z pierwszego przetargu zachowuje ważno~ć na drugi przetarg. 
Instvtucja zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub wycnfania 
niektórych samochodów bez podania przyczyny. 2182-k 

PmSJU - rat!erld ('mle­
szanlecl sprzedam. Obr. 
Stalingradu 3 m. u. par­
ter 19040 g 

SPRZEDAM katdą ilość 
ziemniaków Tel. 644-96 

19088 g 

PERUKI z naturalnych wlo 
sów tanio sorzed&m Na­
rutowicza 45 m. 1, oo 16 

18637 g 

KUPIĘ antyki, meble st:v­
lowe. obrazv. 'l'el. 628-19. 
godz 9-18 17835-g/17837 

KUPIĘ bony PKO. 909-03 
'PO 16 19163-g/19673 

KOZUCH damski nowy -
sorzed~m Tel 373·02, po 
16 · n-rn g 

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO P E W E X ODDZIAŁ 

W ŁODZI 

Z A W I A D A M I A P T K l 1 E N T ó W, 
ŻE W DNIU 15 LISTOPADA BR. 

zostanie uruchomiona sprzedaż sprzętu 
radio-technicznego 

w nowo otwartym sklepie ZURiT 
przy ul. MARYNARSKIEJ 4. 

Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towarowe Banku PKO SA. 
Z A P R A S Z A M V. GROTNIKI centrum - do· 

mek 1ednorodzlnn:v - wy­
!(odY. plac 3 000 m sprze­
dam. Oferty .19028" Pra­
sa. Plotrkmvska 96 

MLODE. bezdzietne mar. 
żeństwo cztonkow!e soól­
dzielni ])<>szu kuje sarno­
dz!elnee:o mieszkania na 
rok lub więcej Tel. 518-03 
Po !lOdZ 16 18826 g 

DR JADWIGA ANFORO­
WICZ, skórne. weneryczne 
15-19, Próchnika 8 

~"~"=~= 
DOMEK Jednorodzinny -
sprzedam Pomieszczenie 
warszt;itowe (siła\. atrak­
cyjne p0lożenle w Lodzi. 
Ofert'! „18881" Prasa. Piotr 
kowska. 96 

OBIEKT szklarn!owy, dzial 
ki o~odnicze sprzedam. 
Tel. 925·53 18886 g 

KUPIĘ samochód .• Peu. 
!!eot 504" lub fi-04 model 
1975. na.1chętn!ej Diesel lub 
ooezekam na sprowa'1ze­
nle. Tel 994-39 19663 g 

„SKODĘ MB 1969" sprze­
dam Tel 462-45, ge>ctz. 7-
15 19321 g 

•• ZASTJ\VĘ 750" (1'157) -
sprzedam. TeL 576-72 oo 17 

190>2 g 

„SKODĘ - Spartaka" w 
dobrym stanie sprzedam 
\ttb zam;enię na MZ. Wró-
b la :?A-3 19047 g 

.WSHL" sorz1'ctam lub 
1amienie na .. Komara" -
Bystrzycka H 19023 g 

„SKODĘ 1000 MB", rok 
1969. sorzedam Tel. 6~9-19 

18919 g 

T4.K80METR .• Halda" -
sprzedam. Tel, 462-06 

18909 g 

KUPIĘ .Fiata 125" nowe­
go luh oo małym prze­
blee:u. Nowakowski Ozor- · 
ków G_rzvbowa 3 19000 g 

„SYRENĘ JOJ" sprzedam. 
Mielc1arskle11.o 27 m. l 

18990 g 

„SKODĘ 100-S" 1972 sorze­
dam lub zamien!e na 
„WarszaWP. 223" 19i2'73. -
Niska 8 m 62 18998 g 

Z/\l\UENJĘ kawalerke ! 
ookń1 1. lrn„hn!a - blok! 
na 2 ooko1P. z kuchnia -
bloki. Ofert" .191146" Pra­
sa. Piotrkow,ka 96 

ZABRZF - centrum. 2 Po­
koje 1 kuchn•a wygody 
'am!enie na ookói 1 ma­
ta kuchnia w f-"Xlzl T IT 
ri!etro Zabrze - Góry 
<;"·iet~l i>.nny 7 m 7 Ja­
•lowiecka 19034 g 

? POKO,JE. kuchnia. WV­
~odv ~Rra~ - do wvna­
iecla Płatne za rlwa lata 
" l!órv. Płatowcowa 24 

19032 g 

KUPTĘ mie<7.kan1e dla 
<tarsze1 oani lub 1nne 
l')ron0zv<:'1P. ()fprtv 19017" 
Pra<a. P'otrkowska 96 

~ POKO.rE \\'V!!o<'lv bez 
C" o. f'f"'ntTum v~m;~n~P na 
'-3 oo'<'<>1e w blokach . -
Tel 3~1-R5 1895~ g 

MATEMA'rYKA fizyka. che 
mia - korepetvcje Go­
dzh~ska, tel 206-56 l8923 g 

KOREPETYC.JE z przed­
miotów elektrycznych 
M!lr inż. Michalik. Telefon 
217-33 189-00 g 

NIEl'lflECKJ - Lewandow­
ski. Lipowa ł8. Tel. 339-45 

18948 g 
~~~~~~~~ 

MATEil'IATYIU, f!zvka -
PKW)[ 23/15. Mokrosz 

18113 g 

PRZYJMĘ 1akąko\wiek pra 
ce fizyczna Oferty „13380" 
Prasa. Piotrkowska 96 

POTRZEBN" pomoc do­
mowa do starszej kobiety, 
4 godziny przed połud­

niem. Ejsmonda 13 IDl\b­
rowa). 19042 g 

POMOC d<>mowa na 2-3 
e:odzinv dziennie do bez­
dzletneS?o malżeństwa PO· 
trzebna Jaracza !-OO m. 15 
l(OdZ, 9-10 19092 g 

POTRZEBNA oolekunka d<> 
2-Jetnie!!o dziecka. - Ks. 
Brzóski 32-44 Bałuty. Po 
17 19192 g 

POMOC domowa do 2-\et­
nlego dzieeka na stale lub 
ńochodzaco ootnehna. Tel. 
~~ !(O~ 19290 g 

D7TEWTl\RZ kierowca -
orzv1mie orace na oól eta 
tu oo ooludniu - Oferty 
.. 19014" Prasa . P iotrkowska 
90 

ltAŻDĄ orace fotol(raf!cz. 
na oo l(odz. 16 przvJmę. 

Tel. 604-46 19393 g 

l\1ATE'\1ATYKA 257-57 mgr 
Pluskowsk! 18124 g 

POMOC domowa 
na, tel. 603-00 

PoOtrzeb· 
1962ii g 

ZESPÓL Przvl'h<>dn! Spe­
cialist vcznych m. Lodzi -
Przvch<>dni• Skórno· Wene­
rolo!(ic7na ul Z•k11tna 44. 
I o. relesl:Tac1a orzv1mu-
1e call\ dobę <opróc1 nie­
dziel). udziela oora<l w za­
kresie chorób wenerycz­
nvch ł leczy bezolatnle 

5568 k 

CYPERLING - specj•\lsta 
<?inekO!og PKWN 4 Tel. 
240-li 18730 g 

19269 g 

Dr ZIOMKOWSKI - skór· 
ne, wenervczne 16-19. 
Piotrkowska 59 18619 g 

CZERWONIEC - lekarz 
ginekolog. Tuwima 2-0. tel. 
355-30. codziennie 14-18 

18441 g 

NAPRAWIA uszkodzona !(ar 
derobe. ortaliony Artysty· 
czna Cerownia. Wieckow­
skiego 23, Frankowska 

19281 g 

OKULARY lecznicze (ko­
rekc:vlnel ze szklaml bez­
barwnymi \ barwnym\ -
wykonują szybko. tanio 
wszystkie punktv „FOTO· 
OPTYKA" W 

0

Lodzl i wo-
1ewództwie lódzk!m. Za-
praszamy S504 k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro M•trymonialne -
„Malżeństwo" 61-707 Po· 
znań. L!belta 29 ooleca 
swojP usłu!!l · w kolarzen!u 
małżeństw tnformac1e 10 
zl znaczkami oocztowvmi 

55<16 k 

POSIADA.1\f samochód o­
sobowy, nowy oraz woln:v 
czas. ooszuku1e oracY. -
Lódź. Wapienna 32 m. 13 

SZTANDARY. orooorczy'ld 
wvkonuJe Artystvczna Pra 
cown1a Haftów Pawlak. 
Lódź. Piol:Tkowska 2n 

18907 g 

POSIADAM l!Otówke. ocze­
kuje propozy„ji. Oferty 

IP.R90" Prasa. Piotrkowska 
96 

ZGINĄL brązowy 'Pekiń· 
czvlc rsuczkal na ul W61-
czańsklel Odprowadzić 1a 
wvna~Odzeniem Wńlczań 
ska 7i m 7 19324 f!. 

U'llIEWAmlA s!e 7.8l?U· 
biona oieczatke „Aleksan­
dra Schmuland ml(r !Jio-
!ogil" 19005 g 

MIROSLA w Kowalczvk 
zeubil le<?it studencka 689 
wvd. orze1 PL 18969 f!. 

PZU I Oddz\al Mle1•ki w 
Lodzi unieważnia za<?ub\o­
na oolise ubezplec>Pnia u­
c1estnikńw wyc!ec7ek nr 
121676 18974 f!. 

UWAGA! Uszczelnianie o­
kien taśma metalowa. -
Zl!loszenia telefon 970-43. 
oo 16 18093 f!. 

WYPOŻYCZALNIA sukien 
Obr Sta\inl!radu 32. P<>d· 
n!esińska 18819 g 

ZGINĘl'..A półroczna suka 
- seter brazowa z blizna 
na prawym boku (Pies 
jes• chory) Odprowadzić 
za wynal!rodzeniem . l\•tro 
nautów 15-15, tel. 415-91 

19i21 g 

Pracownicy poszukiwani 
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~~ 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

DZIEWIARSKIEGO 
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>BISTO NA< ! 
w budowie s 
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) 
) 

~ 
s 

przyjmą następujących!~ 
pracowników umysłowych: 

- MAGAZYNIEROW zmianowych w 
magazynie przędzy surowej i WY· 
kończonej S ) 

) 
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) 
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oraz pracowników flzycznych:S ! 
- PORTIEROW-REWIDENTOW, 

- TEKSTUROWACZKI pra:ędzy (skrę-
caczki), 

- OBCIĄGACZKI, natykaczkl, 
dokręcaczki, 

- PRZEWIJACZKI, 

- AUTOMATYKOW f ELEKTRONI1o 
KÓW do konserwacji urządzeń au­
tomatycznych, 

- HYDRAULIKOW z uprawnieniami 
na obsługę urządzeń hydraulicz· 
nych, 

- ELEKTRYKOW I ELEKTROMON­
TERÓW z uprawnieniami bhp bez 
ograniczenia napięcia, 

- MONTEROW aparatów I układów 
hydraulicznych, 

- BARWIARZY I pomocnlk6w bar-
wiarzy, 

- DŹWIGOWYCH, 

- PRACOWNIKOW niewykwalłflko· 
wanych do nauki zawodu, 

- ROBOTNIKOW magazynowych, 

- ROBOTNIKÓW transportu 
wewnątrzwydzlałowego, 

- ZAMIATACZKI sal produkcyjnych, 

- PRZYGOTOWYWACZY rarb 
i impregnatów, 

- SUSZARZY-WIROWKARZY, 

- APRETEROW, );~~I 
> - PRASOWACZY. 
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> 
~ 
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Kandydaci z terenu Łodzi proszeni są 
o zgłaszanie się do działu spraw oso­
bowych ZPDz. „BISTONA", ul. Dą­

browskiego 216. Dojazd autobusem 69 
lub tramwajami: 9, 14, 16, 21-bis. 

~ Zatrudnimy również: 
S - KUCHARZY, 

~ - MŁODSZYCH KUCHARZY, ! - POMOCE K UCBNI, 

~ - BUFETOWE I pomoce do bufeł1L 

~ Zgłoszenia przyjmuje ł informacji 
>, udziela dział spraw pracowniczych, ul. 
~~ Piotrkowska 44 (w podwórzu). 4548-k 

'7. ''lfJF.'IJIĘ M 3 z tel<>f<>­
oem. 'J"pnfll<"w A na 3-no 
1<n1rnve M 4 lub M-5 'T'el. 
q71.09, PO !!<>dz 16 18927 g 

NAUCZYCIELA na stanowisko kierownika 
świetlicy (najchętniej z przygotowaniem muzy­
cznym) oraz NAUCZYCIELKĘ wychowania fi­
zycznego na 4 godziny tygodniowo zatrudni 
Zasadnicza Szkoła Budowlana nr 1 dla Pracu­
jących ŁZB w Łodzi, ul. Przędzalniana 66, tel. 
670-55. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja szkoły. ~~""""~~~~~~~~~~~~~~~ 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

ODDZIAŁ W ŁODZI 

BLACHĘ OCYNKOWANĄ 
oraz nowoczesne, w pełni zautomatyzowane 

KOTŁY CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
produkcji RFN 

Duża wydajność kotłów (od 11 do 15 tys. Kcal/h) zabezpiecza 

wystarcza ją ce 

150 m kw. 

ogrzewanie powierzchni mieszkalnej od 90 do 

Estetyczne i precyzyjne wykonanie kotłów - to 
gY1arancja czystości, bezpieczeństwa i wygody. 

------------------------------------------------------= = -------------5 
Nabywcom kotłów przysługuje bezpłatny serwis gwarancyjny. 5 

~~~~~!{"7~:k1A~"~'~:01i~~~ Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towarowe Banku PKO SA. Ei§ 
łE'runk<Hv,,. - cC'ntn1m. bu · : I f : 
n"'""i ... twr m•eri'""'"1„nn" n ormacji udzielają i zamówienia przyjmują placówki handlowe = 
n!erP '7P1ek•rvf;kl)·w::inP. TV : 

„ rw1nc1a) 1e·eton za- w Łodzi, ul. Sienkiewicza 21, w Pabianicach, Zgierzu, Piotrkowie Tryb., = 
mlpnte na d·'i~a ot1d1 lełfle - -

mn•ei••P miP~•k•ni• 1 wy = Tomaszowie, Radomsku i w Kutnie. Ei§ 
<ro·i1m• lub w domlm 1e- =- Z A P R A S Z A M y =-
dnnr!"ńz!„n,·m Of,....rtv 
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• • Odtr.ą.biono Naj ... naJ ... na3 ... 
ZaledWie przed kilku miesiącami 

z wielkim rozgł<>.sem propagando­
wym informowano europejską opi­
nię publiczną o bliskiej realizacji 
inwestycji, która w ciągu dziesię­
cioleci skutecznie rywalizuje z po­
tworem z Loch Ness pod względem 
częstotliwości materializowania się 
i potem dematerializowania - bu­
dowie tunelu pod kanałem La Man­
che. Tym razem znowu byty sążniste 
artykuły prasowe, wywiady radio­
we, prezentacje telewizyjne. To 
działo się latem. A na jesieni krót­
kie informacje ag en cy jne obwie­
ściły, że z powodu trudności fina<n­
;;.owych Londyn musi na nieokre­
ślony termin odroczyć prace. Ko.•zt 
budowy tun~lu kolejowego z wy­
spy brytyjskiej na kontynent zo­
l'ltal wstępnie oszacowany na 2 mi­
liardy funtów szterl. Natomiast 
kary konwencjonalne, które trzeba 
będzie zapłacić z tytulu już zawar­
tych umów na roboty przygoto­
wawcze, wyniosą „tylko" 50 milio­
nów funtów. 

W Londynie ukaozało się zaktualizowane XXI wydanle alma­
nachu dziwnych rekordów, zatytułowanego „Guinness Book 
of Records". Od swej pierwszej edycji w 1954 r. książka osiąg­
nęła łączny nakład blisko 24 mln egzemplarzy i została przetlu­
ma.czona na 14 języków. Autorami tego przewodnika po dziw­
nych rekordach światowych są bliźniacy Norris i Ross McWhir­
ter, przedstawiciele profesji piwowarskiej, ongiś szefowie zna­
nego brytyjskiego browaru Guinness. Spisywaniem ciekawostek 
typu „naj„. naj... naj ... " zajęli się po to, by piwoszom dostar­
czyć tema.tów do knajpianych dyskusji. W nowym wydaniu al­
manachu, uwagę r~cenzentów zwrócił posiadacz absolutnego 
rekordu ojcostwa, brazylijski obywatel Raimundo Carnauba, 
który spłodził 38 dzieci ze swą żoną Josimar, zaś dalszych 117 
sz'.uk potomstwa wydały mu na świat jego 4 kochanki. Nie. 
bimalny wydaje się równlet rekord ustanowiony prze-z łlindu· 
sa Murariego Indera Moha.na Aditya, hobbystę w zakresie ma­
nirure. W ciągu 31 lat swego ml-0dego życia i\Jurari wyhodował 
sobie u lewej ręki paznokcie o łącznej dlugości 1.40 metra. 

r 

• 
Stosując się do przep1sow 

ruchu drogowego uczysz mło­
dzież szkolną zachowania się 
na ulicyl 

KOMPUTER 
ZDEFRAUDOWAl 

MILIONY 
Jeden z największych s71\vaj.car­

skich banków, „Schweizer.ischer 
BankgeselLschaft" znalazł się w 
poważnych tarapatach finansowych 
z powodu machlojek, jakie zrodzi­
ły się w„. sztucznym mózgu. Rok 
temu bank zainwestował 50 mln 
!ranków szwajcar&kich w zakup 
komputera CDC, reklamowanego 

Przyjemne z pożytecznym 
Doroczny walny zjazd Towarzystwa Plant>wa.nia Rodz;iny, jaki 

odbył się niedawno w St. Louis (USA), zaowocowaJ nowatorskim 
wkładem do teorii neomaltuzjanizmu. Team naukowy w skła-

• dzie dr William H. l\bsters i dr Virginia E. Johnson, wySł:\Pił 
z referatem programowym na temat „Erotyka a kontrola uro­
dzin". Opierając się na przykładzie podobno wziętym z życia, 
oboje uczeni amerykańscy zaproponowali nowy środek antykon­
cepcyjny. Prosty w użyciu, nieszkodliwy, przy jem ny: odbywać 
codziennie przynajmniej trzy stosunki małżeńskie, aż do wy­
czerpania się siły rc>zrodczej mężczyzny. Rewelacyjna metoda 
rychło doczekała się omówienia w telewizji japońskiej. Po kil­
ku dniach nndzwonily się telefony, a wszystkie reklamacje te­
lewidzów sprowaclzaly się mniej więcej do tego samego wnio­
s'rn: .,Nie da rady'". Wie<"zorem przystojna spikerka zakomuni­
k<>wała wynik konsultacji medycznej w tej trudnej sprawie: 
„Drogie panie, podawajcie mężom, jak najwięcej potraw ze śle­
dzi. Drodzy panowie, śledź zagwarantuje wam niezmącone 
szczęście miłosne''. Nazajutrz na giełdzie w Tokie akcje kon­
cernów przetwórstwa rybuego podskoczyły o kilka punktów. 

Ciągle trzymając go pod rewolwerem skierowalem gię do 
łazienki, otworzyłem kopnięciem drzwi i zajrzatem do środ­
ka. Była pusta. Kobieta cicho płakała i jęczała. Na głowie 
miała coś w rodzaju nocnego czepka w różowym kolorze, który 
przekrzywi! się, zasłaniając jedno oko. Zaczęta mówić coś 
z przejęciem po hiszpańsku do mężczyzny. Odpowiedział jej 
coś, najwidoczniej starając się uspokoić. 
Poczułem się strasznie głupio. 
- Okay - powiedziałem, wskazując mu drzwi saloniku 

Proszę tam wejść. 
Nie przestając mówić do kobiety, mężczyzna przeszedł do 

saloniku, a ja za nim. Zajrzałem też do kuchni - i tu rów­
nież nie było nikogo. Usiadłem na poręczy jednego z foteli 
l powiedziałem: 

- Kiedy wróci Halliday? 
Halliday? - zdziwił się mężczyz;na i aż zamrugał ocza-

mi. 
Chcę się widzieć z Hallidayem.„ Ja„. 
Och ... - uśmiech zdradzający jakąś dziką nadzieję roz­

lał się na jego twarzy. - To ten drugi lokator, Amerykanin, 
który dzisiaj wyjeżdża. 

Walizki, ta kobieta w sypialni ••• Wszystko zaczynało stawać 
sią jasne. 

- On wyjeżdża, proszę pana - tłumaczy! mężczyzna - Nie 
wiem, .Jak się nazywa. Ale ten człowiek dzisiaj rano wyjechał. 
Już od kilku miesięcy szukamy umeblow"anego mieszkania -
moja żona i ja. Nareszcie znajdujemy go. Kosztuje to nas sto 

~pesos portierowi w łapę. Zaraz dzisiaj po obiedzie sorowadza­
my się, a teraz„. 

Nie było sensu zostawać tu an! chwili dłużej. Wygłupiłem się. 
Powinienem by! się domyślać, że melina ta przestawała dla 
Hallidaya mieć .znaczenie skoro ją widziałem. Nawet się nie 
zastanawiałem czy ten mężczyzna w kąpielowym płaszczu mówi 
prawdę. Na pewno nie kłamał. Niewinny lokator - to było 
po prostu wypisane na jego drżącym podbródku. Wsunąłem re­
wolwer do kieszeni. Nie mógł uwierzyć własnym oczom. Rece 
ciągle jeszcze mia! podniesione do góry. 

- Bardzo mi przykro powiedziałem - proszę przeprosić 
ode mnie małżonkę. 
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przez czołowy koncern amerykań· 
ski Control Data Corporation. ja­
ko arcydzieło najnowocześniejszej 
techniki oblicze11iowej. Nie o<l ra. 
zu spost!"Zeżono, że z powodu błę­
du konstrukcyjnego cudowny kom­
puter myli! się przy dokonywa­
niu operacji finansowych. A co już 
calkow.icie niewybaczalne - my­
lił s.ię wyłącznie na niekorzyść 
banku, natomias·t z pożytkiem dla 
kl•ientów. Omyłki w zakresie czte­
rech podstawowych działań artyme 
tycznych złożyły się na okrągłą su­
mę 142 mln franków, której w 
bilansie III kwartału br. zabrakło 
w skarbcu bankowym. Na posie­
dzeniu dyrekcji, rady nadzorczej i 
akcjonariuszy „Schweizerischer 
Banlu:esellschaft" złożono dra-
matyczne oświadczenie do publi­
cznej wiadomo~ci: „Nasza wiar;. 
w komputery została z<lruzgota. 
na''. 

Ile kosztuje ojczyzny łono? 
Powroty do Ziemi Obiecanej SI\ 

coraz mniej obiecujące, m. in. pod 
względem finansowym. Aby kandv­
daci na imigrantów do Izraela nie 
żywili zbędnych złudzeń, rząd w Tel­
-Awiwie podał do wiadomości. 7.e 
przybywająca z zafi:ranicy na stały 
pobyt rodzina żydowska musi się li· 
czyć z kosztami osiedle1\czvmi rzędu 
- w przeliczeniu - 40 OOO dolarów. 
Na sume te składali\ slę: mieszka­
nie z państwowego przydziału (P"ł­

nopłatne), opieka lekarska I przy..: o· 
towanie szkolne dziec! w okresie 
adaptacji, opłaty za usługi urzędow"'j 

tnstytucjl pośrednictwa pracy. Od 
przedstawicieli zawodów inteligen­
ckich z reguły wymaga sle przekwa­
lifikowania do rolnlctwa lub na st&• 
nowlska robotnicze w przemyśle. 

Opodatkowanie dochodów pracowni­
czych w Izraelu zalicza się do naj­
wyższych w świecie a to samo moż­
na powiedzieć o Inflacyjnej drożyt­

nie kosztów utrzymania. Jak ogłosi.o­

no ostatnio, ciężar zadłużenia zagra­
n icznego rzraela wyraża się kwotą 

blisko 3 OOO dolarów na każdego oby­
watela. nie wyłączając noworodków 
i slarców. 

~. 

Otworzył usta, ale i tym razem żaden dźwięk z nich nie 
wyszedł. 

- Domyślam się, iź pan nie wie dokąd wyjechał Hallidas? 
Potrząsną! w milczeniu głową. . . 
- Niech pan o tym zapomni - uśmiechnąłem się - będzie 

pan mia! teraz co opowiada~ przyjaciołom. . . . • 
Kiedy zabierałem się do odeJśc1a, zawoła! .z medow1erzamem. 
- Mama mama esta bien. El loco Americano se fue.„ 
I usłysz~lem tyllw jeszcze jego ciężkie kroki, zmierzajace 

szybko w stronę łazienki. 
Zbiegłem szybko po schodach. Nie przypuszczałem, te za­

dzwoni na policję, ale wolałem nie ryzykowa~. Wymkną~e~ ~1~ 
na ulicę i poczułem, że ogarnia .mnie uczuci: .bezna~z1eJnos~1 
i przygnębienia. Gdzieś w tym ciemnym m1esc1e znaJdUJe su~ 
Halliday i jego ładny fagas Gdzieś.„ Ale gdzie? Za osie:n go­
dzin już mnie tutaj nie będzie. - Nie .wi~zialem ?awet Jednej 
szansy na milion, żebym mia! jeszcze k1ed?"kolw1ek zobaczyć 
Hallidaya, chyba żeby chciał znowu na mme zapolować. 

Od wczorajszego wieczora kolo zrobiło pełny obrót. 
Sz.edłem do domu spodziewając się, że ujrzę przed nirn joas­

noniebieski sedan„. 
Ale nigdzie go nie było. 
Usiłowałem podnieść się na duchu wyobrażając .sobie w~zy: 

tę w Nowym Orleanie - ale w pc>nurym nastrOJU, w Jaki 
wpadłem, i to nie wydało mi się takie pewne. Moglem udać s~ę 
na poszukiwanie wuja Debor~, ale c?i mo.g~em ~~ aferowa~? 
Jedyna rzerz mającfł znacume, a m1anow1c1e ks1ązka -: zgi­
nęła. Moglem mu tylko powiedzieć straszna wiadomość o sm1e1·­
ci jego bratanicy. 

I ostrzel' przed Hallidayem. 
Idąc po schodach na górę zacząłem myśleć o Verze ! zara:i: 

poczułem się lepiej. Coś jednakże ocalało z tego po2romu. Jest 
przecież Vera„. 
Dochodząl' do drzwi mieszkania zacząłem szukać klucza. Kie­

dy go wreszcie znalazłem, usły~załem dochodzące. z we.wnąt~z 
mieszkania glosy. Moje nerwy zasygnalizowały mebezp1ecz?n­
stwo. Czyżby mnie znowu wyprowadzono w pole? Czyzby 
Halli<lay albo Junior wyszpiegowali. że wyszedłem z domu i z<lą­
żyli napaść na Verę? Wyjąłem z kieszeni rewolwer I oparłem 
się mocniej o drzwi, nasłuchując. 

To był głos Very. Pierwszym moim uczuciem była ulga. Roz­
różniałem głos, ale nie moglem słyszeć co mówi. Ostrożnie 
wsunąłem klucz do zamka. jeszcze ostrożniej przekręciłem 
gałkę i lekko uchylilem drzwi. 
Słyszałem wyraźnie głos Very. Rozmawiała z kimś przez te­

lefon - zawsze można zgadnąć, że ktoś mówi przez telefon. 
Ale uczucie ulgi prysło prawie natychmiast, jak się zrodziło, 

' ustępując miejsca nieopisanemu szokowi. Gdyż oto co mówiła: 
- Nie powiedział mi nic, ale przypuszczam, że poszedł do 

twojego mieszkania w Dinamarca - roześmiała sie cicho, gard­
łowo. 
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CZW All'I'Elt. tł LISTOPADA 

PROGRA..'d I 

10.00 Wlad. 10.08 Różne arie. 10.30 
„Bilans wstępny" - fragm. pow. 
10.40' Przezorny zawsze ubezpiecz.c­
ny. 10.45 Spiewa Maria Rottrova. 
11.00 Non stoo melodii. 11.18 Nie tvl­
ko dla ltierowców. 11.2'5 Co słv­
chać w świec~e. 11.30 Olsztyn na mu­
zvcznej antenie. 12.05 Z kra.lu i ze 
świata. 12.20 Chwila muz ki. 12.2;; 
Olsztyn na m11zyczne1 anten ie. 12.40 
Dom 1 my. 1.3.00 Grają I śniewąjn 
zesoolY reg!onAlne. 13.15 Ro nic 7 Y 
kwadrans 13.30 E'Strad'l mlodvch. 
14.00 Czlowlel< a środowisko. H.Oo 
sootkanie z folklorem. i4.30 soort 
to z<irowie. 14.35' Monografia zesno­
lu „Trubadurzy". 15 oo Wia<i. 10.05 
Listy z Polski (t.) 15.10 Mvzyka na 
orzestrzenl. 15.30 Estrada nrzyjaźnl. 
16.00 Wiad, 16.10 Prop.nvcJe do Li­
sty PrzebOjów. 16.30 Aktualności knl 
turalne. 16.35 Studio jaz~owe PR. 
17 .Oo Radlokurier. 17 .20 Rytmostnp. 
17.40 Polskie zesooly is.oo Muzylta 
l aktualności. 18,2'1 Nie tylko dla 
kierow<'ów lR.30 Przeboje non ston. 
1ą.oo I "-'Y·:lan!e dzlennika. 19.15 
G\Yiazdv eurooeiski<?h e~'Tad 1ą,4; 
7. kSiP~aro;;;kich witrvn 'ł(U')ll NURT. 
20.20 INa~ania z m•lych '>lvt 20.so 
Kmnika soor•owa 21.0P K<>ncert żv­
<'7.eń. 21 .~!i DźW'Pl<owv ol•kat. 21.50 
Graja M3?"~k i \'1acek. 22 no TT WY­
danle dziennika. 22.15 Kwadrans 
wsoomnie1\. 22.30 z nłYt duetu Da­
lan.ey i Bonnie. 2'3.00 Wiad. 

PROGRAM H 

przez §wiat. 15.10 Cz!oWlek - o:rkli:­
stra - Jan Ptaszvn-Wróblewsk1. 
15.30 „Historia 0 . Stefana". 15.-IS 
Ro7.szyfrowujemy p iosenki. 16 05 W 
podwójnej roli Dawi<' Ojstrach. 16.J3 
\Nasz rok 74. 17.00 Eksoresem przez 
świat 17.0~ „Noc amerykańska" -
odc. pow. 17 .l~ Kiermasz plvt. 17 .40 
Fotoplastikon - Londvn. 18.W Mu­
zvkobranie. 18.30 P-nll\Yka dl~ ws zy- . 
stk ich. 18.45 Tnterradio - magazyn 
muzycmy, 19.15 Ksiażka tygodn ia. 
lQ .30 Ekspreoem or,ez Ś\\" ! at. lQ.~5 
Muzyczna po~zta UKF 20.00 W!ec76r 
autorski. 2fl 25 z kom·oozytorskiej 
teki. 20.45 Lekcja jęz. niem. 21.00 Re­
n1~nlscencje muzvczne 2t.:=i() G. Puc­
c ini - „Cv~'inetia". 22.00 Fakt.V' 
dn ia. 22.08 Gwiazda siedmiu wiec~o­
rów Paul Me Cnrtney. 2~.15 
,.Tr!eeia granica" - ori-c. !l. 2'.!.45 
„SwoiP sny oowlerzvlam podusz,ce" 
- śpiewa E. Fltzgerald. 

TELEWIZJA 

PROGRAlll I 

fi.30 TV Technikum Rolnicze (z 
Gdańska). 7.00 TV Technilrnm Rol­
n !<.!ze cze Szczecina). 9.00 Język pol­
ski dla klas I lic. - Sekret•rz Zy­
gmunta Au<rust3. (J Kocl1an(lwsk i) 
(W\. 10.00 Historia dla kl.a~ VT -
zw:ązek dwóch nar-odów (Kraków). 
10.~o .„Jak w kinie" film fab. 
orod. ju~osł. tkolor, iy). 1~_4; rrv 
TC"hnilrnm Rolnicze (W). 14.30 TV 
TC"hn'kam Rolnicze (z G'1a1\~trn). 

1~.05 Matematvka w szkol" Ci Kra­
kowa). 16.'10 Dziennik (kolor). 16.40 
Ekran z Bratkiem (W). 17.40 Nauka 
i kamera (z Lodzi\. 18.00 „w środ­
l<:u Polski" (z Lodzi) 18.20 Po1i:?on 
(W). 18.50 TEST (W). 19.05 Przypo­
minamy, radzimy (W). l~.20 DobTa­
noc (kolor). L9.30 Dziennik (kolor). 
20.20 Teatr SensacH - Joseph Con­
rad Korzeni-Owski - .,Tajny agent" 
(W). 21.25 Czym żyje świat (kolor, 
W). 21.55 Wiad. sp-Ort (kolor, W). 
22.05 ,.Wiec7:0ry Krakowskie" - \'V i e 
czór I spotkanie z ludźmi teatn.t (Z 
Krakowa). 22.50 Dziennik (kolor). 

PROGRAM li 

8.30 Wlad. 8.3!! Sprawy codzienne. 
8.~5 Kapela Low'.cka. 9.00 Scenv o­
perowe. 9.40 Tu Radio Mosh·wa. 
10.00 „Pojedynek z niedźwiedziem·• 
- fragm, p.ow 10.20 B Britten -
Wariacje, 10.40 Nie ma mar!(inesu. 
11.00 Dla kl. V - „Pięć ksieżvców" 
- słuch. 11.30 Wlad. 11 35 Poradnia 
rodzinna. 11.40 Choroby weneryczne 
nadal ęroźne 11.~o Od Tatr do Bał­
tyku. 12.0ii Komunikaty (L). 12.10 
.,W nowvm sezonie szkoleniowym" 
- rep. (L). 12.2\5 Zes"Uól Pieśni i 17.05 J'ęz.yk rosy.Iski - lekc.1a 6 
Tańca w Skomlinie CL). 12.35 Rvt. (kurs 1 stopnia). 17.30 Co o t ym 
my dla ws>.vstkich f!,) 13.00 Wie- myślisz (ze Szczeci.na). 18.00 ,.A mo­
d7.a o człowieku 13.20 Gra zeqoól że Muzilo" - program muzyczny. 
„Ragtime Jazz Band" 13 ~o Wiacl. 18.30 Bomba i wrocławska diagno-
13.35 „Awaria" - fragm . 13.55 Mini- styka komputerowa (Z Wrocławia). 
orze111ad folklorystycznv . . 14.00 Wie- 19.00 Kale.Jdoslcop sportowy (kolor). 
cej. lepiej taniei. H.15 Czas I lu- 19.20 Dob~anoc (kolor). _ l?.30 Dzien­
dzie - aud. 14.35 Dź•vtekow<> \\-Vda- rn'!'; (kolor\. 2~ .20 .,Dz1en dyrekto­
n le mie~iecznika .. Jazz''. 15.00 zaw- ra. 

0 
- reportaz. ~0.40 .. Plus i 1n1: 

sze o Io no. U.40 Nowiny mu?.yczne. nus ._ 21.25 24 i:odzm~ (kolor). 21.3o 
16.00 z mikrofon.em w fabryce. 16.ló „Szesć żon Hen~yka . VI odc. pt. 
z nagrań solistów. 16 4;; Aktu•lnoś- \ „Katarzyna Paar - film ser. prod. 
cl łódzki!' (Ll. 17.00 .Jerr.v Grunwald ang. (kolor) 23.05 Język francuskL 
I „En Face" (L). 17.!0 Reportaż (f~l. - lekcja 31 {powt.I 
17.30 Uwerturv kameralne (Ll. 18.00 
„Przed koncertem w filharmonll" 
(l,\. 18.20 Terminarz muzvcr.nv. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Organizacja i za­
rządzanie. 19 on Ronda A<lama de la 
Halle - truvera francuskiego z 
XITI wie.ku. 19.15 Lekcja 1ez. ros. 
19.3-0 H Berlioz: Uwertura koncer­
towa. 19.40 Reo. lit. . żurawie". 20.00 
Recital oianl•sty A. Ga\\'rilowa. 21.30 
z kraju I ze świata. 21 50 Wiado­
mości "'oort. 21.55 Rossini: „Cyrulik 
•ewllski". i2.30 Promenada - prre­
l!lad wydaneń. 2~.o~ Rossini - „Cy­
ru!Jk sewilski". 23.30 Wlad. 

PKOGKAM m 

11.~ „UO W!!Tkoezyków J'anny 
młodej" - odc. pow, 11.50 Mikro­
recital Cleo Donardou. 12 05 z kra· 
ju 1 ze Aw1.ata. 12 20 Chwila muzy­
ki 12.25 Za kierownicą 13.00 Na 
lubelskiej antenie. 15.00 Ekspresem 

Dn.ia 11 listopada 1974 roku 
zmarł nagle w Międzyzdrojach, 
przeżywszy lat 51 najdroższy 
!\1ąż i Ojciec 

S. t P. 

ZDZISŁAW 

GAWRYCH 
Pogrzeb odbędzie się dnla 15 

Jl<1topada br. o godz. 13.30 na 
cmentarzu w Bratoszewicach, o 
czym powiadamia.ją pogrążone w 
głębokim smutku 

ŻONA, D7.IECI 
I POZOSTALA RODZINA 

Serdeczne wyru;y współczucia 

z powodu śmierci długoletniej 

pracownicy Cechu Rzemiosł Skó-
rzanych w Lodzi, odznaczonej 
Srebrną Odznaką Izby Rzemieśl­
niczej 

S. t P. 

HELENY 
JABŁOŃSKIEJ 

składają Rodzinie 
CZLONKOWIE, ZARZĄD CE­

CHU i WSPOLPRACOWNTCY 

Pogrzeb o<lbędzle się w dniu 
tł listopada 1974 roku 0 godzinie 
15.30 na cmentarzu rz.ym.-kat. 
przy ul. Szczecińskiej w Lodzi. 

z głębokim żalem zawiadamia. 
my, że w dniu IO listopada 1974 
roku zmarła nagJ„ w wieku 64 
lat nasza uk<>chana Mamusia 
i żona 

S. t P. 

EMILIA MILEJSKA 
z de>mu SCIGAJ. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
14 listopada br. o godz. 14 z ka­
plicy cmentarza przy ul. Ogrodo­
wej 

M.'\Ż, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘC i POZOSTA­

LA RODZINA 

Dnia 11. XI. 1974 r<>ku ztnM'ł w wieku la4 n nasz ukochany l\ląż, 
Ojciei: i D1'iadziuś 

S. t P. 

STANISŁAW NOWICKI 
wieloletni pracownik Lódzkiego Przedsiębiorstwa Bud. Przemysło­
wego nr 2 w LOdz!. 

Wyprowadzenie z;włok na miejsce wiecznego isp<><nynl<u odbędzie 
się dnia H . XI. br. o godz. 14.30 z ka.plicy cmenta.rza pod wezwa. 
niem św. Józefa przy ul. Ogrodowej. 

o smutnym t)·m obrzędzie zawiadamiają pogrążeni w żal obie: 

ŻONA, CORK!, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

Dnla 12 li.'ltopada 1974 r. po długich i eiętldch cierpieniach zmarla 
w wieku la.t 31 

LEKARZ STOMATOLOG 

TERESA MARIA MONIEWSKA 
z GALECKICH 

nasza naJukocha6~ żona, Matka. Córka i Siostra. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada 1974 r. o godz. 14 z kogciola 

parafialneg-0 w Głownie, pow. Lowicz na miejscowym cmentarzu. 
PoZO<Sta.Ją w nieutulonym żalu: 

MĄŻ Z SYNKIEM, RODZICE I RODZEl'llSTWO 
Prosimy o n!eeklada.nie kondolencji. 

Dnia 12 listopada 1974 roku zmarł po krótkiej chorobie, przeży­
wszy lat 36 

TOWARZYSZ 

WALDEMAR GWIS 
I sekretarz KZ PZPR LaSkiego Przedsiębiorstwa Budowttlctwa 
Przemysłowego „Mont-0przem" w Lasku, wleioletnl 1>raco~vnik 
przedsiębiorstwa, aktywny działacz organów samorządu robotmcze-

go, ceniony rach owiec, najlepszy. nieodżałowany Kolega. 
Wyrazy głębokiego współczucia żonie, Synowi I powstałej Ro-

dz.in.ie składają: 
KOMITET ZAKLADOWY PZPR, DYREKCJA, RADA ZA­
KLADOWA, RADA ROBOTNICZA i ZALOGA LASKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA PRZEMYSLOWE-

GO „MONTOPRZEM" W LASKU. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 listopada 1974 roku o godz. tł 

z de>mu żałoby przy ul.Warszawskiej 8ł w Lasku. 
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